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Vasz i nasz Walter-Świerczewski 
żyje w sercu każdego patrioty

To w. Amoro pozdrawia Kongres Zw. Zaw. 
w imieniu Walczącej Hiszpanii

^  ifn ie n iu  walczącego lu d u  
bacującego H iszpan ii pozdra
wiam z na jw yższym  wzruszę- 
befti za waszym  pcśredn ic- 
W m  klasę robo tn iczą  i  boha- 
*«8!kł na ród  po lsk i, k tó ry  z  to» 

en tuz jazm em  b u d u je  no- 
'"l, dem okra tyczną Polskę 
kiącą do socja lizm u.

Uczucia b ra te rs tw a  m iędzy 
Naszymi! lu d a m i przyp ieczęto
wała w spó lna w a lka . Jeśli 
tasz j  nasz W a tte r -  S w ie r- 

, szewski ży je  w  sercu każdego 
Patr io ty  polskiego, “ży je  on 
fównież • w  sercach p a trio tó w  
hiszpańskich. Jego imsę będzie 
^ d n ia ło  na pom nikach , k tó re  
laród h iszpański w zniesie w  
hołdzie boha te rom  na jp ie łc- 
^s.iszej w a lk i,  w a lk i o postęp 
1 spraw iedliw ość społeczną.

Ilu s tru ją c  następn ie k u lis y  
Ujarzmienia lu d u  hiszpańskie- 

m ów ca s tw ie rdza  m. in .: 
demokraci całego św ia ta  w ie - 
h2l ,  że re ż im  F ranco  pow sta ł 
y  zw iązku  z p lanam i opanowa 
J’a św ia ta  przez H it le ra  i 
ynssołin iego, w  op a rc iu  o cy - 
rnozną p o lity k ę  n ie in te rw e n 
cji.

W g łęb ok im  skup ien iu  s łu 
chają zeb ran i re la c ji m ów cy o 
«ytuącji ro b o tn ik ó w  H iszpan ii 
faszystowskiej, gdzie n a jw y ż 

sza codzienna ra c ja  Chleba w y  
nosi 160 g ram ów , c u k ru  — 
300 g ram ów  m iesięczn ie , a o - 
s ta tn iem u  w z ro s to w i kosztów  
u trzym a m ii o  600 proc. odpo
w iada  w  czasie w zro s t p ła c  o 
30 p roc.

Na czele w a lk i o  jedność 
w szys ik ich  s ił a n ty fa szysto w 
sk ich  —  ośw iadcza m ów ca — 
s ił w ałczących, o w o lność i  n ie  
podległość H iszp a n ii, zn a jd u je  
się  kom un istyczna  p a rtia  — 
aw angarda k la s y  ro b o tn icze j, 
pod k ie ro w n ic tw e m  naszej d ro  
g ie j P ass ion a rii.

—  F ranco  w ie  dobrze, że 
p rze n ig d y  na ród  ten  n ie  chw y 
c i za b ro ń  p rze c iw ko  sw ym  
na jlepszym  p rzy ja c io ło m , prze  
c iw ko  Z w ią zko w i R adzieckie
m u i  na rodom  d e m o kra c ji lu 
dow e j. Jesteśm y pe w n i, zw y
cięstw a, poniew aż w a lczym y
0 słuszną spraw ę .postępu, w ° l 
nośei i  suw erenności narodo
w e j. T rw a ją c  n ieug ięc ie  w  w a l 
ce jesteśm y pew n i, że zw ycię 
żym y, bo nasza spraw a —■ to  
soc ja lizm , a do n iego przysz
łość na leży. „N iech  ży je  p o l
ska k lasa  robo tn icza  i  je j 
w span ia ła  jedność p o lityczn a
1 zw iązkow a !“

Delegaci zapoznają się z projektem  
statutu Zrzeszenia Związków Zawodowych w Polsce

Bogaty program czwartego dnia obrad Kongresu Związków Zawodowych

Przemówienie tow. Deubler’a 
w imieniu austriackich Zw. Zaw.

Schodzącą z try b u n y  delega
cJę naukow ców  p o lsk ich  prze
w odniczący K o w a ls k i zap ra 
wa do za jęcia  m ie jsc  na s a li 
obrad, poczem  w ita  K ongres 
W im ie n iu  a u s tria c k ic h  zw iąz 
hów zaw odow ych, p rze w o dn i
c c y  d e le g a c ji O skar Dop
pler.

M ów ca s tw ie rd za . Iż  zw iąz
ki zaw odow e w 'A u s tr ii sku- 

1 6iają ogółem  1-2)50 tys . człon
ków, co s ta n o w i o k .. 10 proc. 
W szystkich lu d z i p ra cy. 3Vfimo 
^Wej liczebności: z w ią z k i n ie 
O g ryw a ją  te j ro li. k tó rą  w in - 
)ty spe łn iać.

N a o rg an izac je  zawodowe 
A ustrii' s ta ra ją  się  wy wrzeć 
^P lyw , pozosta jący na usłu
gach angłoam eryfcańskaego fca 
Wt©łu, sprzedaw czykow i©  spra 

ro b o tn icze j.
M im o, że p rzem ysł a u s tria c 

k i -p rze kroczy ł Już daw no 
to ze d w o je m y poziom  p ro du k- 
%  zysk i p ły n ą  w y łą czn ie  do 
kieszeni k a p ita lis tó w . K la sa  
''dbotn icza c ie rp i n a to m ia s t ne

Klasa robotnicza w  coraz

w iększym  s to p n iu  p rzekonu je  
się, że rzekom a pom oc p łynąca 
do A u s tr ii w  ram ach p lanu  
M arsh a lla  je s t now ą fo rm ą  w y  
zysku lu d z i p ra cy  przez m ię
dzynarodow y k a p ita ł. D latego 
też m nożą s ię  w ys tą p ie n ia  ro 
b o tn ik ó w  p rze c iw ko  w yzysk i
waczom .

W  da lszym  c ią g u  swego prze 
m ów ien ia  p rze d s ta w ic ie l au
s tria c k ic h  zw iązków  zaw odo
w ych  w yra ża  po dz iw  d la  na
ro d u  po lsk iego , k tó ry  zw yc ię 
sko p rz e trw a ł na jazd  h itle ro w 
ski.

„D z iś  H itle r  n ie  ży je  a P o l
ska żyć będzie w ieczn ie  w  
św ięcie  soc ja lis tyczn ym . W ie
rzym y , że ta k  ja k  P olska, ta k  
i  A u s tria  d z ię k i pom ocy postę
pow ych  k ó ł św ia ta  w yzw o li 
się z  rą k  rea kcy jn ego  ka p ita 
liz m u  i  s ta n ie  w  szeregu krai- 
jó w  d e m o ikra c ji lu d o w e j“  e - 
m ó w i de le ga t au n trlackL

N iech  ż y je  po lska  k lasa  ro 
bo tn icza ! N iech  ż y je  m iędzy
narodow a so lida rność ro b o tn i
k ó w  ca łego św ia ta i

W  czwartym  dnia Kongresu Zw iązków  Zawodowy Jb 
tow . A . Barski om ówił projekt statutu Zrzeszenia Zw iązków  
Zawodowych, po czym została wznowiona dyskusja. W  toku 
obrad na salę przybyły owacyjnie witane delegacje profeso
rów  wyższych uczelni i  Naczelnej Organizacji Technicznej. 
Momentem, k tó ry  do głębi poruszył wszystkich zgromadzo
nych, było przybycie delegacji m łodzieży szkolnej stolicy. 
W  przerw ie popołudniowych obrad na placu przed Politech
niką odbyła się wspaniała defilada sportowców. W  dalszym 
ciągu obrad zgromadzeni wysłuchali meldunków warszaw
skich kobiet-m urarży, delegacji z PZPB 1 w Łodzi i  delegacji 
robotników  rolnych. Pozdrowienia od proletariatu W alczącej 
H iszpanii przekazał tow . Amoro, Imieniem Z w . Zaw , A ustrii 
przemawiał tow . Oskar Deubler, Tow . Janne Haakulinen po
zdrow ił Kongres w  im ieniu robotników  Finlandii. W  czwar
tym  dniu obrad delegacje Kongresu złożyły wieńce pod pom
nikiem  poległych żołnierzy radzieckich i  na grobie gen. W a l- 
tera-Świerczewskiego.

______ __________________ I O brady pod p rze w o dn ic
tw em  to w . S tan is ław a Kow al
czyka roapoczęły się re fe ra te m  
p.o. przewodniczącego K C Z Z  
tow . A . B u rsk iego  o s ta tuc ie  
Zrzeszenia Zw . Zaw . w  Pol
sce, którego, p ro je k t ma być 
■rozpatrzony przez Kongres.

D elegaci z uw agą w ysłucha  
l i  om ów ienia zasad, k tó re  w y 
suw ają  się na czoło, w  o rg a 
n iz a c ji ruchu  zw iązkow ego: 
zasady powszechności, je d n o 
lito ś c i, w o lności zrzeszania się, 
dobrow olności, ce n tra lizm u  de 
m okra tycznego, be p a rty jn o ś c i 
i  budow y zw iązków  za w odo 
w ych  w ed ług  zasad p ro d u k 
cy jn ych .

G orącym i ok laskam i p rz y 
ję to  końcow e ośw iadczenie 
A le ksan d ra  B ursk iego  o tym , 
że pod p rzew odn ictw em  PZPR 
klasa robo tn icza  zorgan izow a
na w  zw iązkach zaw odow ych 
z re a lizu je  dążenia b o jo w n i 
ków  socja lizm u , k tó rz y  zginę
l i  w  w a lce  o lepsze ju tro  p ro 
le ta ria tu .

Dalszy ciąg dyskusji
Po re fe ra c ie  to w . B u rsk ie 

go głos zab ie ra  przew odn iczą-

SFMD wzywa 
młodzież do walki 

o pokój
B U D A P E S ZT (P A P ). W no

cy z p ią tk u  na sobotę zakoń
czy ł o b rad y  K o m ite t W yko
naw czy Ś w ia tow e j F ede rac ji 
M łodzieży D em okra tyczne j.

K o m ite t W ykonaw czy ogło
s ił odezwę do m łodzieży ha 
ca łym  św iecie , w zyw a jącą , by 
coraz b a rd z ie j zdecydow anie 
b ro n iła  postanow ień pa rysk ie  
go K ongresu O brońców  P oko- 
ju , by p o p ie ra ła  M iędzynaro
dow y K o m ite t O brońców  P o
k o ju , by re a lizo w a ła  jego u - 
chw a ły.

O dezwa kończy się  s łow am i: 
„Jesteśm y p rzekonan i, iż  m ło 
dzież całego św ia ta  odpow ie 
na nasz apel, pon iew aż św ia
dom a je s t n iebezpieczeństw , 
k tó re  zagrażają je j ze s tro n y  
podżegaczy w o je n n ych “ .

Zdecydowana postawa robotników 
Wobec prowokacji policji Scelby

Rz y m  (P A P ). „U n ita ”  do
nosi o k rw a w y c h  za jśc iach  w 
kćbryce znanego m ilia rd e ra  
^o s k ie g o  M ange lliego  w F o r- 
k  (p ro w in c ja  E m ilia ). P o li
ca  m ie jscow a bez żadnego 
fJhWodu odda ła sa lw ę do ro 
k itn ik ó w  te j fa b ry k i, k tó rz y  

3 m iesięcy prow adzą akc ję  
b a jk o w ą , dom agając się p rzy  
^Scia z pow ro tem  k ilk u s e t 
M in io n y c h  tow arzyszy. Jed - 
^a ro b o tn ica  zosta ła  zab ita , a 
'kyóch ro b o tn ik ó w  ciężko ra n  
^ c h .

Na znak p ro te stu  p rze c iw 
ka te j k rw a w e j p ro w o ka c ji,

ro b o tn ic y  F o rli, C esen ł, i  R i" 
m in i Ogłosili całodzienny 
s tra jk  pow szechny. Niebawem 
s tra jk  rozsze rzy ł się na całą 
prowincję E m ilia .

S ekre ta rz  gene ra lny K on fe 
d e ra c ji P racy d i V itto r io  u - 
d z ie lił w  zw iązku  z ty m  w y 
w ia d u  prasie , w  k tó ry m  pow ie 
d z ia ł:

„T rzeba  z ty m  ra z  na zawsze 
skończyć. K to  strze la  do ro 
b o tn ikó w , p o w in ie n  odpow ia
dać za to  przed w ładzam i są
do w ym i i  m usi odpokutow ać 
dokonaną zb ro dn ię ” .

Aresztowanie trzech 
przywódców 

komunistycznych 
w USA

N . JO R K  (P A P y N a osta t
n im  posiedzeniu sądu w  proce 
sie p rze c iw ko  przyw ódcom  p a r 
t i i  kom u n is tyczn e j U S A  sędzia 
M e d iria  za rzą dz ił a resztow anie 
p rzyw ódców  p a r tii Gatesa, 
W instona i  H a lla .

Meddna za rzu c ił im  „b ra k  
pow ażania sądu“ , w yrazem  cze 
go m ia ła  być rzekom o, odm o
w a Gatesa w ym ien ien ia  im io n  
cz łonków  K o m ite tu  W etera
nów  w o jn y  oraz p ro te s ty  W in 
etona i  H a lla  p rzec iw ko  w trą 
cen iu  Gatesa za to  do w ięz ie 
n ia .

H e n ry  W ałlace o g ło s ił w 
zw ią zku  z ty m  ośw iadczenie, w  
k tó ry m  os tro  p ię tn u je  decyzję 
M ed in y. W allace stw ie rdza , że 
podobne posun ięcia  są d a l
szym i k ro k a m i na niebezpiecz 
n e j drodze do faszyzm u.

cy. Z arządu G łów nego Zw . 
Zaw . M e ta low ców  tow . R u
s ieck i.

Z  k o le i na m ów nicę w cho
dzi p rze ds taw ic ie lka  Zw . Zaw . 
P raco w n ików  P rzem ysłu O - 
dzieżowego tow . Józefa K ro 
czowa.

O m aw ia ona ro lę  ko b ie t w  
po lsk im  ruch u  zaw odow ym .

Z sa li pada ją  o k rz y k i: 
„N iech  ży ją  ko b ie ty  p ra c u ją 
ce!“ , „N iech  ży ją  przodow nice 
p ra cy !“

N astępnie zabiera g łos 
p rze dstaw ic ie l Zw . Zaw. G ó r
n ikó w , tow . in ż . Rabsztyn.

W dłuższe j rzeczow ej w y 
pow iedzi przeprow adza on 
analizę osiągnięć ruch u  w spó ł
zaw odnictw a p ra cy i  w yn a 
lazczości w  gó rn ic tw ie .

R o bo tn ik  fa b ry k i obuw ia  w  
O tm ęcie tow . Je rzy Szeja o - 
m aw ia  osiągnięcia załóg ro 
bo tn iczych na Z iem iach Z a 
chodnich.

Po n im  w chodzi na try b u 
nę honorow y p rzew . K C Z Z  
tow . D o liń sk i. N aw iązu jąc do 
re fe ra tu  tow . A leksandra  Za
w adzkiego, zw raca uw agę na 
podstaw ow e e lem enty s iły  p o l
skiego ruch u  zawodowego. 
S tw ie rdza  on, iż  notow ane -na 
K ongresie w ie lk ie  osiągnięcia 
po lsk iego  św ia ta  p ra cy  w y p ły  
w a ją , obok po tęg i liczb o w e j 
po lskiego ruchu  zawodowego, 
z jego jedności p o lity c z n e j, ze 
zw yc ię sk ie j s iły  nauczycie la , 
k ie ro w n ik a  i  p rzodow n ika  p o l
s k ie j k la s y  robo to  icze j— Z je d 
noczonej P a rtii R obo tn icze j.

M ów ea podkreśla , cy tu ją c  
s łow a Len ina, iż  w a ru n k ie m  
pełnego w yko rzys ta n ia  s iły  ru 
chu zawodowego w in n o  być 
sta łe  pog łęb ian ie  łączności z 
masami ro b o tn iczym i.

N a try b u n ę  w stęp u je  następ
n ie  prezes Z arządu G łów nego 
Zw . Zaw . D z ie n n ika rzy , ob. 
re d a k to r Lufcrec. M ów ca po -

Nowy rekord — 18.080 cegieł 
ustanowili murarze z Zabrza

N a te re n ie  budow y dom ów  
m ieszka lnych d la  ro b o tn ik ó w  
p rzy u l. A rm ii Ludo w e j w  Za 
brzu tró jk a  P P 3 -8  —  m u ra rz  
Je rzy Jafeucew icz oraz pod
ręczn i Eugeniusz K opka  i  Ste
fa n  W archo ł u s ta now iła  oneg- 
da j now y re k o rd  m u row an ia  
tró jk a m i.

P racu ją c  na ścianie grubości

2 ceg ie ł w yb u d o w a li o n i w  eśą 
gu d n ia  roboczego 45.20 m 
sześć, rnu ru , t j.  18.080 szt. ce
g ie ł. W yn ik  ten  odpow iada 
1.215 procentom  n o rm y. •

M urarz Jakuczewicz i  jego 
pom ocn icy p o p ra w ili o s ta tn i re 
ko rd  t r ó jk i W oźniaka z SPB- 
W arszaw a o 2.462 edgły. (jam )

św ięcą część swego przem ó
w ie n ia  om ów ien iu  ro li dz ien
n ik a rs tw a  w  w alce o po kó j.

W alcząca H iszpan ia  
p o z d ra w ia  Kongres
Z e b ra n i delegaci w ita ją  na 

s tęp n ie  d łu g o trw a łą  ow acją 
w stępującego na tryb u n ę  
cz ło nka  de legacji G enera lne j 
U n ii P racy H iszpan ii —  tow . 
A m oro .

Tow . A m oro w śród n ie 
p rze rw anych  o w a c ji i  "Okla
sków  pozdraw ia K ongres i  ca
łą  p racu jącą  P olskę Ludow ą.

D elegaci w sta ją  i  wznoszą o - 
k rz y k  za o k rzyk ie m  na cześć 
boha te rskiego p ro le ta ria tu  u- 
ja rzm io n e j H iszpan ii.

N a s a li rozb rzm iew a im ię  
n iez ło m ne j P assionarii. D e le 
gaci śp iew a ją „M ię d zyn a ro 
dów kę” .

M eldunek m u ra rzy  

o nowym  rekordz ie
N astępnie zab iera głos p. o. 

p rzew . K C Z Z  tow . A le ksa n 
d e r B u rs k i i  od czytu je  nade
s ła ny  w  dn iu  dz is ie jszym  do 
K ongresu m e ldunek o u łoże 
n iu  18.080 sztuk ceg ie ł w  c ią 
gu 8 godzin przez zespół m u 
ra rs k i z Zabrza, (p a trz  w ia d o 
m ość n iże j).

D elegaci w s ta ją  z m ie jsc, 
b iją  m ocne o k la s k i i  wznoszą 
o k rz y k i: „N iech  ż y ją  p rzodow 
n ic y  p ra cy” !

P rzew odniczący u d z ie la  z 
k o le i głosu p rze d s ta w ic ie lo w i 
Z w . Zaw . C u kro w n ikó w  tow . 
M ie czys ław ow i C h w a liń sk ie - 
m u.

G orącym i o k laska m i p rz y j
m u je  K ongres zab ie ra jącą 
głos w  d ysku s ji, p rzodow nicę 
p ra cy , tkaczkę  na 12 krosnach 
z P ŻP B  N r 1—Łó dź, tow . Ra
m us.

S ekre ta rz  Z w . Zaw . P rac. 
P aństw ow ych tow . M ieczysław  
D om agała p rzem aw ia  w  im ie 
n iu  p ra cow n ikó w , z a tru d n io 
nych  w  a d m in is tra c ji państw o 
w e j i  sam orządow ej.

T om?. Apryas 
na trybunie

W  toczącej się d y s k u s ji za
b ie ra  ró w n ie ż  g łos znany przo 
d o w n ik  p ra cy , in ic ja to r  Czynu

Rocznica urodzin Aleksandra Puszkina

D O K O Ń C Z E N IE  N A  STR. 2

Kolejne posiedzenie Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych

Rada marshałlowska 
nie osiągnęła 
porozumienia

(b) P A R Y Ż  (P A P ). M a rsh a l- 
lo w ska  Rada doradcza, k tó re j 
posiedzenie zakończyło się w  
sobotę w ieczorem , n ie  zdoła ła 
osiągnąć po rozum ien ia  w  Spra 
w ie  ro zra ch u n kó w  m iędzy eu
ro p e js k im i k ra ja m i m arsh a l- 
low skim a w  d ru g im  ro k u  obo
w iązyw a n ia  p la n u  M arsha lla .

Narada odbyw a ła  s ię  p rzy 
d rzw iach  zam kn ię tych . U ja w n i 
ła  ona pog łęb ia jące  się stale 
sprzeczności w  ło n ie  państw  
m arsh a llow sk ich , a w  szcze
gó lności rozb ieżności in te re 
sów m iędzy Francją a W ie lką  
B ry ta n ią  oraz Stanami Z jedno 
czonym i a W . Brytanią.

D zie je  s ię  to  w  m om encie, 
gdy trz y  m ocarstw a zachodnie 
u s iłu ją  na k o n fe re n c ji m in i
s tró w  spraw  zagran icznych w 
P aryżu  w yw o ła ć w rażen ie  h a r 
m o n ii i  w za jem ne j so lida rno 
ści.

W ie lkie  up a ły  śc iąga ją  m d  w o r n ? w czasow iczów , k tó ry  m i ja r o ilo  « g
W y b rn ą *

nasze eale

P A R Y Ż, (P A P ). — Zgodnie z zapowiedzią również sobot
nie posiedzenie Rady M in istrów  Spraw Zagranicznych odby
ło  się przy drzwiach zamkniętych. Rada M in istrów , obradując 
pod przewodnictwem sekretarza Sianu USA, Achesona, oma
w iała w  dalszym ciągu propozycje Z w . Radzieckiego i  St. Z je 
dnoczonych w  sprawie Berlina.

D ysku s ja  trw a ła  4 godziny.
N astępne posiedzenie Rady 

M in is tró w  S praw  Z agam icz- 
nych  odbędzie eią d n ia  6 
czerw ca.

P A R Y Ż  (P A P ). W  godzinach 
p rzedpo łudn iow ych  w e fra n 
cuskim  m in is te rs tw o ie  spraw  
zagran icznych o b ra d o w a li, w  
sobotę m in is tro w ie  spraw  za
g ran icznych  trzech  m ocarstw  
zachodnich.

P A R Y Ż  (P A P ). O m aw iając

o b ra d y  m in is tró w  sp ra w  zagra 
n ieznych czterech m oca rs tw  
d z ie n n ik  „H u m a n ite “  p o d k re 
śla , że p rz y  d e fin ity w n y m  u re  
g u ło w a n iu  p ro b lem u  n iem ie c
k iego  F ra n c ja  n ie  m oże zapo
m inać o dw óch zasadniczych 
rzeczaćhł o  sw ym  bezpieczeń
s tw ie  i  odszkodow aniach. D la  
bezpieczeństwa F ra n c ji bezpo
śred n ią  groźbę s ta n o w i p rz y 
m ierz©  n ie m ie ck ie j re a k c ji z 
im p e ria lizm e m  a m e ryka ń 

skim . Z  tego p u n k tu  w idzen ia  
obecność A m e ryka n ó w  w  
N iem czech n ie  ty lk o  n ie  o - 
c h ro rii F ra n c ji, a le  w ręcz prze 
e iw n ie  s ta n o w i d la  n ie j doda t
kow e niebezpieczeństw o.

W ojskow a oku pa c ja  N iem iec 
zachodnich u tru d n ia  rozw ó j 
de m okra c ji n ie m ie ck ie j —  
stw ie rdza d z ie n n ik . U trzym a 
n ie  te j o k u p a c ji p rzedstaw ia  
się w  rzeczyw is tośc i ja k o  o - 
chrona re a kcy jn ych  i  dążą
cych do rew anżu s ił n iem iec
k ich . T a  sama k o a lic ja  germ an 
sko-am erykańska odm aw ia 
F ra n c ji odszkodow ań.

Na 2-glcJ stronie podajem y ob
szerne fragm enty z komentarza 
„P raw dy“ na tem at konferencji 
paryskiej.

Dnia 6 czerwca 191t9 r. m ija 150 lat od dnia urodzin 
Aleksandra Puszkina. Rocznicy te j poświęcamy artyku. 

ly  na str. 5 i  8

Przemówienie min. Dąb-Kocioła 
z okazji Święta Ludowego

W  przeddzień Ś w ię ta  L u d o 
wego m in is te r ro ln ic tw a  i  r . r. 
ob. Jan D ą b -K o c io ł w y g ło s ił 
do ch łopów  przem ów ien ie  ra 
diow e, w  k tó ry m  p o d k re ś lił 
specja lny c h a ra k te r tegorocz
nego Ś w ięta.

N aw iązu jąc do haseł Ś w ięta 
Ludow ego i  do  po d ję tych  
przez ch łopów  zobow iązań, 
m ówca apelow ał c w zm ożenie 
w y s iłk ó w  nad podn iesien iem  
p ro d u k c ji ro ln e j w  Polsce.

Jednoczący się ru c h  lu d o w y  
w  b ra te rsk im  so juszu z k lasą  
robotn iczą, s tan ow i pow ażną 
s iłę  w  św ia tow ym  b lo k u  po ko 
ju , k tó ry  stanow ią k ra je  dem o 
k ra c ji lu do w e j z K ra je m  So
c ja liz m u  —  Z w ią zk iem  R a
dz ieck im  na czele. O ta k i fro n t 
ro z b iją  się w szystk ie  za m ia ry  
podżegaczy w o jennych . Naszą 
odpow iedzią na i:h  kno w a n ia  
Jest wzm ożona praca, w iększa 
w yda jność z h e k ta ra  i  w y ra 

s ta ją cy  d o b ro b y t w s i p o ls k ie j.
M asowo po d ję te  prace d ia  

uczczenia Ś w ię ta  Ludowego^ 
k tó ry c h  w yn ike m  eą lu b  będą 
s e tk i k ilo m e tró w  now ych  i  na  
p ra w io n ych  d róg  i  m ostów , 
d z ie s ią tk i now ych szkół, św ież 
lic  i  dom ów  lu d o w ych  —  po 
w in n y  b yć  kon tynuo w a ne  w  
da lszym  ciągu . W  zw ią zku  z 
tym  m in is te r D ą b -K o c io ł za 
ape low a ł do w szystk ich  ch ło 
pów. ab y  n ie  u s ta w a li w *  
w spó ln ie  pode jm ow anych p ra 
cach, lecz ab y  je  d a le j ro z w i
ja li i  rozsze rza li na wszystka« 
dziedziny gospodarczego i  p o 
tocznego życ ia  w s i.

„Ż yczę  w am  —  b ra c ia  c h ło 
p i ro ln ic y  —  zakończy ł sw o ja  
przem ów ien ie  m in is te r —  ja k  
na jpom yśln ie jszych  w y n ik ó w  
w  w aszej p ra cy  nad podn iesie  
n iem  , p ro d k e ji ro ln e j, a  tyns  
sam ym  —  nad p o d n ie s ie ia e n l 
d o b ro b y tu  w s i p o ls k ie j“ .

Kierownik „British Council“ w Polsce 
zrezygnował ze swego stanowiska

P. Bidwell zwrócił się z prośbą o przyznanie obywatelstwa polskiego
Do M inisterstwa Adm inistracji Publicznej zgłosił się oby- ] cja ln e  cele te j in s ty tu c ji gą 

watel a»gie.lski George Chandes B idw ell, kierow nik b ry ty j
skiego ośrodka informacyjnego w  Polsce „R ritish  C ouncii".
Pan G. C, B idw ell oświadczył, iż  ze względów wyszczegól
nionych w  przedstawionej przez niego pisemnej deklaracji, 
pragnie się zrzec obywatelstwa angielskiego i  prosi o nadanie 
mu obywatelstwa polskiego.

P an B id w e ll p ro s ił o opufo li 
kow an ie  w  prasie  p o ls k ie j te k  
s tu  jego d e k la ra c ji./D e k la ra 
c ję  te  zam ieszczam y w  p e ł
nym  b rzm ie n iu  na s tr. 3. De
k la ra c ja  zosta ła ró w n ie ż  prze 
kazana przez p. B id w e lla  w ła  
dzom  „B rftis h  C o u ric il“  w  Ło n  
dyn ie .

D la  w y ja śn ie n ia  poda jem y, 
że „B r itis h  C o un c ii“  je s t rzą 
dową in s ty tu c ją  ang ie lską ,

. aangam zow ąpą w  1634 r ,  O fiV

Jednocześnie p. B id w e ll o* 
św iadczył, iż  z ło ży ł wobec 
sw oich w ładz- prze łożonych w  
L o n d yn ie  rezygnację  z za jm o
w anego przez n iego s tan ow i
ska i  p ra g n ie  os ied lić  się  1 p ra  
cować w  Polsce. Po rozw aże
n iu  sp ra w y i m o tyw ów  p. B id  
w e ll, M in is te r A d m in is tra c ji 
P u b liczn e j p rz y c h y lił się do 
jego p rośby i  za rzą dz ił nada
n ie  m u  o b yw a te ls tw a  po lsk ie

kreś lone  w  na stępu jący spo
sób: „R ozpow szechnianie w ia 
dom ości o A n g lii i  szerzenie 
znajom ości ję zyka  an g ie lsk ie 
go, zacieśn ian ie stosunków  

k u ltu ra ln y c h  m iędzy A n g lią  
a in n y m i k ra ja m i“ . „B ritis h  
C o un c ii“  je s t finansow any 

przez ang ie lsk ie  M in is te rs tw o  
S praw  Z agran icznych i  M in i 
s te rs tw o  K o lo n ii, odpow ie
d z ia ln ym  za jego dzia ła lność 
je s t M in is te r S praw  Zagra
n icznych . „B r itis h  C o un c ii“  po 
siada sw o je  p la có w k i w  w ię k 
szości k ra jó w  eu rope jsk ich .

(P A P )

Wykonanie zobowiązań 
dla uczczenia Święta Ludowego
W  p ie rw szym  d n iu  Z ie lonych 

Ś w ią t, ch ło p i w  ca łym  k ra ju  
obchodzą u roczyście  Św ięto 
Ludow e, k tó re  przed w o jną  by
ło  w yrazem  w a lk i z reżim em  
sanacyjnym , a po w o jn ie  sta ło  
się m an ifestac ją  w o li ch łopów  
po lsk ich  u trw a la n ia  i  pog łęb ia 
n ia  zdobyczy d e m o kra c ji lu d o 
w e j.

G łów nym  hasłem  tegorocz
nych obchodów  Ś w ię ta  je s t 
jedność podstaw ow ych mas 
m a ło - i  śred n io ro lnych  ch ło 
pów . ś w ię to  Ludow e s ta je  się 
jednocześnie m an ifes tac ją  na 
rzecz sojuszu chłopa i  ro b o tn i
ka. W idom ym  znakiem  sta le 
pogłębia jącego się sojuszu bę
dzie uczestn ictw o  w  obchodach 
licznych  de legacji robotn iczych, 
zespołów  a rtys tyczn ych  i  spor
tow ych  oraz b ryg ad  łączności 
ze w sią.

*
O w yko na n iu  zobow iązań do 

noszą m e ld u n k i ze w szystk ich  
w o jew ództw .

P ow ia t G łubczyce p ie rw szy 
spośród w szystk ich  p o w ia tó w  
w o j. śląsko -  dąbrow skiego za
m eldow ał o 100 proc. w y k o 
nan ia  zobow iązań, p o d ję tych  
d la  uczczenia Ś w ię ta  L u d o 
wego. W edług dotychczaso
w ych doniesień z poszczegól
nych po w ia tów , ch ło p i na p ra 
w ili w e w łasnym  zakresie po
nad 40 km  dróg , oczyśc ili oko
ło  65 km  row ów  p rzyd rożnych . 
Na p ierw sze m ie jsce w  w o j. 
gdańskim  w ysuw a się po w ia t 
K ościerzyna. Łączna w artość 
w szystk ich  p rac w ykonanych 
w  pow iecie  d la  uczczenia 
Ś w ię ta  Ludow ego w ynos i ok. 

,4.600 tys. zŁ

Zobowiązania, podjęte * 4  
uczczenia Święta Ludowego 
wykonano w wielu powiatach 
woj. olsztyńskiego, b ia ło s to *. 
kiego, lubelskiego i  inny-ą 
województw.

DZIŚ W NUMERZE:
A LE K SAN D ER  JUSZK1B* 

W IC Z — zastępca sekre
tarza generalnego S trorv- 
n ic tw a  Ludow ego: N e
wa treść Święta Lądo
wego.

A N D R ZEJ W EBER — Sy
beria przeobraża się w  
kra j sadów i ogrodów.

O ŚW IA D C ZEN IE  p. Geois 
ge Chandes B idw ella , 
kierow nika ..British Co- 
nncil** w Polsce.

PROF. TS IE N  C H U N -S U I
— Dziekan U niw ersytetu  
w  Pekin ie: Chiny hodu
ją  nowe życie pod wodzą 
P artii Kom unistycm ej.

W ŁA D Y S Ł A W  K O W A L
S K I — P rzew odn iczący 
K o m ite tu  H onorow ego 
Uczczenia 150 ro czn icy  
u ro d z in  A leksandra  Pusz 
k in a : „Żlródła wielkości 
Puszkina“ .

J U L IA N  T U W IM : A lek
sander Puszkin.

DR. D . BŁAGOJ — proi.
l i te ra tu ry  ro s y js k ie j na 
U n iw e rsy tec ie  w  Mosk
w ie: Człowiek, który sła 
w ił wolność.

A LE K S A N D E R  P U S Z K IN : 
Do Czaadajewa (now y 
p rzekład  Ju liana  T u w i
ma) Wieś (p rzekład St- 
S tru m p h -W o jtk ie w icza ).

IN A  SOLSKA — Reg
nów buduje lepszą przy
szłość.

M IE C ZY S ŁA W  K W IE C IE Ń
— In s tru k to r  W ydz ia łu  
O rgan izacyjnego KO  — 
Wzmocnić organizację 
p a r ty jn ą  na wci.

K R YS TYN A  D Ą B R O W 
SKA — O rebelii wśród 
wierchów karpackich.

BOLESŁAW  D U D Z IŃ S K I: 
Puszkin i dekabryści.
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Wspólny fron t

(N a tem at pozbi łą c k ic h  zw iązków , 
zaw odow ych, o tw o rzon ych  przez 
USA, k tó ry c h  z jazd  odbędzie się w  
G enew ie).

rys. JERZY ZARUBA

Numer „Zielonego Sztandaru44 
poświęcony Świętu Ludowemu

Jan Dec i  inani.

Wręczenie odznaczeń 
kapłanom - patriotom

Prem ier Zapotocky precyzuje 
stosunek Państwa do Kościoła

ran ow sk i, sekre ta rz  genera lny 
S L —  A n to n i K o rz y c k i, B o le
sław  P odedw om y, A leksander 
Juszkiew icz, Józef Ozga-MH- 
cha lsk i. Ign acy K lim aszew sk i, 
Jan D ą ib-K ocio ł, S tefan D y
bow ski, Tadeusz Rek, W acław  
S zym anow ski. A n to n i Langer, 
Eugeniusz B o rtko w icz , H e n ryk 
Dzendzel, C zesław  M ich u rsk i,

Zw olenie narodu  i  dem okrację
w  okresie  o k u p a c ji n iem iec
k ie j. Ks. b isku p  d r W ładysław  
G ó ra l oraz ks. M azu r b y li 
w ię źn ia m i h itle ro w s k ic h  obo
zów kon cen tra cy jnych .

Po o trzym a n iu  odznaczenia 
ks. M azu r z ło ży ł na ręce w o
je w od y gorące słow a podzię
kow an ia  i  uznan ia  d la  rządu 
R. P ,

Po w yra żen iu  w dzięczności 
rząd ow i R. P., ks. M azu r o - 
św iadczył, że jego n a jw ię k 
szym  życzeniem  je s t, aby sto
sun k i m iędzy K ościo łem  a pań 
stw em  w  ja k  n a jk ró tszym  cza
sie u ło ż y ły  się n a jle p ie j.

Ks. M azu r ośw iadczył, że 
cieszy się, iż  dzia ła lność jego 
na te re n ie  p a ra fii w śród  m ie j 
scowej ludności je s t p o zy tyw 
n ie  oceniona przez P aństw o, 
czego dowodem  je s t uznan ie 
jego w y s iłk ó w  po łożonych w  
p racy d la  lu d u  w  okresie  o k u 
p a c ji i  w  c h w ili obecnej i  
p rzyznan ie  m u odznaczenia 
przez P rezyden ta  R. P.

Rekordowy poziom 
eksportu węgla

G ab ine t M in is tra  H a n d lu  
Zagranicznego komunikuje;

Ilo ść  w yeksportow anego w  
m a ju  bieżącego ro k u  w ę g ła  i  
koksu osiągnęła re ko rd o w y  
poziom  2.767 tys . ton , w  ty m  
w ęgla  2.600 tys . to n  i  koksu  
167 tys . ton .

D la  po rów nan ia  w a rto  za
znaczyć, że w  m a ju  1948 r . 
łączna ilo ś ć  w yekspo rtow ane
go w ęg la  i  koksu  w yn o s iła  
2.136.991 to n , w  k w ie tn iu  zaś 
b r. 2.560.200 ton .

Ten system atyczny, a w  o - 
s ta tn im  m iesiącu szczególnie 
w yso k i w zro s t św iadczy, że 
d z ię k i w y s o k ie j sw e j ja ko śc i 
oraz spraw ności o rg a n iza c ji 
zb y tu  —  p o ls k i w ę g ie l z n a j
d u je  duży po py t i  uznan ie na 
ryn ka ch  św ia tow ych .

Depesza Komitetu 
Słowiańskiego ZSRR

W  zw iązku  a p rzypada jącą  
8 czerw ca 150-tą roczn icą  u ro  
dziin P uszkina , K o m ite t S ło
w ia ń s k i ZSRR p rze s ła ł na rę 
ce przew odniczącego K o m ite 
tu  S łow iańsk iego  w  Polsce, w ł 
eemarszaBca B a rc ikow sk ieg o  
depeszę, w  k tó re j m . k u  czy
ta m y:

„U ro czys to śc i w  Polsce f  
ZSRR pośw ięcone P u szk in o w i 
i  M ic k ie w ic z o w i będą s łu ż y ły  
»p raw ie  dalszego um ocn ien ia  
p rz y ja ź n i i  w zm ocn ien ia  w ię 
zów  k u ltu ra ln y c h  m iędzy na
rodam i Z w ią z k u  Radzieckiego 
i  Polski-.

I  W IADOMOŚCI
I z  Z . S . R . R . l

Leon K ruczkow ski 
p rzybył do M oskw y

N a zaproszenie K o m ite tu  
Jub ileuszow ego p rz y b y li d n  3 
bm . do M oskw y p rze w o dn iczą 
cy Z w ią zku  P isa rzy  P o lsk ich  
Leon K ru c z k o w s k i i  p isa rz  
ho le nde rsk i de F rie s  —  prze
w odn iczący to w a rzys tw a  „H o 
la n d ia  —  ZSRR“ .

WWoroiSŁonowe nakłady
dzieł Puszkina w  r . 1949

M O S K W A . W przededn iu  
150-rocznicy u ro d z in  P uszkina  
ukaza ły się nakładem  w yd a w - 

* n ic tw a  A k a d e m ii N a uk ZSRR, 
osta tn ie  to m y pełnego akade
m ick iego  w yd an ia  u tw o ró w  
zebranych i  lis tó w  poe ty w  16 
tom ach oraz 10-tom ow y w yb ó r 
dz ie ł.

M oskiew skie  te a try  w ys ta 
w ia ją ' now e s z tu k i i  w id o w i
ska o tem atyce pu szk in ow 
sk ie j. T e a tr W ie lk i w y s ta w i 
b a le t G lie ra  p t. „Jeździec 
m iedz iany“ , f il ia  te a tru  w ie l
k iego  —  operę „M azepa“ . W  
tea trze  M a ły m  g rać będą
sztukę P austow skiego p t.
„N asz w spółczesny“ , a te a tr 
im . Je rm o łow e j —  sztukę 
w ierszem  p ió ra  A . G łob y p t  
„P u szk in ". C e n tra ln y  T e a tr 
D ziecięcy p rzyg o to w a ł insce
n izację  opow ieści P uszkina
„D u to row ski“ .

20-Iecie ośrodków maszyn 
i  traktorów

M O S K W A . D n ia  5 bm . m i
ja  20 la t od dn ia , k ie d y  Ra
da P racy  i  O brony p rz y  R a
dzie K om isa rzy  Lu do w ych  
ZSRR po w z ię ła  uchw a łę  o u - 
tw o rze n iu  ośrodków  m aszyno
w ych.
j  W  a rty k u le  w stępnym  pisze 
„P ra w d a “  z te j o k a z ji: 
„U ch w a ła  ta  s ta n o w i św ie tną  
k a rtę  h is to r ii socja lis tycznego 
bu do w n ic tw a , h is to r ii w a lk i 
p a rtii b o lsze w ikó w  o u tw o rze 
n ie  i  u trw a le n ie  u s tro ju  k o ł
chozowego. Z budow an ie  socja
lis tycznego  ro ln ic tw a  s ta ło  się 
m ożliw e  ty lk o  drogą stw orze 
n ia  w ie lk ie g o  p rzem ysłu  so
c ja lis tycznego , k tó ry  w yposa
ż y ł w ieś w * na jnow szy sprzęt 
techn iczny. D roga ta  zosta ła 
w y tk n ię ta  przez Le n ina  w  je 
go p la n ie  spó łdzie lczym , ja k  
rów n ież przez tow arzysza S ta 
lin a  w  jego te o r ii k o le k ty w i
zacji, będącej rozw in ię c ie m  le 
n inow skiego p la n u  sp ó łd z ie l
czego.

P a rtia  bo lszew icka  i  rząd  
rad z ie ck i w yka zu ją  n ieustanną  
troskę  o da lszą m echan izację 
ro ln ic tw a . P oziom  m echan iza
c ji ro b ó t ro ln y c h  osiągnie w  
ro ku  1959 w  zakresie  o rk i 90 
proc., w  zakresie  s iew u 70 
proc., up rzą ta n ia  u p ra w  zbo
żow ych p rzy  pom ocy ko m b a j
nów  —  55 proc. R oboty w  po
lu  coraz b a rd z ie j up odobn ia ją  
się do p ra cy w  przem yśle.

W  bieżącym  ro ku  w p ro w a 
dzono w  kołchozach pierw sze 
e le k tryczn e  tra k to ry . P racu ją  
ju ż  one w  trzech  obwodach 
ZSRR.

P lenum  Moskiewskiego
K om itetu Obwodowego 

W K P (b)
M O S K W A . P osiedzenie p le 

na rne  M oskiew skiego K o m ite 
tu  O bw odow ego W KP<b) o - 
roa w ia ło  d w ie  kw e s tie : spra
wę re a liz a c ji trz y le tn ie g o  p la 
nu h o d o w li b yd ła  oraz sp ra 
w ę e le k try fik a c ji s iec i m os
kiew skiego  w ęzła ko le jow ego.

R e fe ra t, do tyczący p ie rw sze j 
k w e s tii, w y g ło s ił p rze w o d n i
czący K o m ite tu  W ykonaw cze
go M ośk iew sk ie j R ady O bw o
dow e j, B u ry licze w .

R e fe ra t, do tyczący d rug iego 
pu nk tu  porządku dziennego —  
e le k try fik a c ji l in ii m oskiew 
skiego w ęzła ko le jow ego —  
w ygłosił m in ister kom unikacji 
Z S R R  B iesaaew . *

U ka za ł się n r  23 (234) „Z ie 
lonego S ztandaru“  —  organu 
S tro n n ic tw a  Ludow ego. N um er 
ten  z o k a z ji Ś w ię ta  Ludow ego 
w yszedł w  zw iększonej o b ję to 
ści i  zaw ie ra  w yp o w ie d z i sze
regu czołow ych dz ia łaczy ru 
chu ludow ego.

W  num erze głos zab ie ra ją : 
m arsza łek W ład ys ław  K o w a l
s k i, prezes S Ł W ince n ty  B a -

Prezydenrt R. P. B o les ław  
B ie ru t odznaczył ' pośm ie rtn ie  
ks. b iskup a  d r. W ładysław a 
G óra la  K rzyżem  K om andor
sk im  z G w iazdą O rderu  O d
rodzen ia  P o lsk i.

P rezyden t R . P. odznaczył 
ks. Jana M azura  K rzyżem  O - 
fic e rs k im  O drodzenia P o lsk i.

D n ia  3 bm . od by ła  się u ro 
czystość w ręczen ia  przez w o 
jew odę lube lsk iego  odznaczeń: 
po śm ie rtn ie  księdzu b iskup o 
w i D r. W ład ys ław ow i G óra lo
w i, na ręce cz łonków  jego ro 
d z in y  oraz pe rsona ln ie  ks. Ja 
n o w i M azu row i, —  proboszcze 
w i p a ra fii H o rys ió w  w  pow. 
zam ojskim .

W  uroczystości w z ię li u - 
d z ia ł ks. M azur, 3 s io s try  i  3 
b ra c i b iskupa  G óra la , cz łon 
kow ie  w o jew ódzkiego  Z arządu 
b. w ię źn ió w  p o lity c z n y c h  oraz 
p rze dstaw ic ie le  p rasy.

W ojew oda lu b e ls k i, zapo
zna ł obecnych z zasługam i od 
znaczonych w  w a lce  o w y -

FR A G A . (P A P ). N a zebra
n iu  p raskiego  a k ty w u  K om un i 
s tyczne j P a r tii Czechosłowac
k ie j, w  k tó ry m  w zię ło  u d z ia ł 
10.000 cz ło nkó w  partia , w y 
g ło s ił p rzem ów ien ie p re m ie r 
A . Z apo tocky. O m ów ił on w y 
n iik i osta tn iego zjazdu  p a r ty j
nego i  po ruszy ł szereg a k tu a l
nych  zagadnień, zw iązanych z 
dalszą dzia ła lnością  K P C z.

P oruszając kw e s tię  stosun
k u  do kościo ła  rzym sko -ka to 
lic k ie g o  i  kościo łów  in n ych  
w yznań, p re m ie r p o d k re ś lił, 
iż  p a rtia  kom un istyczna  n ig d y  
n ie  m ieszała się do spraw  re 
lig ijn y c h . G dyby je d n a k  w ła 
dzę kościo ła  u s iło w a ły  w yko 
rzystać re lig ię  w  celach po w 
s trzym an ia  m as w  drodze do 
soc ja lizm u  lu b  sabotow ania 
naszego d z ie ła  odbudow y i  
rozbudow y państw a, ośw iad
c z y ł p re m ie r Z apo tocky, p rze

B U D A P E S ZT (P A P ). Jak 
donosi W ęgierska A gencja Te 
legraficzm a w  nocy z 30 na 31 
m aja  w  p o b liżu  w io s k i M ada- 
ros na te ry to riu m  w ę g ie rsk im  
s trażn icy  ju gosłow iańscy za
s trz e lili w a rto w n ik a  w ę g ie r
skiego V etesi a drug iego  z ra 
n ili.

W  zw iązku  z ty m  now ym  — 
p ią ty m  w  ciągu jednego m ie 
siąca —  oburza jącym  w ypad
k ie m  m orde rs tw a , w ęg ie rskie  
M in is te rs tw o  S praw  Z a g ra n i
cznych w ystosow a ło  energ icz
ną no tę  p ro te s tacy jn ą  do rzą 
du jugosłow iańskiego , w  k tó 
re j dom aga «ię bezzwłocznego 
po łożenia kresu  pFow ofaacjo ea 
•an tyw ągksukim  o n a  w y p ła -

c iw s ta w im y  się próbom  ty m  
energ iczn ie  i  n ie  będziem y się
w a h a li rozw iązać tego p ro b le 
m u w  sposób zdecydow any.

♦

J a k  donosi d z ie n n ik  czeski 
„L id o y e  D em okracie“  do Cen 
tra ln e g o  K o m ite tu  Czechosło
w ackiego F ro n tu ' N arodow ego 
oraz do P rezyd iu m  R ady M i
n is tró w  n a p ływ a ją  ko p ie  w ie 
lu  re zo łu cy j i  lis io  w , ja k ie  
o rgan izacje  k a to lic k ie  s k ie ro 
w a ły  na ręce b iakupów  kościo 
ła  rzym sko  -  ka to lick iego^ w  
C zechosłow acji w y ra ża ją c  
w  n ich  ubo lew an ie  iż  n ie  do
szło dotąd do unorm ow an ia  
stosunków  m iędzy kościo łem  
a państw em . P odp isan i w  l i 
stach i  rezo luc jach  lic z n i dzia  
łącze k a to lic c y  e tpe lu ją  do 
w ładz koście lnych , aby s ta ra 
ły  się p ro b lem  ten  rozw iązać 
w  ja k  n a jk ró tszym  czasie.

cenią odszkodow ania ro d z i
nom  zam ordow anych.

C e n tra ln y  o rgan W ęg ie r-i 
sk ie j P a r tii P racu ją cych  „S za 
bad N ep“  w  a rty k u le  w stęp
nym  pisze m . in .:

„J a k ie  ciem ne cele i  p la n y  
k ry ją  się  za tą  serią  m o r
derstw ? O dpow iedź m oże być 
ty lk o  je dn a : p ro w o kac ja  i  
w yzw an ie . W edług w yp ró b o 
w ane j re ce p ty  tito w c y  chcą 
p o k łó c ić  sąsiadujące lu d y  z 
lu d a m i „w ła s n e j“  o jczyzny, 
aby w  ten  sposób odw rócić 
uw agę od p ra w d z iw ych  w ro 
gów  lu d u  jugos łow iańsk iego : 
od siebie samych 1 swych m o
codawców —  h n p e ria lis ty c z - 
nrefa aw anturn ików  w ojen- 
«ereh‘".

Nowa prowokacja jugosłowiańska 
na granicy węgierskiej
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Anglosasi pragną podporządkować 
całe Niem cy swej polityce
Komentarz „Prawdy44 o konferencji paryskiej

M O SK W A  (P A P ). K o m e n ta to r „P ra w d y ”  M a ryn iu , oma
w ia ją c  prace p a ry s k ie j k o n fe re n c ji R ady M in is tró w  S praw  
Zagran icznych podkreśla , że de legacja radziecka Już na 
samym początku ses ji zg łos iła  k o n s tru k ty w n y  p rogram , k tó -
rego re a liza c ja  u m o ż liw iła b y  
b ierna jedności N iem iec.

p ra k tyczn e  rozw iązan ie  p ro -

P rog ram  te n  w  ca łości, ja k  
i  każdy jego poszczególny 
p u n k t, op ie ra  się na h is to rycz  
nych  uchw a łach k o n fe re n c ji 
poczdam skie j. P rog ram  ten  
w iąże n ie ro ze rw a ln ie  pow o
dzenie spraw y przekszta łce
n ia  N iem iec w  pokojow e i  de 
m okra tyczne  państw o z ow oc
ną w spó łp racą 4 m ocarstw  w  
k w e s tii n ie m ie ck ie j. ■

Cóż p rz e c iw s ta w ili na sesji 
p a ry s k ie j tem u jasnem u i  śc i
śle  sprecyzow anem u p ro g ra 
m ow i p rzedstaw ic ie le  U S A , 
A n g lii i  F ra n c ji —  p y ta  ko
m e n ta to r .P ra w d y ” .

G ały n iem a lże tyd z ie ń  po 
w s trz y m y w a li się o n i od w y 
raźnego p rzedstaw ien ia  swego 
stanow iska w  spraw ie  je d n o 
ści N iem iec, og ran icza jąc się 
je d yn ie  do „k r y ty k i”  propozy
c ji ra d z ie ck ie j. W  końcu je d 
nak m in . B e v in  s fo rm u ło w a ł 
swe p ropozycje , popa rte  n ie 
zw łocznie przez Achesona i  
Schum ana.

J a k k o lw ie k  w  przem ów ie
n iach p rze d s ta w ic ie li m o
ca rs tw  zachodnich n ie  b ra k  
fo rm a ln ych  u k ło n ó w  pod a - 
dresem  u ch w a ł poczdam skich 
— pisze da le j M a ry n in  —  to  
je dn ak p rzedstaw iony przez 
n ich  program  o tw a rc ie  zm ie
rza do ostatecznego u g ru n to 
w an ia  podzia łu  N iem iec, c z y li 
je s t w  pe łn ym  tego słow a zna 
czeniu sprzeczny z uch w a łam i 
poczdam skim i

P rog ram  m oca rstw  zachod
n ich  sprow adza się w ła śc iw ie  
do tego, aby Rada M in is tró w  
S praw  Z agran icznych  zaapro
bow a ła  ic h  separa tystyczną 
akc ję  w  N iem czech, k tó ra  do
p ro w a d z iła  do u tw o rze n ia  pań 
stw a  zachodn io -n iem ieckiego  i  
sto rpedow an ia  w sp ó łp racy  4 
m ocarstw . M oże to  się  w yda
w ać niepraw dopodobne, a le 
ta ką  je s t w łaśn ie  ko n kre tn a  
treść p ro p o z y c ji 3 m in is tró w  
pa ńs tw  zachodnich.

o s ła w io n y  s ta tu t oku p a cy jn y
a n ty lu d o w ą  ko n s ty tu c ję  z 
B onn.

O becnie —  pisze da le j M a
ry n in  —  każdy zrozum ie, d la 
czego 3 m in is tro w ie  ta k  u p o r
czyw ie  od rzuca ją  propozycję  
radziecką w  sp ra w ie  w znow ię  
n ia  d z ia ła ln ośc i R ady K o n 
tro li, dlaczego n ie  dogadza im  
pow o łan ie  do życ ia  ogólno - 
n ie m ie ck ie j R ady P aństw o
w e j, dlaczego p o w ró t do Pocz

dam u ocen ia ją  ja k o  „k ro k  
w stecz” , a do pe łn ien ie  podzia
łu  N iem iec ja k o  „postęp ” .

Jest rzeczą zrozum ia łą , że w  
tego ro d za ju  „p la n ie ”  n ie  m a 
m ie jsca  a n i d la  jedności N ie 
m iec, a n i d ia  u d z ia łu  na rodu  
n iem ieckiego  w  decydow an iu  
o przyszłości k ra ju . K o ła  rz ą 
dzące U S A , A n g lii i  F ra n c ji 
p ro po nu ją  tedy, aby i  w  p rz y 
szłości prow adzono ic h  obec
ną p o lity k ę . N ie  w yo bra ża ją  
sobie o n i, b y  przyszłość N ie 
m iec m ogła kszta łto w ać się 
zgodnie z program em  i  zasa
da m i Poczdam u.

O to dlaczego —  pisze M a ry 
n in  —  rząd  ra d z ie ck i o d rzu c ił 
p ropozycje  St. Z jednoczonych, 
W . B ry ta n ii i  F ra n c ji

N a zakończenie ko m e n ta to r
„P ra w d y ”  s tw ie rd za : „O bec
n ie  chyba n ie  zna jdz ie  się ju ż  
ta k i n a iw n y , k tó ry  b y  tra k to 
w a ł pow ażnie tw ie rd ze n ia , ja 
kob y rozb ieżności w  k w e s tii 
jedności N iem iec sprow adza ły 
się je d yn ie  do ró żn ic  w  m eto
dzie u rze czyw is tn ie n ia  te j je d  
ności. W  rzeczyw is tośc i bo 
w iem  chodzi o to , że 3 m ocar
stw a zachodnie ne gu ją  uchw a 
ły  k o n fe re n c ji poczdam skie j, 
w ysu w a jąc na p lan  p ie rw szy 
spraw ę ro zb ic ia  N iem iec i  u - 
tw o rze n ia  państw a zachod
n io  -  n iem ieckiego  pod egidą 
A nglosasów . N iko m u  n ie  uda 
się na w e t p rzy  pom ocy n a j
b a rd z ie j w y ra fin o w a n ych  so- 
fiz m a tó w  p ra w d y  te j u k ry ć ” .

Policja zachódnio-berlłńska 
przeszkodą w podjęciu ruchu kolejowego

Konferencja czterech komendantów Berlina
BERŁEM, (P A P ). — Jak poda je  agencja SNB w  dnin 3 

czerw ca —  o d b y ła  d ę  z in ic ja ty w y  fra n cu sk ie j kon fe ren c ja  
czterech ¡kom endantów  B e rlin a , pośw ięcona sp ra w ie  p ro w o ka 
cyjnego „s tra jk u “  na  k o le i b e rliń s k ie j,

sekto rów  za- —  gen. KotSkow  po tw ie rdź® ,

P ropozycje, zgłoszona peaee
B evina  w  im ie n iu  m in is tró w  3 
p a ństw  zachodnich, de fac to  
p rze w id u ją , iż  Rada M in i
s tró w  S praw  Z agran icznych 
w in n a  n ie  ty lk o  sankcjono
w ać ro zb ija cką  dzia ła lność 
państw  zachodnich, a le  pójść 
naw e t jeszcze d a le j, rozciąga
ją c  ją  także ną N iem cy wscho 
dn ie , na rzuca jąc im  rów n ie ż

Robotnicy
jugosłowiańscy

głodują
B U K A R E S ZT (PAP). O rgan 

ju go s łow iań sk ich  em ig ran tów  
po lityczn ych  w  R u m u n ii ,J>od 
sztandaram i in te rn a c jo n a liz 
m u ” , p rzynosi dalsze w iadom o 
ści o ka ta s tro fa ln y m  obniżeniu 
si<3 stopy życ iow e j jugosło 
w ia ń sk ie j lu dn ośc i p ra cu jące j. 
O gółem  ceny p ro d u k tó w  spo
żyw czych i  koszty  u trzym a n ia  
w zro s ły  p ra w ie  ośm iokro tn ie  
w  stosunku do ro k u  1945, za
ro b k i na tom iast podwyższono 
za ledw ie o 9 proc. R acje ż y w 
nościowe d la  ro b o tn ik ó w  są 
rozdzie lane n ie re g u la rn ie  w  
« k  śm iesznie m a łych  ilo 
ściach, że ro b o tn ic y  zm uszeni 
są sprzedawać rzeczy dom owe 
i  w ym ien iać je  na chleb, z 
czego bogacą się ty lk o  speku
la n c i

K om endanci sekto rów  za 
ohodnich p rz y z n a li w  to k u  
k o n fe re n c ji że p ro po zyc ja  d y 
re k c ji k o le jo w e j w yp łaca n ia  
60 proc. w ynagrodzen ia  ko le 
ja rzom  sekto rów  zachodnich w  
m arkach zachodnich je s t ca ł
kow ic ie  do p rzy ję c ia , lecz do
m aga li się '’aby • d y re kc ja  
k o le i p rze p ro w a d z iła  w  te j 
spraw ie  bezpośrednie p e rtra k  
ta c je  z rozłam ow ą organ izacją  
tzw . ,.n ieza leżnych zw iązków  
zaw odow ych“  (UG O ), a n ie  z 
lega lną  i  uznaną na obszarze 
całego B e rlin a  organ izacją  
w a ln ych  zw iązków  zawodo
w ych (FD G B).

W  odpow iedzi kom endsm t 
radzieckiego sekto ra  B e rlin a

że u regu low an ie  stosunków  
m iędzy d y re kc ją  k o le i a ko le 
ja rz a m i je s t spraw ą czysto 
w ew nę trzną  obu s tron , wobec 
czego w ładze rad z ie ck ie  n ie  
chcą w trąca ć się i  dyktow ać 
d y re k c ji ko le jo w e j • z k im  m a 
p row adzić  p e rtra k ta c je .

K om endan t ra d z ie ck i w ska 
za ł p rzy  tym , że s tro n a  gospo
darcza p ro b lem u  zosta ła ju ż  
rozw iązana, a je dyn ą  przeszko 
dą w  po d jęc iu  ru ch u  ko le jo w e  
go je s t pozostaw anie w  d a l
szym  c iągu  na dw orcach ko
le i p o lic ji zachodnio -  b e rliń 
sk ie j. Z  chw alą g d y  p o lic ja  ta  
zostanie w yco fana  z dw orców , 
ru ch  na k o le i m oże być pod
ję ty .

W  czasie d y s k u s ji, k tó ra  w y
w ią za ła  się po ośw iadczen iu 
gen. Kofcikowa okazało się, że 
kom endanci zachodnich sekto
ró w  B e rlin a  są za in te re sow a n i 
n ie  ty le  w e w zm ocn ien iu  ru ch u  
na k o le i, ile  w  uzn an iu  w  ja  
k ie jfc o lw ie k  fo rm ie  organiza- 
z a c ji UG O , aby w  te n  sposób 
zapew nić je j p ro w o dyrom  moż 
liw ość w y jś c ia  z han iebne j sy
tu a c ji, k tó ra  w y tw o rz y ła  s ię  
d la  n ic h  w  zw ią zku  z prow o
ka cy jn ym  „s tra jk ie m “ .

Model poktffta , 
m-śf>erialistyczfi«?§E0

Rrąd W olnej G recji, prag*#
oszczędzić cierpień naród«* 
greckiemu, k tó ry  w  w y n ik * ^  
try g międzynarodowego 
lizm u od 9 la t obficie przel«** 
krew , raz jeszcze ponowił proP*" 
zycje zawarcia pokoju. War*1*  
kam i zawarcia takiego pokoju &  
amnestia powszechna dla fcoj**4 
ników  wolności, wycofani« 
cych wojsk z G recji i  przeP1*  
wadzenie wolnych, powsz««*1- 
nych i  demokratycznych Wft>* 
rów.

K om endanci n ie  pow zlę®
na k o n fe re n c ji żadne j uchw a
ły . Gen. K o tik o w  opuszczając 
kon fe ren c ję , w y ra z ił ubo lew a
n ie  z pow odu tego, że kom en
danci zachodnich sekto rów  n ie  
p rz y ję li p ro p o z y c ji w yco fa n ia  
p o lic ji z dw orców  ko le jo w ych  
zachodniego B e rlin a , co um oż
liw iło b y  pod jęc ie  n o rm a ln e j 
p racy.

Przywódcy SPD wysługiwali się gestapo 
dziś są agentami wywiadu anglosaskiego

Co ujawnił proces w Hannowerze
R E R U M , (PA P). Pnoed sąde m k a ra y n iw H a iin a ire n ; sta

nął ostatni» wieejsrzewwtta. kom unistycznej p a rtii N iem iec 
—  K u rt M ueller, pociągn ię ty do « ^ o id e M a M i  za to, 
4e nazw ał szpiclem gestapo Hermana. Kriedesnaaina, człon
ka ścisłej egzekutyw y socjal- dem okratycznej, p a rtii N ie 
m iec, (SPD).

Ten osta&ni wytoczył Mnel 1 arowi sprawę o roekome znie
sławienie. jednakże sąd, wobec druzgocącego m ateriału 
dowodowego, musiał uznać, że zniesławienia w  danym w y
padku me był» i  K urta  M ueilera w dew iruA

maruna w okresie panowania
h itle ry z m u .

W yrok sądu hanow erskiego 
o d b ił s ię  g łośnym  echem  w  
n ie m ie ck ie j o p in ii p u b liczn e j.

C e n tra ln y  o rgan SED „N e u 
es D eutsch land“  za jm u je  się

r »
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K R Ó W K A .

P O IU lilM
W  d n iu  2 bm . S ekre ta rz  Ge

n e ra ln y  Ś w ia tow e j F ede rac ji 
Z w iązków  Zaw odow ych Lou is 
S a illa n t z ło ży ł w iz y tę  m in is tro  
w i P racy i  O p ie k i Społecznej 
K az im ie rzo w i R u s in ko w i. T e
m atem  rozm ów  b y ły  zagadnie 
n ia  pracy, a spe c ja ln ie  spraw y 
zw iązane z nadchodzącą 32 se
sją  M iędzynarodow ej O rg a n i
za c ji P racy w  G enew ie. O m a
w iano ró w n ie ż  w ytyczne  
w spó łp racy S i Z Z  z M iędzyna
rodow ym  B iu re m  P racy, a w  
szczególności zagadnienie w o l
ności zw iązków , zagadnienie 
rów ności p łac  i  t. p.

W  K IL K U
Z D A N IA C H

1
M O S K W A , N a łuomaoh ,,Iz - 

w ie s tii“  uka za ł się  a rty k u ł 
w ic e m in is tra  k u ltu ry  i  sz tu k i 
RP W łodzim ie rza  SokO rsłde- 
ga za ty tu ło w a n y  „W ie llc i psray 
Jociel lite ra tu ry  p o ls k ie j“ . W i 
cem im isler S oko rsk i om aw ia  
w  tym  a rty k u le  przebieg u ro 
czystości puszk inow sk ich  w  
Polsce i  w p ły w  P uszkina na 
lite ra tu rę  po lską ,

M O S K W A . A m basador RP 
w  M oskw ie  M a ria n  N aszkow - 
s k i w y d a ł p rzy ję c ie  na cześć 
zespołu M oskiew skiego T e a tru  
Ik u ta t ju n e g ą  k tó ry  baw ił 

na  w ystępach g o f-

W  m o ty w a c ji w y ro k u  u n ie 
w inn ia jącego , sąd s tw ie rd z ił, 
że a k ta  gestapo przedstaw ione 
przez M u e ile ra  n ie  pozostaw ia 
ją  żadnej w ą tp liw o ś c i co do te  
go, że K rie de m ann  b y ł is to t
n ie  agentem  gestapo i.  w  ty m  
cha rakte rze  w y d a ł h itle ro w 
com co n a jm n ie j trzeć*, czyn
nych  b o jo w n ikó w  n ie m ie ck ie 
go ru ch u  oporu  z szeregów 
sw o je j w ła sn e j p a rtii. Z o s ta li 
o n i a resztow an i przez h itle 
row ców  w k ró tce  po doniesie
n iu , ja k ie  w  ich  spraw ie  
w p łyn ę ło  do gestapo. Sąd uz
n a ł w ięc, że K u r t M u e lle r 
m ia ł w  zupe łności p raw o , dzia 
ła ją c  w  in te re s ie  pu b licznym  
u ja w n ić  han iebną ro lę  K rie g e .

tą  sp raw ą w  a rty k u le , p t.: 
•«C entrala agen tów  w  H anno- 
w e rze“ .

D z ie n n ik  przypom ina , że w  
przeszłości, na grom adziło  się 
ju ż  dość dokum entów , w ska 
żu jących , że czynnym  w sp ó ł
p ra co w n ik ie m  gestapo b y ł n ie 
ty ík o  K riedem ann , lecz, obok 
n iego także in n i w y b itn i 
cz ło n ko w ie  SPÜ. C i sam i lu 
dzie, k tó rz y  u trz y m y w a li daw  
n ie j s to su n k i w  gestapo, s ta li

się d z is ia j agen tam i im p e ria ł:
S tów  a-ngloam erykańskich.

S tw ie rdzo no  n iezb ic ie , że 
szkołę a n g ie lsk ie j s łu żby w y 
w iadow cze j, pod m aską „p o li
ty k ó w  n ie m ie ck ich “  p rze sz li 
tacy dzia łacze SPD ja k  von  
K noeringen , K riedem ann , O L  
łenhauer, S ohoettle , d z ie n n i
k a rz  W illi, E ic h le r i  in n i. N ie  
b ra k  ró w n ie ż  dow odów , że n ie  
je de n  spośród dzia łaczy SPD 
s ta ł się agentem  w yw ia d u  a- 
m erykańskiego , ja k  np. F rie d  
rie h  S tam p fe r, d r  R u d o lf 
K a tz  (obecnie m in is te r sp ra 
w ie d liw o ś c i w  S z le z w ik -H o l- 
sztyn ie ), B ra u e r (nadtou rm istrz 
H am burga).

W  k o n k lu z ji d z ie n n ik .s tw ie r 
dza, że w y ro k  sądu hanow er
skiego s ta n o w i zarazem  po tę
p ien ie  całego k ie ro w n ic tw a  
SPD.

U ja w n ia ją c  dalsze szczegó
ły  służlby w yw iad ow cze j d z ia 
ła czy  SPD, ko m e n ta to r ■ ra d ia  
b e rliń sk ie g o  s tw ie rd z ił, że a - 
gentem  b ry ty js k ie g o  w yw ia d u  
je s t rów n ie ż  in n y  p rze w o d n i
czący SPD, F r itz  H e ine.

W arunki te zostały edreocwń 
prze* a jen tó w  Im p e ria lizm * **“ 
zydnjących w  Atenach. W  *“ 
lw iąt!czeniu, ogłoszonym F ***  
radio W olne] G recji, «stare»** 
Greckiej P artii Kaim»nisty<B*®J 
tow. Zachariadls, ztwierdsH. *  
propozycja zawarcia pokoju *^  
stała odrzucona przez tzw - •**“ 
ateński, reprezentujący tarte 
im perializm u mlęfl zynaroSo^*1
to  1 reakc ji greckiej dlatego.;*! 
rząd ateński i  Jego m oeoffi*^  
doskonale wiedzą, 14 gdyfty *^  
rodowi greckiemu dano mo®»** 
swobodnego wypowiedzeń^* •** 
1 zdecydowania o swym  ło«i» ** 
nastąpHtiy natychm iastowy **** 
panowania faszyzmu w  G ro U ł, 

Reakcyjna prasa zaehodżfu jj* 
nomySlnie przem ilczała n r ł w  
w arunki pokojowe dei 
greckiej Jak 1 oiwiadi
Zacharladisa. Z  t y m __ ..._
zapałem prasa zachodnia ustrtl 
nie rozgłasza w fród ezy te in l*^  
wiadomości u „pokojn" Zły**’ 
tym  m iędzy rządem hoieniief' 
«kim a „rządem " lndonezyj!**’*' 

Sztuczka polega na tym , ^ 
dowództwo holenderskich wł*^* 
okupacyjnych w  Indonezji ł*** 
wiozło do B ata w fl przedtem di«“  
H tzw . rządu H atty , któr«£ 
członków przedtem, 
aneroil „patriotów  
skich", potrzymano nieco W ^ 
reszcie holenderskim na wy»?’1 
Banea. Z  tym  to „rządem " l° d# 
nezyjskim  władze holender*** 
zaw arły układ o „pokoju i f r  
rządku", wspaniałomyślnie 
dając we władanie H atty  „**** 
Mcę D&od&akartę i otaczaW** 
Ją terytorium  w  prom ien iu» , 
km ., zamieszkałe przez 2.5 *°** 
Sona ludności. Tymczasem i*** 

ęm biika Indonezji zajm uje W 
ezywistości większą część arch*” 
pelagu indonezyjskiego, 
kałego przez 50 m ilionów Itta*“ 
Ta haniebna transakcja zaWS-f®* 
została przy udziale tzw . koiubfl 
„dobrych usług" wyłoni«8“  
przez państwa zachodnie. 

Oczywiście patrioci indon**Ż^ 
scy i  ludność Indonezji nie ^  
akceptowała ^bezczelnej kot»e‘*D 
pokoju odegranej w Baiawii- 
Jawie i  Sumatrze nadal toczą *** 
w alk i partyzantów z na jeźd ź^  
m i, a indonezyjskie organiz**^ 
demokratyczne zjednoczone 
Froncie Narodowym  sdecyd«’̂  
ne są prowadzić walkę »4 „
osiągnięcia niepodległości * * *

Te dwa przykłady — w Gr*  _ 
1 w Indonezji — znakomici* 
strują spór o pojęcie pokoju 
dzy obozem dem okracji 1 oboz* 
Im perializm u. T o , czego do®»** 
się grecka P artia Komunisty1**" 
na 1 wszyscy zwolennicy 
krac jl na świecie jest trw aiyjj 
pokojem dem okratyczny®- 
Indonezji mocarstwa zach«^1*^ 
zaprezentowały model „P®*5̂  
Ju im perialistycznego“ , który *' 
ni nie Jest trw ały , ani wogfli 
nie Jest pokojem.

Lstota obecnej sytuacji 
narodowej polega właśni« 
tysn, ja k i pokój ma panować 11 
świecie. N ie ty lko w  G recji 1 ^  
donezji, ale pod każdą gzero^^ 
ścią geograficzną.

«tf»

Delegaci zapoznają się z projektem  
Statutu Zrzeszenia Zw. Zaw. w Polsce
d o k o ń c z e n ie  z e  sra i

1-M a jow ego , g ó rn ik  z kop. 
„B rzeszcze”  tow . F ranciszek 
A p rya s, k tó reg o  sala p rz y ję ła  
d ługo  n ie m ilk n ą c y m i okh iska - 
m i i  o k rz y k a m i: „N ie ch  ży 
je ” !
N aukow cy polscy d e k la ru ją
so lida rność z k lasą  robo tn iczą

Ż yw io ło w o  w ita  K ongres 
wchodzącą na 1 salę de legację 
p ro fe so ró w  w yższych ucze ln i 
w  sk ładz ie : re k to r U n iw e rsy
te tu  W arszaw skiego —  p rp f. 
C zuba łski, -re k to r P o lite c h n ik i 
W arszaw skie j .—  p ro f. W a r- 
cha ło w sk i, re k to r S zko ły G łów  
n e j H a nd low e j —  p ro f. G ór
s k i, p ro f. U .W . O ssow ski, p ro f. 
U . W . —  S zaff.

P ro le ta ria t A u s tr ii 
pozd raw ia  K ongres

Z k o le i w ita  K ongres, w  
im ie n iu  a u s tria ck ich  zw iąz
kó w  zaw odow ych, p rze w o dn i
czący de le gac ji —  tow . O skar 
D eub ler.

P rzem ów ien ie  swe kończy 
de legat a u s tria c k i tow . O skar 
D e ub le r o k rzyk ie m  w  ję z y k u  
p o lsk im : „N ie ch  ży je  po lska  
klasa  rob o tn icza ” !, „N iech  
ży je  m iędzynarodow a s o lid a r
ność ro b o tn ik ó w  całego św ia 
ta ” !

D elegacja N O T
jeszcze n ie  p rze b rzm ia ły  

os ta tn ie  o k la s k i po przem ow ie 
n iu  de legata austriack iego , gdy 
K ongres e n tu z ja s tyczn e  w ita  
wchodzącą na salę delegację 
Naczelnej Orgunkeacji Tech-

ta rzem , m®-. inż. C zarnow 
sk im  na czele.

P rzem ów ien ie  inż. R u m iń 
skiego s ta je  się okazją  do ser
decznej m a n ife s ta c ji na  eześć 
.po lskie j in te lig e n c ji tech n icz
n e j. W śród ok laskó w  m ów ca 
sc in idz i ż try b u n y . v

S łow a pozdrow ień od k o b le t- 
m ura i-zy

N a zaproszenie przew odniczą 
cego K ow a lczyka  delegacja 
N O T za jm u je  m ie jsca  na sa li 
obrad, po czym  w ita  K ongres 
delegacja feo b ie t-m u ra rzy  P ań 
stw ow ego P rzeds ięb io rs tw a  B u 
dow lanego B udow y O sied la Ro 
lx>tniczego „M iró w “  w  osobach 
tow . G enow efy M ich a łe k , tow . 
S te fa n ii K rop e łndck ie j, tow . 
Józe fy F ronczak i  to w . Józe fy 
Jóźw iak.

P io n ie rską  de legację ko b ie t 
sa la  nagradza b u rz liw y m i o~ 
w a c jam i.

Przem ów ienle delegata 
robotników  F in lan d ii

Po p rze rw ie  p rzew odn ic tw o  
w  obradach ob e jm u je  zw iązko 
w y  dzia łacz m łodzieżow y, tow . 
W ie s ła w  O ciepko.

C złonek d e le g a c ji zw iązków  
ców  fiń s k ic h , tow . Janne H aa- 
k u łin e n  p rzekazu je  K ongreso - 
w i po zd ro w ie n ia  od ro b o tn i - 
kó w  fiń s k ic h .

D elegacja dz iec i szkó ł atoMoy 
na sa li

O w acja, ja k a  z ryw a  się, gdy 
przew odniczący tow . O ciepko 
zapow iedz ia ł p rzyb yc ie  de! eg a 
c ji d z ie c i ze szkó ł s to lic y , prag 
nąeych p o w ita ć  K ongres, trw a  

bas p rze rw y  w  ciągu

G dy zapanowała w reszcie
cisza M are k  K ło d z iń s k i dż ie - 
cinm ym , lecz m ocnym  głosem  
m ó w i: „D z ie c i W arszaw y, dzie 
c i św ia ta  p ra cy  w y ra ża ją  h o łd  
delegatom  I I  K ongresu Z w ią z 
ków  Zaw odow ych.

O w acje i  o k la s k i dosięgają 
szczytu, gdy pada ją  os ta tn ie  
słow a chłopca „D e leg ac i na 
I I  K ongres Z w ią zkó w  Zaw odo 
w ych , lu d z ie  p ra cy  złączen i 
ideą b ra te rs tw a , w o lności i  
trw a łe g o  p o ko ju  —  n iech 
ż y ją “ .

G dy p rze b rzm ia ły  o k rz y k i, 
chó r uczenn ic szkół sto łecz
nych  pod k ie ro w n ic tw e m  
p ro f. A dam a S uzina w yko n u 
je  hym n  de m okra tyczne j m ło  
dzieży.

Przem ów ienie
przew odniczącego ZN P

Po w ys tą p ie n iu  m łodzieży 
szko lne j g łos zab ie ra  przed
s ta w ic ie l je j w ychow aw ców , 
przew odniczący Z . N . P . tow . 
W o jciech P okora , w ita n y  
przez de lega tów  o k rzyk ie m  na 
cześć dem okra tycznego nauczy 
c ie ls tw a  po lskiego.

H ołd bojownikom  o wolność 
1 sprawiedliwość

N astępnie, na  w n iosek pre 
zyd ium , K ongres do kon a ł w y  
b o ru  d w u  d e le g a c ji Jedna . z 
n ich  z hono row ym  przew od- 
dn iczącym  K C Z Z  tow . D o liń 
sk im  na czele uda ła  się  pod 
po m n ik  B oha te rów  A rm ii Ra 
d z ie ck ie j, po le g łych  za w o l
ność z ie m i p o ls k ie j, b y  złożyć 
w ien iec w  dow ód czci i  
w dzięczności.

D ru g ie j d e le g a c ji pod prae- 
to f c k tw im  tow . łfa rlm is n  t n

pobytu d aca Witaszewskiego powierzono

w ie lk ie g o  syna k la s y  ro b o tn i 
czej. b o jo w n ika  o w o łn 0^  
P o lsk i i  w o lność in n ych  nar^ 
dó w  —- W altera-S w iercz® **^ 
skiego.

D elegacja w łó k n ia rz y  
i  ro b o tn ik ó w  ro ln ych

P rzew odniczący k o m u n i^  
je , że na ob rady p rzy  W ’
de legacja g ru p y  współzaW ^. 
dn ie tw a  p ra cy  z P ZP B  N r 1 *  
Łodzi.

W śród hucznych oklaska 
zab ie ra  głos p rz e w o d n ic z ^  
de legacji, w ie lo k ro tn a  przo“ ®' 
w n ica  p ra cy  tow . M a ria  Ter 
p ita k .

Z  k o le i w chodzi na 
en tuą jastyczn ie  w ita n a  PrZL. 
zebranych, de legacja  p ra c °r 
n ik ó w  P aństw ow ych G<>sP° 
d a rs tw  R o lnych  w o j. poz®3®  ̂
skiego itp . p ra co w n ikó w  
d n io nych  w  m a ją tka ch  kh* 
c ie lnych .

W  im ie n iu  de le gac ji p rz6®*; 
w ia  ro b o tn ik  ro ln y  
S ta n is ła w  G a je w sk i. , -g

G łębokie  poruszenie dcl^®“  
tó w  w y w o ła ły  słow a na s ić^L  
go członka de le gac ji--”  live ue ie gac ji
W ładysław a B anasiaka, kt°__ 
op ow iedz ia ł zebranym
sku pa nu jącym  
koście lnych .

T ow . B anasiak do m ag*
następn ie  zrów nan ia  P°l0L u  
n ia  ro b o tn ik ó w  za trudn iony f  
w  m a ją tka ch  koście lnych
w a ru n ka m i, w  ja k ic h  prac*« 
p ra cow n icy  państw ow i. . 

—  Precz z w yzyskiem  k*P  .
ta lis ty c z n y m  —  w o ła  na z * '
kończen ie tow . B a n a s ia ^ j^ j 
s a li z ry w a ją  się i
„u to ć o M w o w ić r. z& z Z awstają i śpiewają „Ody

‘
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Sojusz robotniczo-chłopski

^  realizacji sojuszu robotniczo - chłopskiego biorą samorzutnie udział robotnicy z 
fabryk. Wyraża się to w pomocy jaką robotnicy dają chłopom przy naprawie ma- 
**Vn rolniczych. Na fo tog ra fii widzimy pracowników Elektrowni Warszawskiej, któ 
fzy razem z chłopami remontują maszyny na wsi Badoszewo. Fot. Fiim polski

Znaczenie Rocznicy Puszkinowskiej
^ e lk ie  roczn ice h is to ryczne  —  je ż e li ich  

^ h o d y  n ie  m ają  być czczym  i  pu stym  wspo 
le n ie m  w ydarzeń  z przeszłości, p rzeżuw a- 

e*h daw no w ch ło n ię tych  tre ś c i w  daw no 
R y ty c h  fo rm ach , lecz je ś li za w ie ra ją  w  so- 
016 treść żyw ą i  em ocjonalną —  są s łupam i 
N o w ym i w  na ra s ta n iu  św iadom ości h is to - 
tyeznej w  ocenie przeszłości i  w ią za n iu  je j 
* teraźnie jszością i  przyszłością . 15(M:a ro cz - 
^  u ro d z in  P uszkina —  je s t jedną  z ta k ic h  
'tezn.ic żyw ych , na b rzm ia łych  w ciąż a fe tua l- 
^  1 dzie jącą się p ro b lem atyką .

K iłct n ie  może stanąć poza czasem i  p rze
d n ią .

C złow iekiem  epoki b y t P uszkin , podobn ie 
cz łow iek iem  epoki b y ł M ick ie w icz . Toteż 

d a t y  ic h  tw órczośc i i  życie  ic h  osobiste 
^ 'ą z a n e  b y ło  ściśle  z h is to rią  la t, w  k tó ry c h  
d ć  i  dz ia łać im  przyszło . Lecą b y li to  p isa - 
i*8 Postępu, p isarze b u n tu ją c y  się  p rze c iw  
d n i i  i  z łu  społecznem u. A  cechą geniuszu 
d  to , iż  tre śc i sw e j epoki rozbudow u je  i  

W tre śc i w ieczno trw a łe . S tąd 
tw órezość P uszkina stanow i d la  ija ro d u  ro 
syjskiego — j  poprzez n iego d la  całego św ia - 
^  — w ieczySi e £r ód ło  na tchn ien ia  i  optym uz- 

b ijącego z je j hum an istycznych i  a rty 
stycznych w a rtości.

K lasycy m arksizm u d o ce n ia li . w ie lkość i  
testępowość dzie ła  P uszkina, szarpiącego się 

I  ^  jedw abnych, lecz w rzyn a ją cych  się w  d a - 
te-Pętach ca rs k ie j „o p ie k i“ . Znane je s t za in - 
d s o w a n ie , ja k ie  ro sy jsk ie m u  poecie okazy- 

i  w y ra ż a li w  sw ych pism ach M arks i  
\e ls .  W spaniałość rosy jsk ieg o  na rodu  g ło - 

P uszkin, zarazem  p iew ca w o lności i  id e i 
‘  d o k ra ty c z n y c h . Ta przodu jąca  i  głęboko 

^^ę p o w a  ro la  P uszkina W k u ltu rz e  ro s y js k ie j 
d a ła  też pe łne uznan ie p rzyw ódców  W ie l-. 
I R e w o lu c ji P ro le ta ria c k ie j. L e n in  w ie 
r t n i e  po d kre ś la ł sw ó j zachw yt d la  tw ó r- 
d c i  P uszkina , a S ta lin  W pam ię tne j m ow ie  
a 8 lis to pa da  1941 r . w y m ie n ił P uszkina po- 
d ł z y  ty m i, k tó rz y  stanow ią  na jw iększą  
telubę i  dum ę na rod u  rosyjskiego.

K aród p o ls k i obchodzi Rocznicę P uszkino
wską w raz a ca łym  św iatem , m iłu ją c y m  sz tu - 

i  je j postępowe tra d y c je , A le  d la  narodu 
O skiego R ocznica Puszkinowska zaw iera 
d ć  szczególnie żyw ą i  b lis k ą  naszym  se r-

Nowa.treść Święta Ludowego

cpm. Bo czyż p rzy ja źń  P uszkina z M ic k ie w i
czem n ie  je s t w sp a n ia łym  obrazem  p rze rzu 
cania m ostu porozum ien ia  pom iędzy obu na
rod am i w  okresie , k tó ry  ta k  bardzo me 
s p rzy ja ł po lsko -  ro sy jsk ie m u  zb liżen iu ?  D z i
s ia j, gdy w ładza  lu d u  w  ZSRR i  w  Polsce 
w yb u rzy ła  m u ry  dzie lące nas od sieb ie  —  ta  
p rzy ja źń  na jw iększego poe ty P o lsk i z n a j
w iększym  poetą R o s ji je s t ty m  b a rd z ie j sym 
bo liczna i  w ym ow na.

P a trio tyzm  i  in te rn a c jo n a liz m  ja k o  p rze - 
' d w ie ń s tw o  obojętności wobec w łasnego naro

du i  bezojczyźnianego kosm opo lityzm u — te  
przeciw staw ne sobie p rą dy , ta k  w yra źn ie  
przeciw staw ne w  czasach w spółczesnych — 
m ają  w  ro k u  roczn ic  —  ro k u  1949 —  p ro s ty  
i  ła tw y  kom entarz. K to  zrozum ie, czem u w  
Z w iązku  R adzieckim  obok czci d la  re w o lu 
c y jn e j tra d y c ji ro s y js k ie j i  po za ro sy jsk ie j, 
je s t zawsze m ie jsce d la  św ie tn ych  tra d y c y j 
św iatow ego postępu k u ltu ry  — dogłębn ie na
rodow e j i  przez to  samo m iędzynarodow e j — 
k to  zrozum ie, czem u w  Z w ią zku  R adzieckim  
obok ho łdu d la  m y ś li i  dz ie ła  P uszkina sk ła 
da się ho łd  m y ś li i  d z ie łu  M ick ie w icza  czy 
C hopina, i  czem u rom an tyczny in d y w id u a li
sta B yro n  zn a jd u je  uznan ie w  ty m  sam ym  
k ra ju , w  k tó ry m  k rz e w i się w span ia le -tradyc ja  
rea lizm u  Balzaca, S tendha la , D ickensa; — k to  
zrozum ie ten  k u lt w ie lk ie j przeszłości w  k ra 
ju , p rzodu jącym  ludzkości w  pochodzie na -  
p rzód — te n  zna jdz ie  jeden, z na jlepszych  ,k lu  
czy do zrozum ien ia  duchow ej i  m a te ria ln e j 
s iły  narodu radzieckiego i  w ie lko śc i k la sy 
rob o tn icze j. Ten sam stosunek do do b re j 'tra 
d y c ji k u ltu ra ln e j, na tle  w a lk i z w szelką 
tra d y c ją  złą i  je j?b dd z ia ływ a n ie m  na w sp ó ł
czesność, cechuje k ra je  d e m o kra c ji lu do w e j, 
k ra je  idące do socja lizm u.

T ak w ięc, czcząc pam ięć P uszkina, naród 
p o ls k i składa h o łd  n ie  ty lk o  w sp an ia łe j puści 
źnie p o e tyck ie j, d z ie łu  jednego ® n a jw ię k 
szych poetów  św ia ta ; i  n ie  ty lk o  p rz y ja ź n i 
P uszkina z M ick iew iczem , w ieczno trw a łem u 
S ym bolow i p rz y ja ź n i p o ls k o -ro s y js k ie j; czcząc 
pam ięć P uszkina na ród  p o ls k i żyw ą. treśc ią  
nasyca sw ó j i stosunek do postępow ej tra d y c ji 
na rodow e j i  do id e i b ra te rsw a  m iędzynaro
dowego, c z y li do na jw ażnie jszego n u rtu  ży
cia  narodu pośród na rodów .

W  dniu jutrzejszymi w  tyslą 
cach wsi, gromad, gmin i  po
w iatów  na taranie całego kra
ju załotpocze las zielonych 
sztandarów Stronnictwa Ludo 
wego.. Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, Zw iązku Samo,po
mocy Chłopskiej, a wśród nich 
ujrzym y również liczne czer
wone sztandary bratniej zjed*- 
noczonej klasy robotniczej i 
Zw iązku* M łodzieży Polskiej. 
Sztandary te będą symbolizo
wać braterstwo i  wspólnotę ce 
lów  polskiego ludu pracujące
go. Masy ludowe w si i  miast 
zamanifestują swoją gotowość 
do w alk i i  pracy o dalszy roz 
wój Polski Ludowej, o pogłę
bienie zdobyczy demokracji i 
do obrony pokoju.

Tradycyjne Święto Ludowe 
obchodzone od 16 la t w  Pol
sce, nosi dziś nowy charakter 
polityczny i  spełnia nowe fun
kcje społeczne.

Dzień Święta Ludowego w 
Polsce odrodzonej nie jest już 
dniem buntu i  protestu prze- 
ciw  krzywdzie i  uciskowi mas 
ludowych, stasowanych przez 
rządy sanaeyjno - obszamicze. 
N ie jest ono także aktem se
paratyzmu chłopskiego.

Będzie to radosny dzień 
przeglądu poważnych osiąg
nięć oraz dzień snohiliizacjd 
podstawowych mas chłopskie! 
d:o dalszych w ielkich zadań, 
stojących przed wsią pracują
cą, maszerującą z klasą robot
niczą na czele ku lepszemu 
jutru, ku ustrojow i pełnej spra. 
Wiedłiwości społecznej, jaki, nie 
sie na swych sztandarach so*- 
cjałilzm.

, Dlatego Pofeka jak <Suga 
szeroka rozbrzmiewać będzie 
werwą zabaw i chórem pieśni 
ludowych.- A le masy ludowe 
czczą swoje Święto Chłopskie, 
nie ty lko  w  form ie samych pie 
śni, zabaw i manifestacji, lecz 
wzmożoną ofiarną pracą, czy
nem ludowym. Na wezwanie 
zasłużonej dla Ruchu Ludowe
go wsi Regnów, w  całym kra
ju chłopi masowo przyję li koc 
kretne zobowiązania, deklaru
jąc w  gromadach i gminach 
zbiorowe prace. W  jednym: 
tylko  województwie krakow 
skim, na ogólną liczbę 1.953 
gromad administracyjnych, dla 
uczczenia Święta Ludowego, 
do czynu stanęło 1.315 gro
mad.

Przyjęte zobowiązania dóty 
czą różnych form dodatko
wych prac zespołowych, zmie
rzających do podniesienia Wy 
dajności pól, zwiększenia po
głowia bydła rogatego, koni i 
trzody chlewnej, zwiększenia 
dostaw żywca i  zakontrakto
wania' wszystkich sprzedawa
nych sztuk trzody chlewnej, 
naprawy i  budowy mostów,

Aleksander Juszkiewicz
S ekre ta rz  S tro n n ic tw a  Ludow ego

m elioracji łąk i pastwisk, elek 
try fikac ji 1 radiofonizacji wsi, 
budowy domów ludowych, za
kładania św ietlic, ośrodków 
zdrowia, w alk i z UnaMaibetyz-* 
mem itp . /

Rozszerzający się czyn lu
dowy •— jest wyrazem dal
szego zrozumienia i  poparcia 
zapoczątkowanego i  prowa
dzonego przez klasę robotni
czą ruchu współzawodnictwa 
pracy, k tó ry  przyczyni się w 
znacznym stopniu do wzrostu 
produkcji rolnej i  zwiększenia 
dostaw chleba, mięsa i  tłusz
czów dla miast, a jednocześnie, 
do podniesienia dobrobytu i 
ku ltury na wsi.

Wspaniale rezultaty tego
rocznego dobrowolnego czynu 
ludowego, świadczą o rosną
cej politycznej dojrzałości mas 
chłopskich, o dużym ich w y
robieniu społecznym.

To nowe masowe zjawisko, 
nie mające precedensu na wsi 
w  przeszłości, świadczy, 
dopiero w  warunkeah demo
kracji ludowej wyzwolone 
masy chłopskie, stając się 
współgospodarzami kraju,
wratz z robotnikam i wykazują 
rozległą inicjatywę i  stalą tro 
skę o wzrost produkcji. Są to 
rzeczy tym bardziej znamien
ne, że dzieją się w  warunkach 
zaostrzającej się w atki chło
pów biednych i średniorolnych 
przeciwko bogaczom, kapita
listom  wiejskim, oraz wszelkiej 
reakcji, usiłującej plotkam i i 
dywersją zastraszyć chłopów.

Ta forma pracy zbiorowej

jest dobrą szkołą w* odnajdy
waniu właściwej drogi do lep
szych sposobów gospodarowa
nia na'w isi, do spółdzielczości 
produkcyjnej, która umożliwi 
szerokie zastosowanie mecha
nizacji w  ro ln ictw ie i  wszyst
kich osiągnięć z zakresu 
współczesnej agnotechnikL

W yrazem  rosnącej aktyw 
ności politycznej i  podniesie
nia świadomości mas chłop
skich jest systematyczna dąż
ność coraz większej części 
wsi do stałego zacieśnienia i 
pogłębienia sojuszu chłopsko- 
robotniczego. W śród w ielora
kich jego form, jedną z najbar
dziej naturalnych i  popular
nych jest ruch łączności b ry
gad zakładów przemysłowych 
ze wsią.

Tegoroczne Święto Ludowe 
masy chłopskie obchodzą tak
że pod hasłem bliskiego już od 
dawna wyczekiwanego przez 
masy, zjednoczenia Ruchu Lu
dowego, opartego na włas
nych patriotycznych i  ¡rady
kalnych tradycjach programo, 
wych.

U  podstaw Zjednoczenia le
żą nie ty lko  spontaniczne dą
żenia mas chłopskich do jed
ności, lecz świadomy, jednoli
ty, prawdziw ie radykalny pro
gram, w ykuty i  obroniony w 
ciężkiej walce Stronnictwa 
Ludowego z m ikołaje zytoow- 
ską reakcją, program, w ypró
bowany we wspólnym marszu 
chłopsko - robotniczym.

W  walce z reakcją na wsi

nie byliśm y i  nie jesteśmy osa
motnieni —• zawrze czuliśmy 
braterskie poparcie klasy ro
botniczej, Od dwóch la t co
raz aktywniejszym sojuszni
kiem naszym w  tej walce , sta
je się odrodzone PSŁ, które 
wspólnie z nami przystępuje 
do zdecydowanej walki- o no
we oblicze wsi.

Taka jedność Ruchu Ludo
wego pomnoży s iły  całego o 
bozu Dem okracji Ludowej 
wzmoże pracę nad dalszą 
przebudową kraju. Przyczyni 
się ona do wykorzenienia 
resztek w pływ ów  reakcji 
świeckiej i  kłarykalmej, stara
jącej się oddziaływać w  inte
resie wyzyskiwaczy na naj
bardziej zacofane kręgi ludno4*. 
ści w iejskie}, szczególnie zaś 
na kobiety.

W skazując na osiągnięte 
przez masy chłopskie w ie lk i/ 
zdobycze w  Polsce Ludowej, 
jednoczący się radykalny 
Ruch Ludowy, rozszerzając 
swą bazę działania, m obilizu
je masy chłopskie eto wykona, 
nia w ielkich zadań, stojących 
przed wsią, zwłaszcza w za 
kresie przedterminowego w y
konania planu trzyletniego, 
w  perspektywie i  planu 6-ie t- 
niego.

Przez swą pracę dla Pofek 
Ludowej i  dla dobra mas p ra 
cujących, chłopi jednocześnie 
wnoszą sw ój w kład w  w iel
kie dzieło obrony pokoju i  po
stępu w  świede, przeciwko 
imperialistycznym podżega
czom wojennym.

Na swym Święcie masy 
chłopskie manifestować będą 
radość z osiągniętych sukce
sor^ p o lityk i pokojowej, wolę 

w iarę w  dalsze zwycięstwo 
obozu demokracji pod prze
wodnictwem Zw iązku Ra
dzieckiego, braterską solidar
ność z narodami ZSRR, z kra
jami demokracji ludowej i 
wszystkim i siłami postępowy
mi w  świecie.

Jesteśmy solidarni z ludami 
świata, wałczącymi o pokój. 
W alkę tę w  naszym 'kraju, ro
zumiemy, jako walkę o dalsze 
podniesienie dobrobytu mas 
pracujących, waJlkę o wzmo
żenie produkcji rolnej, walkę 
o spctęgowranie politycznej 
zwartości ludu pracującego, 
której kamieniem węgielnym 
jest jak najściślejsza współpra
ca chłopsko - robotnicza.

W  naszym pojęciu front po
koju — to front pracy.

Front pracy *—1 to front wal
k i x reakcją czyhającą na o- 
woce naszej pracy.

W  dato święta Ludowego 
podstawowe masy chłopskie 
zorganizowane w  Stronnictwie 
Ludowym ślą serdeczne, ludo
we pozdrowienia bohaterskiej 
polskiej klasie robotniczej l jej 
awangardzie PZPR, ludziom 
pracy w  całej Polsce — wszyst 
kim, którzy wspólnie z nami 
obchodzą nasze Święto Chłop
skie. Życzymy im i sobie dal
szych, .jeszcze bardziej wspa
niałych sukcesów w pracy dla 
dobra naszej wspólnej O y  
c z y  z n y, kroczącej po dro
dze pokoju i  postępu — do 
rozkwita, chwały i  potęgi

Chcę być wolnym 
by móc służyć sprawie pokoju

Oświadczenie p. George Chandes Bidwella kierownika „BritisH Council“ w Polsce

dróg, zMkwidoWamła odłogów,

j rzy tygodnie w ZSRR

Syberia przeobraża się 
w kraj sadów i ogrodów

Andrzej Weber
Syberia ie s t k ra je m , w  k tó  

tyńx n a u k i M ic z u rin a  m a ją  
stezegójnde szerokie  zastoso -  
'ten ie . Pow odzenie p ra c do -  
tydadezałnych uad  w yhodo -  
ty/n iem  now ych  ga tunków  ro

>sowanych do now ych  w a 
fte rków  k lim a tyczn ych  tego
te ju przeobrazić

tym , że posiada ona w ie lką  
rozrodczość (dw a ra zy  w

%  r~ zw iie rzą t" hodow lanych ,^ ciągu ro k u  da je  IX -  15 p ro 
s ią t) oraz dużą wagą. T rzy  -  
le tn ie  dorosłe  św in ie  m ają  
średn io  270 —  3j)0 kg  w ag i, a 
k n u ry  300 —  350 kg.

D ziś ta  now a rasa je s t ju ż  
m asowo hodow ana w  ko łcho
zach syb e ry jsk ich . R ów nież 
m asowo je s t hodow ana nowa 
rasa k ró w , po w sta łych  ze 
skrzyżow an ia  ra sy  syb e ry j' -  

s k ie j z rasą ho lenderską. K ro  
w y te  są o w ie le  w y d a jn ie j
sze zarów no je ś li chodzi °  
m leczność, ja k  i  rozrodczość, 
cd rozpow szechn ionej od daw 
na na ty m  te re n ie  rasy  sybe
ry js k ie j.

Ze s ta c ji hodow lane j p rz y 
jeżdżam y do Baersfka. K ie 
ro w n ik  m a ją tk u  dośw iad 
czalnego położonego tu ż  p rzy  
s ta c ji. B ie rsk  oprowadzał 
nas .po sw ym  ogrodzie do 
św iadcza lnym , gdy za trzym u 
ją c  się p rz y  każdym  drzew ku 
czy k rze w ie  op ow iada ł ja k  
w yhodow a ł no w y ga tunek, ze 
słów  jego b iło  g łębokie  prze 
konan ie  o w ie lk im  znaczeniu 
p racy, k tó re j się pośw ięcił.

Uzasadnione to  b y ło  przeko 
nanie. B o w łaśn ie  d z ię k i ta 
k im  ja k  on c ichym  , p ra cow n i 
kom , uczn iom  M iczu rin a , S y
b e ria  p rzekszta łca  się w  k ra -

moze
^ n to w n ie . o lb rz y m ie  słabo 
d u d n io n e  te re n y  i  tchnąć w  

now e życie . Znaczenie 
lc h . p ra c  polega przede wszy 

na ty m , że d z ię k i n im  
jjteżha będzie przesunąć dale 
0 na pó łnoc s tre fę  ho do w li 

^ te lu  zw ie rzą t i  k u ltu r  ro i -  
^ e h . /

^o ce n ia ją c  doniosłość te j 
^ ta w y , rząd  ra d z ie ck i ■ łoży 
k ^ a ż n e  ś ro d k i na u trzym a - 
^  gęstej s ie c i s ta c ji dośw iad 
^te lnych w  różnych  częściach 
tygo w ie lk ie g o  k ra ju .

W ycieczka K ie ra tó w  i  dzień 
^ a r z y  p o lsk ich  m ia ła  m oż- 
1te«ć zw iedzić dw a m a ją tk i 
^ w ia d c z a ln e , położone w  re  
K hie N o w osyb irska : hodo - 
te Lany i  og rodn iczy.

Szczególnym  osiągnięciem  
^tya jl ho do w la ne j, k tó rą  zw ie 
'*2ahśm y, b y ło  uzyskan ie  no - 
te^go g a tu n k i św iń  przez 
^"s y ż o w a n ie  (m etodą Ścisłej 
^ te k c ji stosow anej przez pa- 
^  Pokoleń) d z ik ie j ś w in i sybe 
^ ja k ie j „z  b ia łą  rasą ang le l - 

k tó ra  w  w a run kach  sy
r y js k ic h  ka rło w a c ia ła . Za - 
Ęty  now e j rasy  po legają na

d a w - 
w  tym

inę  sadów  ow ocow ych 
n ie j n iesp o tykan ych  
k ra ju .

S tacja  doświadczalna pod 
B ie rsk iem  poszczycić się m o
że n ie  lada sukcesam i. Widzie
liś m y  tu  now e g a tu n k i ja b ło  
n i w yhodow ane drogą sk rzy 
żow ania d z ik ie j s y b e ry js k ie j 
ja b ło n i z czerw oną rene tą  i  
ow ocujące —  ja k  nas zapew 
niano —  ca ły m i gronam i.

O bok now ych ga tunków  
w iś n i 1 ś liw , dostosow anych 
do syb e ry jsk ich  w a ru n kó w , 
w yhodow ano tu  zupe łn ie  no
w y owoc, przez skrzyżow an ie 
agrestu z czarną porzeczką. 
K rze w y tego now ego ga tun  -  
ku  pozbaw ione są ko lców .

T a k ich  s ta c ji d o św ia d cza l
nych, ja k  ta  pod B ie rsk iem  
je s t w ie le  na te re n ie  S yb e rii. 
To d z ię k i ioh  p ra c ;', d z ię k i 
o d kryc io m  M iczu rin a , w  d ą -  
gu 30 la t w ła d zy  ra d z ie ck ie j 
pow ie rzchn ia  sadów  na ziem i 
syber sk le j w zro s ła  w ięce j 
n iż  4 0 -k ro tn ie . Szczególnie 
szybki ro zw ó j n o tu je m y  po 
w o jn ie . W ysta rczy w spdfń -  
n ieć, że w ed ług  p lan u  w  prze 
w ażającej części ju ż  zrea lizo  
wanego, w  ta k im  np. okręgu 
n o w o syb irsk im  po w ie rzchn ia  
sadów w  la ta ch  1947 —  1950 
w zrosnąć m a 8 -  k ro tn ie . Po

w ażną ro lę  w  ro zw o ju  o g ro 
dów  i  sadów  na  S yb e rii, a ta k  
że i  w  in n y c h  częściach Z w iąż 
k u  R adzieckiego odegra ją leś 
ne pasy ochronne.

N a c h w ilę  p rze d  opuszcze
n iem  s ta c ji dośw iadczalnej
pod B ie rs k ie m  wstępiuljem y 
jeszcze do bu dyn ku , gdzie 
m ieści się b iu ro  i  p racow nia 
naszych gospodarzy. N a ścia
n ie  nap is: „N ie  m ożem y żą - 
dać ła s k i od p rz y ro d y  —  na
szym  zadan iem  brać od n ie j” .

S łow a te  —  to  słow a M i
czurina . W ypisane na w ie l - 
k ich  transp are n tach  w id n ie ją  
dziś w  każdym  ko łchozie  sy
b e ry jsk im . S łow a te  oznacza 
ją  zdcydow aną w a lkę  o ta k ie  
przeobrażenie p rzyro dy , aby 
m ogła ona ja k  n a jle p ie j s łu  -  
żyć cz ło w ie ko w i.

D z ię k i tem u duchow i o fen
syw y w  w a lc»  o przeobrażę -  
n ie  p rzy ro d y , lu d z ie  radziec -  
cy dochodzą dziś do , w y n i -  
ków , k tó re  za d z iw ia ją  ca ły  
św ia t. D o ta k ic h  „cudów ”  na 
leży fa k t, że da leko na p łn . 
od k o ła  po la rnego ud a ją  się 
k a rto fle , że p o tra fio n o  na 
72 s t  szer. geogra ficzne j w y 
hodow ać m a lin y , porzeczki i  
in n e  jagody. Do ta k ic h  „c u 
dów ”  na leży postępująca z 
ro ln i na ro k  re a liza c ja  haąta: 
„S ad w  każdym  sybe ry j - 
sk im  ko łchozie ”  —  hasło, k tó 
ry m  ży je  dziś w ieś syb e ry j - 
ska.

Zdecydow ałem  się . opuścić 
A rm ię  w  1943 r., poniew aż są 
dr,iłem , że będę m óg ł pośw ię
c ić  się pracy na rzecz ide i, 
k tó rą  w ed ług  m n ie  reprezen
to w a ł b ry ty js k i sposób życia 
i  k tó ra  w  św iecie  p o w o je n 
nym  m og łaby się znacznie 
p rzyczyn ić  do um ocnienia 
d z ie ła  po ko ju  św iatow ego. 
W ydaje  md się je dn ak, że ta  
w ie lk a  idea b ry ty js k a , zosta ła 
sprzedana za am e rykań sk ie  
d o la ry  tego ro d za ju  ludziom , 
k tó rz y  uw a ża li, że p o ls k i film  
„O św ięc im ”  może lic z y ć  na 
pow odzenie w  S tanach Z je 
dnoczonych ty lk o  w  ty m  w y 
padku, je ż e li pozw o li, się 
w p row a dzić  do n iego  e ro tycz  
ne epizody* Ta idea  b ry ty j -  
ska sprzedana zosta ła  tem u 
„N ow em u Ś w ia tu ", k tó ry  m o 
że is tn ie ć  je d yn ie  p rz y  porno 
cy  w o jn y , p o db o ju  i  zaboru 
im pe ria lis tyczn ego . P otrzeba 
m i nada l id e i p rze w o d n ie j w 
m ej p ra cy, ta k  ja k  je j p o 
trzeba  każdem u, k to  oclrzu -  
c ił id eo log ię  am ery kanitem u, 
u k tó re j podstaw  le ży  w ilcze  
p raw o  d ż u n g li D ta  m n ie  sta 
ło  się  ja m ę , że p ra w d z iw ą  
ideą na rzecz p o ko ju  je s t 
idea, k tó ra  p rzem aw ia  do o  -  
g rom ue j w iększości lu d z i p ra  
cu jących  i  do in te le k tu a lis tó w  
św ia ta , idea, k tó ra  pobudza 
do życ ia  społeczeństwa w  k ra  
Jach d e m o kra c ji lu d o w e j.

B a jk i o „że lazne j k u rty n ie ”

Podczas 3-H -le tn ie g o  po b y
tu  w  Polsce, p rzekona łem  się, 
że Rząd P o lsk i p o p ie ra n y  przez 
N aród  —  p ra gn ie  p o ko ju , po
trze b u je  poko ju  i  w a lczy  o  po 
k ó j. Jedynie bow iem  w  w a 
run kach  poko jow ych  m oże się 
P olska odbudować, rozw iną ć  
swą k u ltu rę , swą naukę , go
spodarkę i  pow etow ać o lb rz y 
m ie  s tra ty , poniesione podczas 
o k u p a c ji Cała p o lity k a  P o lsk i 
w yp ływ a  —  m oim  zdaniem  — 
z konieczności zapew nien ia  
trw a łeg o  po ko ju , zachow ania 
swej suw erenności na rodow e j 
i  ob ron y je j . obecnych spra 
w ie d liw ych  gran ic. P ow oduje  
to, że p o lity k a  po lska n ie  je s t 
p o lity k ą  iz o la c ji, lecz p o lity 
ką w spó łd z ia łan ia  ze w szyst
k im i na rodam i, k tó re  odnoszą 
się do n ie j p rzy ja źn ie .

Postaw a, za ję ta  przez p o l
skie  c z y n n ik i o fic ja ln e  -wobec 
B ritis h  C ouncil w  Polsce —  
dow iod ła  n iezb ic ie , ja k  to  w ie  
k k ro tn ie  podkreśla łem , że 
m iędzy P olską jD E u ro pą  Z a
chodnią n ie  is tn ie je  „żelazna 
k u rty n a ” . T a  postaw a P o lsk i

w yd a je  się jeszcze b a rd z ie j 
Uderzająca wobec w ie lo k ro t
nego u ch y la n ia  się m ocarstw  
zachodnich, z w y ją tk ie m  F rań . 
c ji, od ja k ie g o ko lw ie k  napom 
kn ię c ia  o uznan iu  zachodnich 
g ra n ic  P o lsk i. S tosunek P o l
sk i dó p rze d s ta w ic ie li k u ltu 
ra ln ych  A n g lii i  F ra n c ji w ska 
żu je w yra źn ie  na to , że p ra g 
n ie  ona' k u ltu ra ln e j w sp ó łp ra 
cy. N ie  zn a jd u ję  w  p o lityce  
P o lsk i naw e t c ie n ia  agresyw 
nych zam ierzeń,' a n i na  od
c in ku  je j w łasne j p o lity k i, a n i 
w  dziedzin ie  je j po rozum ień 

państw am i sąsiadu jącym i, 
w  p rze c iw ień stw ie  do tego, co 
w yra źn ie  m a n ife s tu ją  państw a 
zachodnie, będące syg n a ta riu 
szam i P aktu  A tla n tyck ie g o .

M a ck i
„P la n u  M a rsh a lla ”

ja k o  żo łn ie rz, k tó ry  w id z ia ł 
w o jnę , ja ko  ten , k tó ry  z w ła s 
nego dośw iadczenie w ie , ćo 
przynosi w o jna , —  pragnę po
ko ju . Siedząc z zachw ytem  
rozw ó j p o lsk ie j p o lity k i, ob - 
serw ow ałem  ró w n ie ż  m ach i
nacje  państw  zachodnich, u -  
pFawiane pod w idocznym  h y — 
pnotycznym  w p ływ e m  do la ra . 
Ś ledziłem , ja k  m a ck i p lan u  
M a rsh a lla  d ła w ią  in ic ja ty w ę  i  
niezależność na rodów , k tó re  
p o p e łn iły  szaleństw o, p rz y j
m u jąc go. O bserw ow ałem  l i 
n ię  B rukse lską  1 w idzę  p o li
ty k ę  P ak tu  A tla n tyck ie g o , roz 
dziera jącą ś w ia t na  obozy, 
k tó re  m ogą doprow adzić św ia t 
do w o jn y , N ie  m ogę rów n ież 
zam knąć oczu . ha  zbrodniczą 
p o lity k ę  po p ie ra n ia  odradza
jących  się ka p ita lis tyczn ych  i  
nac jo na lis tycznych  N iem iec, 
gdzie s ta rzy  h itle ro w c y  s ta li 
się narzędziem , k tó ry m  posłu
gu je  się am e rykań sk i k a p ita 
lizm , w ys tęp u jący  w  roU  ich  
dobroczyńcy.

N a zachodzie znów  grom a
d z i ' się b ro ń , b y . podtrzym ać 
z g ru n tu  n iezdrow ą ekonom i
kę, b y  oszukać 'm asy ro b o tn i
cze, w m a w ia ją c im , że poprzez 
zb ro je n ia  m ożna zapew nić pra 
cę d la  w szystk ich . P rzy  tym  
w m aw ia  się ro b o tn iko m , że 
g ro z i niebezpieczeństw o w o jn y  
od zew nątrz, gdy w  rzeczy
w is to śc i niebezpieczeństw o to  
tk w i w łaśn ie  w  grom adzeniu 
b ro n i

B e rto  na usługach 
im p e ria lizm u

W  ty m  w szystk im  rząd  an
g ie ls k i, dz ia ła ją cy  pod ba tu tą  
pana B evina, odegra ł sw oją 
ro lę , co p raw da ro lę  drugo
rzędną 1 n ie  lic u ją c ą  d la  w ie l

k iego  ongiś m ocarstw a, lecz 
n ie m n ie j ro lę  poważnego czyn 
n ika  w spó łdzia ła jącego, cho
ciaż po w in ie n  b y ł znaleźć od
wagę, by  odrzucić tę  ro lę .

N ie  w ierzę , by  n a ród  an
g ie lsk i, chociażby c i ch łopcy, 
k tó ry m i dow odziłem  w  czasie 
w o jn y , przez c h w ilę  pop ie ra 
l i  tę  p o lity k ę , gdyby czerpak 
swe in fo rm a c je ' n ie  ty lk o  z 
p rasy k a p ita lis ty c z n e j. N a jw y 
b itn ie js i in te le k tu a liś c i an
g ie lscy, działacze zw ią zko w i, 
d z ia ła czk i kobiece w  A n g lii —  
wszyscy o n i g łosu ją  za po ko 
jem  i  żądają po ko ju , podczas 
gdy R eeln w  sposób cyn icz 
ny odw raca się od N a rodów  
Z jednoczonych i  p rzekszta łca  
A n g lię  w  podrzędny czyn n ik  
w  zespole, k tó rem u  przew odzi 
zb rodn iczy am e rykań sk i im 
p e ria lizm .

B ry ty js k i w yborca  zastra 
szony je s t przez k a p ita lis ty c z 
nych  dem agogów, operu jących 
oszczerstw am i i  straszakiem  
kom un izm u i  ZSRR. S tw orzo
n y  przez n ic h  oszczerczy ©~ 
b rą z  n ie  m a m e w spólnego i  
k ra je m , k tó ry  p ra g n ie  rów no
ści społecznej, ż y je  w  poko ju , 
kocha p o kó j i  dąży do u trw a 
le n ia  p o ko ju . D obre  stosunki 
n ie  m ogą być zbudow ane na 
p iram idach  b ro n i, lecz h a  je d 
nom yślności w  celach i  dąże
niach, na  p lanow e j gospodar
ce, lik w id u ją c e j bezrobocia i  
wsuw ającej k ry z y s y  ekono
m iczne, k tó re  zm uszają k ra 
je  ka p ita lis tyczn e  do n ieustan  
nych  zb ro je ń , m a jących  za
pew n ić im  w yso k ie  z y s k i A  
zbro jen ia , ja k  'w yka za ła  h i
s to ria , m ogą doprow adzić do 
w ybuchu.

R ola
b ryty jsk ie j dyplom acji

O kłam u jąc w  te n  sposób na
ród , rząd  b ry ty js k i i  b ry ty j
sk i ko rpus dyp lom atyczny, u - 
s iłu je  w trąca ć się w w e w n ę trz  
ne sp raw y in n ych  k ra jó w  w  
sposób, k tó ry  —  m o im  zda
n iem  —  n ie  odpow iada p ra g 
n ien iom  narodu b ry ty js k ie g o . 
T o 'w trą c a n ie  się w  w e w n ę trz 
ne spraw y in n ych  państw  je s t 
dzie łem  rządzącej k lik i,  n ie  
zw raca jące j u w a g i na  w y s ił
k i g a rs tk i uczc iw ych  człon
ków  Iz b y  G m in, _ k tó rz y  u s i
łu ją  zdem askować dzia ła lność 
te j k lik i.

W  p o lity c e  in g e re n c ji w  
w ew nę trzne spraw y in nych  
państw , uczestn iczy rów n ie ż 
ko rpus d yp lo m a tyczny oraz 
s ta ry , za sko ru p ia ły  personel

M in is te rs tw «  S praw  Z agra
n icznych . N iezależn ie od tego, 
że to  w szystko  bu dz i w e m n ie  
grozę 1 obrzydzenie , ta k te m  
je s t, że ca ła m o je  praca tu ta j 
1 każde prace, podejm ow ana 
przez B ritis h  C ouncil, s ta je  
się fa rsę .

Rząd P o i stel t  na ród  p o ls k i 
w in n y  zadać sobie p y ta n ie : 
ja k a  je s t w a rto ść  p rz y ja ź n i 
k u ltu ra ln e j narodu, k tó ry  
w prząg ł się w  służbę a g re s ji 
w o jenne j S tanów  Z jednoczo
nych —  d la  narodu  należące
go do obozu, p rze c iw ko  k tó 
rem u ag resja  ta  je s t sk ie ro 
wana? O dpow iedź pow inna

brzm ieć, że p rzy ja źń  ta ka  n ie  
może m leć w a rto ś c i I  b y ło b y  
nieuczciw e, gdybyśm y chcieU  
dać in ną  odpow iedź.

K u ltu ra ln a  In filtra c ja  

im p e ria lizm u

D ługo  rozw ażałem  ten  p ro 
b lem  i  doszedłem  do w n iosku , 
że B ritis h  C ouncil, m im o, że 
w  sw oich in te n c ja ch  m a się 
op ie rać na zasadach a p o lity c z  
nych, m oże w  każde j c h w ili 
znaleźć się w  s y tu a c ji, w  k tó 
re j p row adz ić  będzie  d z ia ła l
ność p rze c iw ko  in te resom  każ-, 
dego k ra ju  o id e o lo g ii odm ień 
ne j od id e o lo g ii Z jednoczone
go K ró le s tw a . P o lska p ra gn ie  
w sp ó łp ra cy  z narodem  a n g ie l
sk im  na po lu  k u ltu ra ln y m , a l
bow iem  w ie rz y  —  i  słusznie 
w ie rz y  —  że na ród  a n g ie lsk i 
je s t lepszy, n iż  jego obecny 
rz ą d  A le  P olska n ie  chce k u l
tu ra ln e j in f ilt r a c ji rządu, k tó 
ry  zaangażowany je s t w  p o li
tyce  Paleto A tla n ty c k ie g o  i  
P la nu  M arsh a lla . P oniew aż 
sądzę, że P o lacy, za jm u ją c  
tego rod za ju  postaw ę —  m a ją  
ra c ję  i  poniew ażr B r itis h  Coun 
c ii gdyby staną ł na ty m  sta
now isku , n ie  m óg łby um knąć 
k o n flik tu , z rządem  b ry ty j
sk im  —  m o ja  praca tu ta j s ta 
je  się n iem ożliw a.*

(D alszy c iąg  na s tr. 6)
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Z  Kongresu Związków Zawodowych
Zadania Związków Zawodowych 

w realizacji plami 6-letniego
Referat Sekretarza KC ZZ tow. Józefa Kofmana

R e fe ra t S ekre tarza  K C Z Z  to w . Józefa K o fm ana, w y g ło 
szony w  trze c im  d n iu  obrad K ongresu Z w . Zaw odow ych, 
z a w ie ra ł szczegółową a n a lizę  osiągnięć p ro d u kcy jn ych  
i  oszczędnościowych Z w . Z aw odow ych w  okresie  re a liz a c ji 
p la n u  3 -lc tn ie g o  oraz om ów ien ie  bieżących zadań w  re a li
z a c ji p la n u  6 -le te iego . P oda jem y fra g m e n ty  re fe ra tu .

P odstaw ow ym  w a ru n k ie m  
re a lizo w a n ia  zadań, w y tk n ię 
ty c h  -w p la n ie  je 3 t wszech
stronne  w zm ożenie a k tyw n o 
śc i m as rob o tn iczych  i  ch łop
skich . Z adanie w yko na n ia  p la  
n u  3-le tn ie g o  na 2 m iesiące 
przed te rm in e m  będzie zrea
lizow ane , a d z ię k i w prow adzę 

■niu system u oszczędzania, za
oszczędzim y w  ro k u  bież. po
nad 115 m ilia rd ó w  z ł. F a b ry 
k i i  b u ty  ju ż  obecnie m e ld u ją  
w yko n a n ie  p la n u  3 -le tn iega . 
W yko n a ły  go fa b ry k i p ro d u 
ku jące  m aszyny w łók ienn icze , 
fa b ry k i sztucznego je d w a b iu , 
n ie k tó re  h u ty  . szklane, p rze 
m y s ł skó rzany w  zakresie  p ro  
d u k c ji o b u w ia  skórzanego i  in . 
H u tn ic tw o  pod j  ęło zobow ią
zanie w yko n a n ia  p lanu  3- le t
n iego do 22 lip c a , p rzem ysł 
m e ta low y —  do 25 paździe r
n ik a  P rzed te rm in ow o  zobow ią 
za ły  się w yko na ć 3 -le tn i p lan 
i in n e  p rze m ys ły  o raz ko le je  
1 łączność.

Ponad m ilio o  ro b o tn ik ó w  i  
p ra co w n ikó w  um ys łow ych , 
tzn . b lis k o  50 proc. ogó łu  za
tru d n io n y c h  w  naszej gospo
darce uspo łeczn ione j, w łą czy 
ło  się do w sp ó łza w o dn ic tw a  o 
p rzed te rm inow e  w yko na n ie  
p lanu  3 -le tn iego , o 
ność.

kosztów  pow inna  dać w  prze
ciągu 6 la t oszczędność ponad 
400 m ilia rd ó w  zŁ 

P rzypo m in a ją c  w skazan ia 
K ongresu PZPR , sekre ta rz 
K C Z Z  podkreśla , że zw ią zk i 
zaw odow e ja k o  powszechna 
o rg an izac ja  k la s y  ro b o tn icze j, 
p o w in n y  po staw ić  w  cen tru m  
u w a g i zagadnienia m o b iliza 
c ji m as p ra cu jących  dó w a lk i 
o c ią g ły , szyb k i w zro st naszej 
gospodarki. W  te j dz iedzin ie  
na leży dokonać zasadniczego 
prze łom u , poniew aż pew na 
część zw iązków  zaw odow ych 
n ie  ż y je  zagadn ien iam i p ro 
d u k c ji, n ie  rozu m ie  jeszcze 
sw e j now e j r o li w  naszym  u - 
s tro ju . P odstaw ow ą m etodą  
m o b iłte a e ji tw ó rcze j in ic ja ty 
w y  i  ak tyw n o śc i m as, je s t so
c ja lis ty c z n e  w spó łzaw odn ic
tw o  pracy.

P otężny ro zw ó j w spółzaw od 
n ic tw a  i  os iągn ię te  d z ię k i n ie -- 
m u sukcesy gospodarcze św iad 
czą, że k ro czym y po słusznej 
drodze, że w spó łzaw odn ictw o  
na leży ro z w ija ć . Z agw ara n tu 
je  to  p rze d te rm inow e  w y k o 
nan ie  p lan u  3-łe tm ego i  zw y 
cięską w a lk ę  o p la n  6 -ie tn i.

Z adan ia

Z w ią zków  Z aw odow ych 

w  re a liz a c ji p ia n a  6 -le tn ie go

N a w ią zu ją c  do w ytyczn ych  
p łanu  6-letndego, po d ję tych  
na K ongresie  Z jednoczen io
w ym , m ów ca w skazu je  na  pod 
staw ow e zadania zw iązków  za 
v, odow ych w  w a lce  o  re a liz a 
c ję  tego p lan u .

0  N a jeży ro z w ija ć , o rg a n i
zow ać i  k ie ro w a ć  po tężnym n u  
ehem  w sp ó łza w o dn ic tw a  p ra cy , 
organ izow ać w a lk ę  o  w z ro s t 
p ro d u k c ji i  o  w z ro s t w y d a jn o 
ści p ra cy , o  lepszą ja ko ść  i  ta ń  
szą p ro d u kc ję , o  w yższy poziom  
bezpieczeństw a i  h ig ie n y  p ra 
cy. S ta le  u lepszać system y 
p łac, w  m yś l zasady „z a  ró w 
ną pracę —  ró w n a  p łaca” , czy 
n iąc  z n ie j d źw ig n ię  w zrostu  
w yd a jn o śc i p ra cy  i  je j ja kośc i,

2) N a leży b ra ć  czynny u -  
d z ia ł w  o rg an izow an iu  zdecy

dow anego odporu  k la sy  ro b o t- £>;ów  ra c jo n a lte a to ró w T w y  
n icze j w obec w sze lk ich  p rób  ’
sabotażu i  p rze c iw d z ia ła n ia

Z adan ia  w spó łzaw odn ictw a  
i  n o w a to rów

Z adan ia  socja lis tycznego 
w spó łzaw odn ictw a  po lega ją  
— stw ie rdza  m ów ca —  na 
stw orzen iu  szerokiego pola 
d ła  ro zw in ię c ia  e n e rg ii i  tw ó r 
czej in ic ja ty w y  m as. . W szel
k ie  b iu ro k ra tyzo w a n ie , fo r -  
m a lizow an ie  ru ch u  w sp ó łza -. 
w o dn ic tw a  p ra cy , ozy to  przez, 
w roga  klasow ego, czy przez 
b iu ro k ra tyczn e  ogn iska  na
szego aparaću gospodarczego- 
lu b  ad m in is tra cy jn eg o , czy 
też przez od ryw a jących  s ię ' 
od m as b iu ro k ra tó w  zw iąz
kow ych  — ' w in n o  napo tkać 
na zdecydow any opór. M ów 
ca w skazu je , że w  ty m  za
k re s ie  je s t szczególnie w ie le  
do zrob ie n ia . M am y jeszcze 
a d m in is tra to ró w , k tó rz y  uw a 
ż a ją , że k ry ty k a  i  sam okry
ty k a  m as, p rze ja w ia ją ca  s ię  
w  ru ch u  w spó łzaw odn ictw a , 
M e  po w in na  ic h  obchodzić. 
R o b o tn icy  chcąc u lepszyć p ro
•cesy p ro d u k c y jn e  k ry ty k u ją
b ra k i, a n ie k tó rz y  a d m in i
s tra to rz y  uw aża ją , że w szyst
k o  m oże iść  po sta rem u.

N astępn ie se k re ta rz  K C Z Z  
om aw ia zagadnienie nagród  1- 
p re m ii d la  w spó łzaw odn iczą
cych  po dkre ś la jąc , że p ra w i
d łow e  dysponow anie ty m i 
funduszam i w ym yka  s ię  n ie 
rzadko z pod k ie ro w n ic tw a  
og n iw  zw iązkow ych . N a leży 
zw alczać p róbę  tra k to w a n ia , 
ru ch u  w sp ó łza w o dn ic tw a  ja ko  
sw oistego ko n ku rsu , po łączo
nego z „n a g ro d a m i". Wspófc- 
zaw odni c tw o  w in n o  w nieść 
ze sobą w z ro s t' p ro d u k c ji i  
w zro st za robków .

N a leży podnosić a u to ry te t 
p rzo d o w n ikó w  p ra cy , now a-

n iu  od p ra cy  zw iązków  zaw o
dow ych w  m asach p ra co w n i
czych.

Józe f S ta lin  p o w ie d z ia ł: „ w  
is toc ie  rzeczy p la n  p ro d u k
c ji, to  żyw a dzia ła lność w  
p ra k tyce  m ilio n ó w  lu d z i R eal 
ność p la n u  p rodukcja  —  to  m i 
lio n y  lu d z i p ra cu jących , k tó 
rz y  tw o rzą  now e życie . R eal
ność naszego p ro g ra m u , to  
ż y w i lu d z ie , to  m y  w szy
scy, to  nasza chęć do p racy, 
nasza gotow ość do p racy po 
nowem u, nasza w o la  w yko 
nan ia  p la n u ". M ilio n y  lu d z i 
p ra cu jących  ożyw ione  są w o
lą  w yko na n ia  p la n u . P la n  zbu 
dowamia fun d a m e n tó w  socja
liz m u  będzie w yko n a n y  —  
kończy w śró d  o w a c ji ca łe j 
sa li sw o je p rze m ów ien ie  se
k re ta rz  K C Z Z . Delegaci glosują ro to  w  Asr

Chiny budują nowe życie 
pod wodzą Partii Komunistycznej

Prof. Tsien Chun-sui
Ja k  ju ż  s tw ie rd z iłe m  w  prze 

m ó w ie n iu  p o w ita ln ym  na I I  
K ongresie  P o lsk ich  Z w ią zków  
Z a w o do w ych  m y, naród ch iń 
s k i, zada liśm y śm ie rte ln y  cios 
d o k try n ie  T rum ana i  p la n o w i 
M a rsh a lla  w  C hinach, S pra
w iliś m y , że m ilio n e rz y  z W alL. 
S tre e t o p ła ku ją  go rzko s tra tę  
oko ło  6 m ilia rd ó w  do la rów ,, 
k tó re  u to p ili w  bezdennych 
kieszen iach zdradzieckiego  
Cząng K a i-szeka  w  postaci 
tzw . „pom ocy a m e ryka ń sk ie j“ . 

J a k  dow cipn ie  po w iada ją  na
s i żo łn ie rze  —  za m ie n iliśm y  
S tan y Z jednoczone w  arsena ł 
C h iń sk ie j A rm ii Lu do w e j.

Z w yc ię stw o  re w o lu c ji c h iń 
s k ie j na  obszarze całego k ra 
ju  zostanie zrea lizow ane w

D y s k
Reakcja zawiedzie się w swych 

nadziejach—mówi tow. J. Rusiecki

budow ie podstaw  soc ja lizm u , 
pode jm ow anych przez w ro 
gów u s tro ju  i  a g e n tu ry  im p e
ria lis ty c z n y c h  podżegaczy w o 
jennych.

3) N a leży pom agać m asom  
ch łopskim  w  ic h  w a lce  z w y 
zyskiem  k a p ita lis ty c z n y m  na 
w si, w  przechodzen iu na to ry  
gospodarki uspo łeczn ione j, 
wzm agać i  ro z w ija ć  ru c h  łą cz
ności ze w sią.

4) N a leży system atyczn ie, 
codziennie troszczyć się o po
lepszenie położenia m a te ria l
nego i  podn iesien ie poziom u 
ku ltu ra ln e g o  mas p racu jących, 
zgodnie z za łożeniam i p lanu  
6 -le tn iego .

O system atyczne oszczędzanie

G w ara nc ją  u trzym a n ia  w y 
sokiego tem pa up rzem ysłow ię  
n ia  k ra ju  i  po dw o je n ia  do
chodu narodow ego je s t — 
o b o k ' o lb rz y m ic h  na k ła dów  
in w e s tycy jn ych  i  rosnące j w y  
da jności —  system atyczne, 
plar,owTe oszczędzanie, p lan o 
w a w a lka  o obn iżen ie  kosztów  
w łasnych , o polepszenie w skaż 
n ik ć w  techn iczno-ekonom icz
nych  w e w szystk ich  p rzem y
słach, w  b u d o w n ic tw ie , tra n s 
po rc ie  i  ro ln ic tw ie , uspołecz
n ionym . W ytyczne p la n u  w y 
znaczają ko n kre tn e  zadan ia 
oszczędnościowe w

R obo tn icy zda ją  sobie spra
w ę z odpow iedzia lności, ja ka  
na n ich  c iąży p rz y  w yko n yw a 
n iu  p la n ó w  p ro d u kcy jn ych .

M ów ca poda je  w y n ik i obrad 
załóg rob o tn iczych  przem ysłu 
m etalow ego, pośw ięconych o- 
m ów ien iu  zobow iązań osizezęd 
noście w y  ćh n a  retk b ież. M . in . 

.p rzem ysł m e ta lo w y  zobow ią
za ł s ię  w ykonać ro czn y  p lan  
p ro d u k c ji do 21 lis to p a d a  b r., 
■plan 3 -le tn i do d n ia  25 paź
d z ie rn ika  b r.

—  M im o n ie w ą tp liw y c h  suk
cesów, m im o, że ro b o tn ic y -m e - 
ta lo w cy  p ro d u k u ją  coraz w ię 
ce j i  coraz lepsze m aszyny, m i
mo, że sta le  w zrasta  ilo ść  b io 
rących  u d z ia ł w e  w spółzaw od
n ic tw ie  p ra cy, m im o stosunko
w o w ie lk ic h  osiągnięć, ja k ie  u - 
zyskano w  p ra cy  o rg an izacy j
ne j, is tn ie ją  jeszcze pewne r y 
sy, a naw e t pow iedzia łbym  
szczeliny —  stw ie rdza  tow . R u
s ie ck i —  przez k tó re  przesącza 
się re a kcy jn a  propaganda i

n ie s te ty  n ie k ie d y  w p ły w a  na 
chw ilo w e  zaham ow anie w  w y 
kon yw a n iu  naszych p lan ów  
p ro d u kcy jn ych  i  os łab ia  ru ch  
w spó łzaw odn ictw a  p ra cy. Za
rów no  Z arząd G łów ny, ja k  i  od 
d z ia ły  te renow e pracują jesz
cze n iezupe łn ie  dobrze. N ie  w y 
c ią gn ię to  do dziś konsekw ent
nych  w n io skó w  z p ra w d y, że 
w a lk a  o socja lizm , o  n o w y  u - 
s tró j, o  lepsze ju tro , p rze n io 
sła  się do zak ładów  pracy.

„Jesteśm y pew n i, że re a kc ja , 
ja k  to  ju ż , w ie le  ra z y  m ia ło  
m ie jsce, oszuka się  w  sw oich 
nadzie jach osłab ien ia  naszego 
tem pa m arszu do lepszego ju 
tra . Jesteśm y pe w n i, że pod 
p rzew odnictw em  bohaterskiego 
Z w ią zku  R adzieckiego, ko rzy 
s ta jąc z boga tych dośw iadczeń^ 
rad z ie ck ich  zw iązków  zawodo
w ych, będziem y przyśpieszać 
sw ój m arsz do so c ja lizm u " —- 
w o ła  w śród b u rz liw y c h  o k la 
sków  tow . R usiecki.

u s j  a
in ż y n ie ro w ie  i  tech n icy  Iaby

z e rw a li osta tecznie z ru ty n ą  i 
na łogam i m yś lo w ym i, n a b y ty 
m i w  okresie  k a p ita liz m u , ze 
sw ym  szlacheckim  osam otnie
niem .

W  te j dz ied z in ie  trzeba
p rzy ją ć  p rz y k ła d y  p ra k ty k i, 
stosow anej w  Z w ią zku  R a
dz ieck im . Zacieśnić się  m usi 
rów n ie ż  w spó łp raca tech n icz
na in te lig e n c ji z ro b o tn ik a m i- 
fachow cam i.

O zadaniach dziennikarstwa 
w walce o pokój mówi red. Lukrec

Od przebywającego w War
szawie tpw. profesora Tsien 
Chun-sui, wybitnego działa
cza Komunistycznej P artii 
Chin, redakcja „Trybuny  
Dudu“  uzyskała szereg inte
resujących inform acji na te 
mat zwycięskiego pochodu 

Chin Ludowych.

Tow. Kroczowa mówi o funduszach 
na opiekę nad dzieckiem

Tow . Józefa K roczow a, om a 
w ia  ¡rolę k o b ie t w  p o ls k im  ru  
chu  zaw odow ym . M ów czyn i 
s tw ie rdza  iż  k o b ie ty  w  prze
m yśle  odzieżow ym  w  n iedo
sta tecznym  s top n iu  ko rzys ta 
ją  jeszcze z pom ocy w  a k c ji 
socja lne j.

P rzem ysł odzieżow y je s t w  
specja lnym  po łożen iu . 85 p roc. 
z a tru d n io n ych  —  to  k o b ie ty .
D la tego ogó lnoprzem ysłow e

n o rm y funduszów  soc ja ln ych , 
p rzew idziane  na pom oc keb ie  
tom  p ra cu jącym  Ł ic h  dzieciom  
na budow ę ż ło b kó w  i  p rzed
szko li, są d la  p rze m ysłu  odzie  
żowego z b y t m akie.

Tow . K roczow a , w  im ie n iu  
Zw . Zaw . O dzieżow ców , zg ła
sza w n iosek cen tra liizow an ia  
w  ram ach K C Z Z  funduszów , 
na cele o p ie k i nad m a tką  i  
dzieckiem .

Tow. inź. Rabsztyn omawia 
sprawy współzawodnictwa pracy

na lazców ,' otaczać ich  tro s k li
w ą op ieką  i  cacią, troszczyć 
się  o ic h  w a ru n k i m ieszka
n iow e , o ic h  aw ans społecz
n y  i  w ynagradzać ich . N ie  
m am y jeszoze specja lnych  E - 
s tów  pochw a lnych , odznaczeń 
i  o rd e ró w  za zas ług i na  p o lu  
w yd a jn e j p ra cy , za w y b itn e  
w yn a la zk i ' i  usp raw n ie n ia . 
P ostaw ien ie  te j sp raw y przez 
przyszłe  w ładze  ru ch u  zaw o
dowego je s t w y b itn ie  na cza
sie —  stw ie rdza  m ów ca.

Z agadn ien ie  p łac

O m aw ia jąc zagadnienie sy
stem u p łac, sekre ta rz  K C Z Z  
podkreśla , że od pierw szego 
K ongresu Z w ią zkó w  Zaw odo
w ych  p rzeszły  one w ie lk ą  
ew o lucję . S ystem y p łac  bu du 
je m y  w  m yś l soc ja lis tyczn e j 
zasady „za  rów ną  pracę ró w 
na p łaca".

S to i przed nam i zadanie — 
stw ie rdza m ów ca —  dalszego 
podniesien ia poziom u p lac 
rea lnych , w  okresie  re a liz a 
c ji p lanu  6 -le tn iego  z ró w n o 
czesnym  w iększym  podn iesie
n iem  p łac p ra cow n ikó w  w y 
k w a lifik o w a n y c h  oraz us ta le 
n iem , b a rd z ie j p ra w id ło w ym  
h ie ra rc h ii p łac,

O m aw ia jąe w  końcow ych 
s łow ych re fe ra tu  po ryw a jące  
zadania p lan u  6 -le tn iego , m ó
wca ko n k lu d u je , że tem po 
w zrostu  naszej gospoda rk i i

Tow . in ż . R absztyn om aw ia  
sp ra w y w sp ó łza w o dn ic tw a  p ra  
cy.

W  d łuższe j izeczo-wej w ypo
w ie d z i przeprow adza m ów ca 
ana lizę  osiągnięć ru c h u  w spó ł 
zaw odn io tw a p ra cy  i  w yn a la z 
czości w  g ó rn ic tw ie .

M ów ca stw ie rdza , iż  m etody 
p ra cy w spó łzaw odn ików  P °je " 
ga ją  na zastosow aniu czterech 
zasadniczych w a ru n k ó w : p e ł
nego w yko rzys ta n ia  czasu pra  
cy , ha rm on ijn eg o  roz łożen ia  
czynności, um ie ję tnego  zasto
sow ania te c h n ik i s trze ln icze j 
o raz zastosow ania d ro bn ych  u - 
sp ra w n ień  techn icznych  i  o r
gan izacyjnych .

S tosow anie przez w spó łza
w odn iczących ty c h  m etod, po
zw o liło - podnieść w yda jność 
p rzodkow ą na fila ra c h  o b li
sko 100 proc., bez zw iększe
n ia  w y s iłk u  pracującego. M ów  
ca op isu je  szereg ulepszeń 
w prow adzonych przez P s tro w  
skiego, Z ie liń sk ie g o  i  in n ych .

N ie s te ty , je d n a k  ulepszenia 
te  n ie  zosta ły  w prow adzone 
w  in n ych  kop a ln ia ch , na sku 
te k  o p o rtu n izm u  n ie k tó ry c h

k ie ro w n ik ó w  zakładów , k tó rz y  
n ie  chcą w prow adzać w  życ ie ’ 
pom ysłów  ro b o tn ikó w .

I  tu  je s t w ła śn ie  ro la  d ia  
zw iązków  zaw odow ych, k tó re  
w in n y  w p łyn ą ć  na to , ab y  u - 
lepsżenia d la  dobra k la sy  ro 
bo tn icze j i  państw a, b y ły  
wszędzie w p row adzań  e.

W da lszym  c iągu  swego prze 
m ów ien ia  tow . R absztyn zg ła 
sza w n io sk i d la  K o m is ji W spół 
zawodnicsiwa, k tó ra  w in n a  o - 
pracow ać aastody: u a k ty w n ie - 
n ia  K csn ite tów  W spółzaw od
n ic tw a  P racy, przez w yzb y
cie  się przez n ie  szkod liw ych  
na lec ia łośc i b iu ro k ra tyczn ych , 
ham ujących w ła śc iw y  rozw ó j; 
w spó łzaw odn ictw a p ra cy ; u— 
a k tyw n ie n ia  se kc ji tech n icz
nych , da jących pom oc o rg a n i
zacyjną i  fachow ą w spółza
w odn iczącym ; po pu la ryzo w a
n ia  sposobów p racy w spółza
w odn ików , w yka zu ją cych  n a j
lepsze fo rm y  organ izacyjne  
oraz po pu la ryzow an ia  pom y
słów  robo tn iczych , ogłasza
nych w  b iu le ty n ie  w yn a la z 
czości.

M ów ca pośw ięca część swe
go p rze m ów ien ia  om ów ien iu  
ro li d z ie n n ika rs tw a  w  w a lce  
o  p o kó j, s tw ie rd za ją c , iż  dzień 
n ika rze  po łsey, p ra cu jący  d la  
p rasy uspo łeczn ione j i  pozosta 
ją c e j w  s łużb ie  na rodu, k o 
rz y s tn ie  w y ró ż n ia ją  się w  po-; 
ró w n a n iu  z d z ie n n ika rza m i 
k ra jó w  k a p ita lis tyczn ych .

S przeda jąc ta m  «we p luga
w e p ió ra  p ra s ie  u tr zym yw anej 
przez k ró ló w  n a fty , żelaza i  
s ta li, przez b a n k ie ró w , przez 
te n  c a ły  obóz lu d z k ie j k rz y w 
d y  i ha ńb y na rodow e j —  o -

św iadcza m ów ca —  d z ie n n ika 
rze  k a p ita lis ty c z n i spada ją do 
rzędu p ła tn y c h  p ism aków  i  n ie  
ra z  zd ra jcó w  sw o je j o jczyzny.

P om im o je d n a k  n a w a łn icy  
k ła m stw a  rozpę tane j przez 
prasę obozu podżegaczy w o je n  
nych  p rze c iw  k ra jo m  so c ja liz 
m u i  d e m o k ra c ji lu d o w e j, w  
o b ron ie  u s tro ju  ka p ita lis tyczn e  
go, k tó ry  ona ra to w a ć chcą 
przez w o jnę , wzm aga s ię  i  roz  
szerzą —  podkreśla  red . L n - 
k re c  —  n iepoham ow anie na 
ca łym  św ieci®  m o b iliz a c ja  sił-; 
postępu i  p o ko ju .

Tow. Chwaliński omawia 
wyniki pracy cukrowników

M ów ca podkreśla , że n ieza
leżn ie  od w y ja zd ó w  e k ip  tech
n icznych  i  zespołów  k u łtu ra l-  
ruo -ośw ia to w ych , k tó re  pogłę
b ia ją  łączność ze w sią , z w ią z - 
te o w cy-c tłk ro w n icy  p o d ję li in i
c ja ty w ę  in d y w id u a ln e j w sp ó ł
p ra cy  z- poszczególnym i p la n t®  
to ra m i.

W  te n  sposób ro b o tn ic y  c u 
k ro w a ł in te re s u ją  s ię  p racą  i  
os iąg n ię c ia m i p la n ta to ró w , a 
p la n ta to rz y  in te re s u ją  s ię  o -

s ią gn ięc iam i p ro d u k c y jn y m i i  
pracą ro b o tn ik ó w  c u k ro w n i —  
ośw iadcza w śró d  oklasków  
tow . C h w a liń sk i.

O k la s k i p o w ta rza ją  się, gdy 
m ów ca ośw iadcza, że p la n ta to  
rz y  zob ow iąza li się osiągnąć 
w yda jność 200 q b u ra kó w  z 
ba, a  za łog i cu k ro w n i zobow ią 
za ły  s ię  w yp rod ukow ać 700 
tys . to n  c u k ru  w  ro k u  b ieżą - 
cym .

b lis k ie j p rz y s z ło ś c i Jednakże 
z lik w id o w a n ie  rea kcy jn ego  
panow ania im p e ria liz m u , fe - 
oda lizm u i  k a p ita łu  b iu ro k ra  
tycznego*), s ta n o w i ty lk o  je 
den k ro k  na d łu g ie j drodze le 
żącej p rzed nam i. S tw o rzy iiś -* 
m y  podstaw ę, na k tó re j m u s i- 
m y  w ybudow ać pow e, dem o
kra tyczn e , w o lne , zjednoczone 
i  k w itn ą ce  C h iny.

P rzede w szys tk im  m usim y 
p rzeob razić  nasz zacofany k ra j 
ro ln ic z y  w  postępow y k ra j 
p rzem ysłow y. C h ińska  P a rtia  
K om un istyczna  k ie ru je  uw agę 
i  'S iły  lu d u  na ro zw ó j p ro d u k - 
,c ji, a W szczególności na  ro z
w ó j p ro d u k c ji p rzem ysłow e j, 
O gó lno -c łriń ska  F ederacja  Zw. 
Zaw odow ych, licząca ponad 2 
m ilio n y  cz łonków , uw aża za 
swe na jw ażn ie jsze  zadanie ro z  
w ija n ie  p ro d u k c ji w  fa b ryka ch  
* w  zakładach p rzem ysłow ych .

O dbudow a p ro d u k c ji p rze
m ys ło w e j w  w yzw o lo nych  C ła  
nach postępu je  szybko n a - 
przód. I  ta k  ap. przeszło dw ie  
trze c ie  fa b ry k  chem icznych w  
M a n d ż u rii p o d ję ło  ju ż  p ro d u k 

c ję . N ie k tó re  z a k ła d y  przem y
słow e p ro d u k u ją  w ięce j to 
w a ró w  i  w  lepszym  ga tunku , 
a n iż e li przed w yzw o len iem . W  
F u-S zun  u ruchom iono  ko p a l
n ię  łu p k ó w  b itu m iczn ych , k tó  
ry ć h  złoża oceniane są na 
5.400 m ilio n ó w  ton. W ydajność 
ra fin e r ii fuezuńsk ie j w zro s ła  
o  50 proc. w  p o ró w n a n iu  z o - 
fcresem  panow an ia  K u o m in ta n  
igo . W  zachodn ie j części p ro 
w in c ji LŁao-N ing zbudow ano 

b s te tm o  acąrą w ie lk ą  fa b ry k ę  
chem iczną.

P rzep row adz iliśm y sp ra w n ie  
re fo rm ę  ro ln ą  w  d a w n ie j ju ż  
w yzw o lonych  okręgach. Ponad 
100 m ilio n ó w  ch łopów  o trz y 
m ało  z iem ię  obsza rn ików  i  
pó łfeu da lnye h  bogaczy w ie j
skich . Dane te  dotyczą M an d 
ż u r ii oraz pó łnocnych i  p ó łn o c-

Trzeba wzmóc czujność klasową— 
stwierdza tow. Wacław Żukowski

Tow. inź. Rumiński przemawia 
w im ieniu inteligencji technicznej

M ów ca podkreśla  szczegól
na bliskość i serdeczność, łą 
czącą in te lig e n c ję  p ra cu jącą  z 
k lasa rob o tn iczą . Serdeczne 
uczucia łączące in te lig e n c ję  
techniczną z k lasą  robo tn iczą  
z n a jd u ją  sw ój w y ra z  n ie  t y l
ko  w  p ra cy  w  fa b ryka ch , 
zw iązkach zaw odow ych i sto
w arzyszen iach techn icznych , 
a le wszędzie, gd z ie ko lw ie k  w y 
stępu ją  ro b o tn ic y  i  in ż y n ie 
row ie .

O jczyzna dziś żąda, aby ciąć 
d la  k ra ju  dw a razy  w ięce j sta 
li,  przeszło dw a razy  w ięce j 
e n e rg ii, trz y  ra zy  w ięce j p ro  
d u k c ji chem icznej, z e le k try fi
kow ać czw a rtą  część w si p o l
sk ie j, w ybudow ać 600 tys . no
w ych  m ieszkań, u ru cho m ić

^5 » ?  U i& R ś k l.

tłó w  w ysokoprężnych, cięż
k ich  m aszyn, łożysk itp .

O to zadanie n ie  ty lk o  k la sy  
ro b o tn icze j, a le rów n ież am 
b itn e  _ zadanie. k tó re  ro zw ią 
zyw ać będą so c ja lis tyczn i 
ko n s tru k to rzy , chem icy, b io 
lodzy, techn icy.

W  dalsze j części przem ow ie 
n ia  prezes N O T stw ie rdza : 
„U czym y się oszczędzać, ale 
ja k  w ykaza ły^ osta tn ie  n a ra 
dy oszczędnościowe, is tn ie ją  
jeszcze ogrom ne n ie w y k ry te  
reze rw y, k tó re  m ogą dać m i
lia rd o w e  oszczędności. W  p la 
n ie  6 -le tn im  m usim y re ze r
w y  te u ruchom ić. Połączone 
to  będzie z koniecznością prze 
łam an ia  jeszcze w ie lu  tru d n o  
śc i i  w ie lu  oporów  w  naszych

M ów ca o m ó w ił zadania
zw iązkow ców  w  ob liczu  wzm o 
żonej w a M  kla sow e j i  pod
k re ś lił don ios łą  ro lę  ludow e
go a p a ra tu  bezpieczeństw a w  
s łużb ie  in te resó w  m as p ra 
cu jących .

M ów ca s tw ie rd z ił kon iec 
ność w zm ożenia czu jności n ie  
ty lk o  w  w a lce  z sabotażem  i  
d yw e rs ją  gospodarczą, a le ró 
w nież/ p rze c iw ko  re a k c y jn e j

propagandzie, p lo tce  i oddzia
ły w a n iu  przez sztukę i k u ltu 
rę  bu rżuazy jną .

J  ak  d ługo  trw a ć  będzie 
w a lka  k lasow a —  ośw iadcza 
w ś ró d . ok lasków  w iceprzew o
dn iczący K C Z Z  —  m y w  n ie j 
m usim y brać n a ja k ty w n ie js z y  
u d z ia ł. W  ten sposób p rzyś
p ieszym y stw orzen ie  społe
czeństw a bezklasowego.

Przemówienie prof. Czubalskiego 
w im ieniu polskich naukowców

szeregach. - -Trzeb*.

W  ciągu  swego p rzem ów ie
n ia  rekto r Uniwersytetu W ar 
szaw skiego p ro f. C zuba lski 
stwierdza, iż przed p o lsk im  
św ia tem  n a u k i i  k u ltu ry  po
w s ta ją  w  zw iązku  z re a liz a 
c ją  pdanu 6 -le tn iego  w ie lk ie  i  
odpow iedzia lne  zadania.

M ów ca s tw ie rdza , iż  re a li
zacja  tego w ie lk ie g o  zadania 
w ym aga od n a u k i p o ls k ie j 
zw iększen ia w y s iłk ó w  i  p rze 
budow y m etod p racy. „C zeka 
nas odpow iedzia lne  zadanie 
ja k  najszybszego w yszko le
n ia , n a p ływ a ją ce j coraz lic z 
n ie j na wyższe ucze ln ie  m ło 
dzieży rob o tn icze j i  ch ło p 
sk ie j.

Z da jem y sobie spraw ę z te  
go, że zadaniem  naszym  je s t 
n ie  po p ro s tu  p rzyg o tow yw a
n ie  zw iększonych zastępów  in  
te lig e n c ji p ra cu ją ce j, lecz 
P rzygotow anie fachow ców , 
k tó rz y  będą od po w ia da li w y 
m ogom  społecznym , p o tra fią

sta jąc®  a ia ^ .  ja '« i,

zadania. Oznacza to . że m usi
m y n ie  ty lk o  tro s k liw ie j za
ją ć  się  ich  w ychow aniem , ’ ecz 
rów n ie ż nadać tem u w ych o 
w a n iu  now y k ie ru n e k , w lać 
w  n ie  now ą —  ludow ą treść 
ideo log iczną. Są to  sprawty 
n ie ła tw e . Ś w ia t n a u k i p o l
sk ie j rozw iąże je  je d n a k i

„W  im ie n iu  p ra co w n ikó w  
naukow ych i  a d m in is tra c y j
nych  szkół w yższych składam  
K ongresow i Z w ią zków  Z aw o
dow ych uroczyste przyrzecze
n ie , że u  boku p o ls k ie j k la sy  
rob o tn icze j i całego po lskiego 
lu d u  stać będziem y m y —  
p rzedstaw ic ie le  n a u k i po l
sk ie j. w zm acn ia jąc nasz w y 
s iłe k  tw ó rczy. S pe łn im y godnie 
zadania, k tó re  nakłada  na nas 
w alfca o dobro całego na rodu, 
w a łka  o P olskę sp ra w ie d liw o  
ści społecznej“  —  kończy swe 
przem ów ien ie  w śród ogłusza
jącego h u ku  ok laskó w  —  
prz^łaŁando i« ! ajHhki p o lsk ie j.

dz iem  im p e ria liz m u , wsSuff®** 
•go bezskuteczn ie ro z b ić  j®d- 
ność obozu p a rta  kom unisty** 

no -  zachodnich C h in, gdzie:, .:nych j  św ia tow ego p ro le ta ria  
ro z w ija  «ię obecnie pow ażny 
ruch , zm ie rza ją cy do zo rg a n l-t 
zow ania ch łopów  w  w ie js k ic h  
spó łdz ie ln iach . D z ię k i s ta łe j 
pom ocy o rg a n iz a c ji Sam opo
m ocy C h łop sk ie j i  w p row adze
n iu  now ych urządzeń oraz na
w ozów  sztucznych, w yda jność 
p ra cy  na w s i znacznie w zro 
sła. W  M a n d żu rii, na  ziem iach 
skon fiskow anych  okupantom  
ja po ńsk im , stw orzono  szereg 
m a ją tkó w  państw ow ych.

W  następstw ie  c a łk o w ite j 
zw ycięstw a naszej Ludowe) 
A rm ii W yzw oleńcze j powstanie 

w  n a jb liższym  czasie n o w y 06® 
tra ln y  rząd  k o a lic y jn y , W któ
ry m  przodu jącą  ro lę  odegra 

P a rtia  K om un istyczna . W  ra
m ach ruch u  wyzwoleńczego 
liczne  p a rtie  demokratyczna 
łączn ie  z. C hińską L ig ą  Demo
kra tyczną , N arodow ym  Związ
k ie m  O calenia Lu du , P artii 
C h łopów  i  R o bo tn ików  ora® 
R e w o lucy jnym  Komitete® 
K uo m in ta ng u  (lew e sk rzyp  
K uom in tangu) w spółpracu ją * 
P a rtią  K om unistyczną. N ig^ 
jeszcze ogólno -  n a r odo"'? 
fro n t a n ty  -  iim perialistyc!®? 
w  O iin a c h  n ie  b y ł ta k  p o t^ ' 
n y  i  ta k  je d n o lity  ja k  dz^ 
W szystkie  te  p a rtie  dem oW ' 
tyczne i  o rg an izac je  masoW*1 
b iorące u d z ia ł w e  F ronc ie  S®” 
rodow ym , zad e k la ro w a ły  8(®- 
czyście lo ja ln ą  w spółprac? 1 
P a rtią  K om un istyczną  pod  wę
dzą to w . Ma© Tse-tunga.

Od c h w ili u tw o rze n ia  *  
r . 1921, C h ińska P a rtia  Kom®' 
n is tyczna  ro s ła  w  op a rc iu  o 
szewiicką U nię L e n in a  i  Stali
na. W ałczy ona o  p ro le ta r ia t 
in te rn a c jo n a lizm , nienawtó®
burżuazyjnego  nacjonalizm ®  1 
kosm opo lityzm u. W  poczS4' 
kach lip c a  194« r. K o m ite t C«1 
tra łn y  Chińskiej P a rta  Kom®' 
n łs tyczn e j u e hw a®  w łasną ** 

fzoilucję w  sp ra w ie  s y tu a c ji ^  
Ju g o s ła w ii. W  re z o lu c ji td  
stw ie rdzono , że K o m ite t Cen
tra ln y  Chińskiej P a rtfi Komu
n is tyczn e j soH daryzuj©  się 
ko w ic ie  z re zo lu c ją  B iu ra  to f°r 
m aeyjnego w  upraw ie  sytoa« ' 
w  K om u n is tyczn e j P a r tii .Tug°'
sbrwH. K om ita t Central®? 
K P C h po tęp»  k lik ę  -m ©  za *  
zd ra dz ieck ie  odstępstw # 
m arksizm u -  letiinfzmow *® 
że otoczyła się w  bagno h®1* 1 }
aoyjnego nacjonalizm u t  b®rZ'ł  
azyjne j p o lity k i. W  dwu® 
boetiej Jest m eczą jasno, i *  }&  
k a  tfto w s k a  zw yro d n ia ła  ta i ^  
trockSstowskich loka jów  « * * ' 
ryfcańskteg© im peria lizm u- 
ła  się ona pow olnym  narzś '

*) S pecyficzna fo rm a  k a p i
ta łu , typo w a  d la  C h in  w spó ł
czesnych, pow sta ła  ze skup ie  - 
n ia  ogrom nych bogactw  w  rę 
kach b iu ro k ra c ji ku o m in ta n  - 
gow skie j.

O szczercza kam pan ia  imP®* 
ria h s tó w  i  ic h  sługusów  W ŝ ° 
sunku do zw ycięskiego  Eî ® 
ch ińsk ie go  je s t ty lk o  jednyi®  * 
ch a ra k te rys tyczn ych  p rze j3 '  
w ó w  fo rre s ta k rw s łd e j psych® ' 
zy s tra ch u  przed w zra s ta j3®3 
s iłą  św ia tow ego obozu pok°)a' 
Ta oszczercza kam pan ia  sp® 
tę g u je  je d yn ie  n ienaw iść 
ch ińskiego  do im peria lis ty® * 
nych  podżegaczy w o jennych * 
zacieśni jeszcze b a rd z ie j 
jazne s tosu nk i m iędzy naród**1* 
^chińskim  a Z w ią zk iem  Rad35* ' 
ck im  i  k ra ja m i de m okra c ji 
dow e j.

Redaktor centralnego organu Chińskiej P artii Koini 
stycznej i dziekan Uniwersytetu w Pekinie, tow. Vr° ' 
Tsien Chun - sui rozmawia z zast. naczelnego redakt^' 

L u d tf  tow, Stef «nem Arskim  >*
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W  ISO rocznicę nrodzin Aleksandra Puszkina
Władysław Kowalski

•noro- | 
iznicy
jia . ;

Źródła wielkości
P rzew odniczący K o m ite tu  H ono ro 
wego Uczczenia 150-tej ro czn icy  

u ro d z in  A leksand ra  P uszkina. ^

W ie lk i ro s y j s k i m y ś lic ie l ł  
k ry ty k  lite ra c k i, B ie liń s k i po 
Zwiedział: ,P u s z k in  na leży do 
ły c h  'w iecznie żyw ych  z ja 
w is k , k tó ry c h  n a w e t Śm ierć 
S ie je s t w  stan ie  za trzym ać 
W  n ieustannym  ro zw o ju . K aż 
da epoka k s z ta łtu je  w łasny 
•ą d  o ty c h  z ja w iska ch , lecz 
W ja k im k o lw ie k  stop n iu  b y ły

b y  one tra fn e , każda nadcho
dząca now a epoka, zdobyw a 
sobie now y, w łasny, jeszcze 
b a rd z ie j rfuszny ' p u n k t w idzę 
n ia  i  n iem ożliw ością  je s t, by  
ja k a k o lw ie k  epoka zam knęła 
zagadnienie tak ie go  z ja w iska  
w  sposób osta teczny".

A leksander P uszk in  je s t ta  
k im  w ieczn ie  żyw ym  z j a w i-

Aleksander Puszkin
N ow y przekład Juliami Tuw im a

Do Czaadajewa
SiiłoSd, wiary, cichej sławy 
Kie długo złudy nas pieściły.
¡Zniknęły dawnych dni zabawy,
Jak mgła poranna, jak sen miły.
Lecz w nas pragnienia płoną jeszcze 
I  słucha dusza niecierpliwa 
bjczyzny, która nas przyzywa 
Pod jarzmem władzy mrąc złowieszczej; 
I  na dzień świętej nam wolności 
Czekamy ufnie, z utęsknieniem 
Jak czeka młody oblubieniec 
Na umówioną noc miłości.
Póki swobody płomień tajny 
Rozpala serc szlachetnych wnętrze, 
Ojczyźnie, bracie mój, oddajmy 
Porywy duszy najgorętsze.
O, druhu, wierz mi, wzejdzie ona 
Szczęśliwa gwiazda nad ojczyzną, 
Zerwie się Rosja przebudzona 
I  na ruinach despotyzmu 
W yryje lud nasze imiona.

Pomnik P uszkina  w Moskwie.

skiem , k tó re m u  każda now a 
epoka d a je  no w y sens 1 nowe 
podstaw y n ieśm ie rte lnośc i, za 
rów no  w obec w łasnego na ro 
du, ja k  też  z p u n k tu  w idzen ia  
in te resó w  ca łe j ludzkości. N ic  
w ięc dziw nego, że 15fl-ta rocz 
n ica  u ro d z in  poety je s t n ie  
ty lk o  w ydarzen iem  n a jw ię k 
szej w a g i d la  w szystk ich  na
rod ów  ra d z ie ck ich , k tó re  u~ 
w aża ją  spuściznę jego za n ie  
odłączną część sw oich k u ltu r  
narodow ych, lecz rów n ie ż w y 
darzeniem  o znaczeniu m ię  - 
dzynarodow ym , w  k tó ry m  u - 
czestniczą w szys tk ie  postępo 
we na rody, ‘odda jąc h o łd  te 
m u, k tó ry  „w  sw ó j n ie iito ś ri 
w y  czas w ys ła w ia ć  w olność 
śm ia ł”  i  w ycze k iw a ł czasów 
,.gdy na rody w  w ie lk ą  ro d z i
nę połączą się” .

Jedno z n iew ycze rpanych , 
w ieczn ie  now ych  źróde ł n ie  -  
śm ie rte lno śc i A leksandra
P uszkina s tan ow i fa k t, że je s t 
on n a jb a rd z ie j na rodow ym  
poetą ro sy jsk im . Ja k  żaden 
to n y  zw iąza ł się on ze sw oim  
narodem . G ogol określa  go ja  
ko  „rza d k ie , m oże jedyne z ja  
w isko  ducha rosy jsk ieg o ” , w  
k tó ry m  „p rz y ro d a  rosy jska , 
dusza ro sy jska , ję zyk  1 cha -  
ra łc te r ro s y j s k i o d zw ie rc ie d li 
ły  się  z ta ką  w span ia łą , n ie  -  
p o ję tą  p ięknością  ja k  o d b ija  
się k ra jo b ra z  w  w y p u k łe j po 
w ie rzch n i optycznego szkła” .

P onadto ja k o  gen ia lny tw ó r 
ca now oczesnej o ry g in a ln e j i  
sam oistne j lite ra tu ry  ro s y j -  
skaej, podn iós ł on ją  na ta k ie  
w yżyn y , że „w  je dn ym  czło  -  
w ie ku  u ro s ła  od razu  o całe 
s tu le c ie ”  (A . N . O strow ski). 
Jako  a rc y m is trz  ję zyka  ro s y j 
skiego, o d k ry ł p rzed św iatem  
w span ia łe  m ożliw ości, k tó re  
re a lizo w a ły  następna po ko le 
n ia  poetów  ro s y js k ic h  i  re a li 
żu je  dziś w span ia ła  liłe ra tu  -  
ra  radziecka.

W chłonąw szy w  ge n ia ln y  
sposób e lem enty m asow ej, lu  
dow e j k u ltu ry  swojego na ro 
du podn iós ł -ją do rzędu w a r
tośc i, będących n ieodzow ną i  
.podstawową częścią w ie lk ie  ■ 
go skarbca m y ś li ogó lno ludz
k ie j. U kochaw szy głęboko 
swą ojczyznę w  ca łym  je j 
czarze i  w ie lko śc i, u iro ch a w ^ 
szy w span ia ły , bo h a te rsk i na 
ró d  ro s y js k i, o d k ry ły  n iezg łę 
b ione  n ig d y  złoża jego s iły , 
odw agi, m ęstw a, o fia rn o śc i 1 
poga rdy śm ie rc i. W  te n  spo
sób poezja jego sta ła  się d la  
na rodu  rosyjsk iego  i  będzie 
zawsze d la  narodów  radziec 
k ic h  szkołą praw dziw ego pa -  
trio ty z m u , o fia rno śc i i  poczu 
c ła  obow iązku społecznego

D ru g im  ta k im  źród łem  
w ie lko śc i -poety je s t fa k t, że 
tw órczość P uszkina b y ła  a - 
w anigardow a w  stosunku  do

ep ok i w k tó re j ży ł. W prow a -  
d z ił on lite ra tu rę  rosy jską  
na to ry  re a lizm u . G en ia lny 
jego u m ys ł pozw a la ł m u na 
przedstaw ien ie  rzeczyw lstoś - 
d  w  je j n a jis to tn ie jszych  ce
chach i  stosunkach, a w yb ie  - 
gająca da leko  w  przyszłość 
m yśl pozw a la ła  m u na w laśc i 
\vą ocenę z ja w is k  h is to rycz  - 
nych w  przyszłości. Równo - 
cześnde znam ionow ało  go w n i 
k liw e  odgadyw a przyszłoś 
ci, polegające na ... „zu m ie n iu  
ro li na jszerszych m as naro 
du, na jego drodze do w yzw o 
len ia , do postępu. Ta jego 
tw órcza w łaściw ość p o zw o li
ła  m u p rzew idz ieć w ie lk ie  po 
w o łan ie  h is to ryczne  narodu 
rosyjsk iego  w  zakresie  b u d o 
w y, w spó łp racy m ię d zyn a ro 
dow ej i  p rz y ja ź n i (w iersz 
„P o m n ik ” ).

Epoka, w  k tó re j ż y ł w ie lk i 
poeta, n ie  b y ła  epoką zacisza 
i  sie lanek. P rzec iw n ie ' —  p y ł 
to  okres potężnych zm agań 
się i  przem ian społecznych, 
k u ltu ra ln y c h  i  p o lityczn ych , 
k tó re  w strząsa ły wówczas ca 
łą  Europą. P odobnie ja k  
wszyscy w spółcześni p rzodow  
n ic y  sw oich narodów , podob
n ie  ja k  M ick iew icz , H e ine, 
B yron , s ta ł P uszkin  zdecydo 
w an ie  po s tron ie  po stępu .'Je st 
rzeczą ogóln ie  znaną, że poe
tę  łą c z y ły  ja k  na jśc iś le jsze  
zw ią z k i z ruchem  d e k a b ry 
stów . Poezja jego w y w a rła  
ogrom ny w p ływ , na ro zw ó j 
ru ch u  w yzw oleńczego w  Ro -  
s ji, co s tw ie rd z a li sam i deka
b ryśc i, o taczający go pow  -  
szechną m iłośc ią  i  n ie  godzą
cy się na jego w spółpracę, 
b y  n ie  narażać na rodu  na u - 
tra tę  tak ie go  ta le n tu .

Sprawa wolności była sztan 
darem jego ideologii N azy
w ał siebie sam „siewcą w ol - 
ności” . W poezji swojej p ro 
testował przeciwko uciskowi 
narodów przez despoty, cary
i  k ró le , - op iew a jąc ich  w a łk i 
w yzw oleńcze. R ów nie gorąco 
p ro te stow a ł p rze c iw  u c iska  -  
w i cz łow ieka  przez człow ieka 
i  oska rża ł n a m ię tn ie  „D z ik ie  
jaśn iepaństw o” , k tó re  zaw ład 
nę lo  ,4 pracą, i  w łasnością i  
czosem ro ln ik a ” .

P a trz y ł na pognębiony

przez pańezyznę lu d , ja k  na 
tłu m y  m ęczonych n ie w o ln i -  
ków , k tó rz y  „w lo ką  ciężkie  
ja rzm o  aż do grobu” . N ic  w ięc 
dziw nego, że tłu m  „przez fa  
gasów popychany” , ja k  m ów i 
poeta — „od. ku ch n i”  łą czy ł 
się w słuchany W d źw ię k i je 
go pieśni.

W  śc is łym  zw iązku ze swo 
im  narodem , w  głęboko de - 
m o kra iyczn e j treśc i u tw o ró w  
tk w i is to ta  n ie śm ie rte ln e j 
w ie lkośc i P uszkina. W ie iba 
m yśl poetycka sta ła się w ięc 
cennym  skarbem  k u ltu ry  
św ia to w e j, k u ltu ry  w szyst - 
k ich  narodów , kroczących 
drogą pokę ju .

M y, P olacy, w id z im y  w  
P uszk in ie  jeden ze w spa
n ia łych  p rze jaw ów  k u ltu 
ry  na rodow e j b ra tn ie go  na 
rodu , jeden z gen ia lnych  a - 
w angardow ych um ysłów , k tó  
re prow adzą św ia t na drodze 
do postępu. A le  n ie  ty lk o  to .

P uszkin  jest zw iązany z na 
roc’i:-m po lsk im  szczególnie 
mocno serdeczną p rzy ja źn ią , 
k tó ra  łą czy ła  go z M ic k ie w i
czem. O baj poeci ro z u m ie li 
się głęboko na tle  w sp ó ln e j 
id e o lo g ii w o lnościow e j, po -  
zw a liło  im  to  na w n ik liw y  
w za jem ny sąd o sobie.

P uszkin d o jrz a ł w  M ic k ie 
w iczu —  w ieszcza, k tó ry  prze 
pow iedz ia ł p rzy ja c io ło m  ro  -  
sy jsk im  „p rzysz łe  czasy, gdy 
na rody zapom ną w a śn i 1 w  
rodzinę W ie lk ą  połączą się” .

M ick ie w icz  ta k  samo w n i -  
k liw ie  ocen ia ł P uszkina. P rzy  
ja źń  obu w ieszczów  w y p ły 
w a ła  z na jg łębszych  pofcła -  
dów  p s y c h ik i naszych n a ro  -  
dów , ae w spólnego nam  u m i
ło w an ia  w o lności, s p ra w ie d li 
woścd społecznej i  m iędzyna
rod ow e j, sp o ko jn e j w sp ó łp ra  
cy k u ltu ra ln e j d la  rea lizo w a  
n ia  szczęścia ca łe j ludzkości.

F a k t te n  b u d z i w  nas rado 
sną św iadom ość, ża na rody 
nasze zawsze c ią ż y ły  k u  sobie 
w szys tk im i s iła m i, k tó re  sta
n o w iły  to , co w  n ich  n a jle p  -  
szego, b y  w e w spółczesnej e - 
poce socja lizm u, stanąć raz  
na zawsze, ra m ię  p rz y  ram ie  
n iu  do w ie lk ie j p ra cy  nad u - 
gruntow ardem  postępu i  trw a  
lego po ko ju  na św iecie .

Puszkin w grupie pisarzy współczesnych: W. Żukowskiego, I. Krylowa, tJ. Gnto-
dicza.

Julian Tuwim

Aleksander Puszkin
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Dedykacja Adama Mickiewicza na egzemplarzu dzieła 
Byrona, ofiarowanym Puszkinowi.

Dr D. Błagoj
P ro feso r l i te ra tu ry  ro sy jsk ie j na 4

U n iw e rsy tec ie  w  M oskw ie .

Człowiek, który sławił wolność
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D L A  „T R Y B U N Y  LU D U ” )

W  ro k u  b ieżącym  k ra j ra 
d z ie c k i bardzo uroczyście ob
chodzi 150-lecie u ro d z in  w ie l
k ie go  syna na rodu  ro s y js k ie 
go, tw ó rc y  naszej lite ra tu ry .

M in ę ło  120 la t od dn ia , w  
k tó ry m  P uszk in  odszedł na 
zawsze. A le  dotychczas ży je  
on w śró d  nas. I  obecnie zw ra  
cam y się  do n iego ja k  do 
współczesnego sobie z w ie lo  
m a n ie p o ko ją cym i p y ta n ia m i, 
zn a jd u je m y na  n ie  żyw y  od 
g łos, na tchn ion ą  i  m ąd rą  od
pow iedź. C zem yszew ski b a r
dzo tóuem le  po w ie d z ia ł o  P u
szk in ie : jo n  p ie rw szy  po dn iós ł 
a  nas lite ra tu rę  do godności 
op raw y n a ro d o w e j” . P uszkin  
n ie m a l od  p ie rw szych  sw o ich 
k ro k ó w  lite ra c k ic h  dą ży ł do 
s tw orze n ia  z lite ra tu ry  potęż 
n e j e fły  społecznej, w ym aga ł 
od p isa rzy  s ta w ia n ia  na jw a ż
n ie jszych  zagadnień w sp ó ł
czesnych, n ie  zadaw ala jąc się 
W ierszow anym i b łah ostkam i.

W edług P uszkina poezją są 
n ie  g ład ik ie  w ie rs z y k i, lecz 
„g łę b o k ie  uczucia i  m y ś li poe 
ty c k ie ” . P o e z ji zaś pozbaw io
n e j ta k ic h  uczuć i  m y ś li, „u -  
źybej ty lk o  d la  przyjem nego 
p rz e ja w ia n ia  fo rm  V W ogóie

L ite ra tu rę  piękną nazywał 
„językiem myśli. Wymaga ona 
m yśli i  myśli — bez nich bły
skotliwe wyrazy n a -nic się 
nie zdadzą“ . -

D ążeniem  do nasycenia lite  
ra tu ry  p ię kn e j p e łn ią  ideow ą 
wywołana była walka Pusz
k in a  o „sz lache tną  .  p ro sto tę “  
p o e z ji odrzucenie w szystkiego 
co zbędne, w sze lk ich  „(um ow
nych  ozdób". S tąd wynikła 
znana zwięzłość Puszkina, u 
którego, jak mówił Niekrasow 
.słowom było ciasno« lecz my 

ślom  w ygodn ie ” .
O d początku  sw e j dz ia ła ln o  

ści lite ra c k ie j P uszkin  u p o r
czyw ie  w a lc z y ł o w ysoką ’deo 
wość lite ra tu ry  p iękn e j- W a l
cz y ł o poezję, w k tó re j z ja w i
ska ż y d a  społecznego zna jdo
w a ły  b y  oddźw ięk, o poezję 
odpow iada jącą na w ażne za
gadn ien ia  współczesne.

N ie  należąc do ta jn y c h  o r
ga n iza c ji de kab rystó w  Pusz
k in  b y ł na tchn ion ym  zw ias tu 
nem  n a jb a rd z ie j postępow ych 
d la  sw ej ep ok i szlacheckie j re  
w o łucyjnoścL

W olnościow e w iersze Pusz
k in a  m ia ły  bardzo re w o lu c jo 
n iz u ją c y  w p ły w , gdyż od zw ie r

„sam ow ładnych  n iegodziw 
ców “  na tro n ie , g łęb ię  poczu
c ia  obyw a te lsk iego , gn iew nie  
p ię tnu jącego  „d z ik ą  w ie lk o - 
pańskość“ .

W  „B o ry s ie  G odunow ie" 
P uszkin  śm ia ło  p o d k re ś lił w ie l 
k ie  znaczenie „o p in ii lu d o 
w e j“ . W  fin a le  tra g e d ii w łaś
n ie  lu d  —  chociaż m ilcząęy 
do czasu —  je s t p ra w d z iw ym  

groźnym  sędzią przestępstw , 
pope łn ianych  przez cara  i  bo
ja ró w .

W  „E ugen iuszu O n ieg in ie ”  
poeta n ie  ty lk o  rozw iąza ł ca
łą  „e n cyk lo p e d ię  życia  ro s y j
skiego“  dw udz iestych  la t w ie 
ku  X IX , a le  rów n ie ż , ze stano 
w iska  „p rz y ja c ie la , b ra ta , to 
w arzysza" dekab rystó w , do
ko n a ł surow ego sądu nad w ie 
lom a w stecznym i i  re a kcy jn y  
m i z ja w iska m i ówczesnej rze - 
czyw istoścL P rz e n ik liw e  oko 
a rty s ty  P uszkina  przedosta ło  
się naw e t do p o lityczn o  -  eko
nom icznego podłoża w ie lu  z ja  
rr is k  ówczesnego życ ia  na ro 
du rosy jsk ieg o . Poeta z taką  
ścisłością naukow ą s fo rm u ło 
w a ł w  „O n ie g in ie ”  procesy 
ekonom iczne gospodarki pań
szczyźnianej owego czasu, że

.cięcflaly siłę nienawiści jto  iMarkś, 5 ^  wi&dę.mo,

za m o ż liw e  p rzytaczać odpo
w ie d n ie  w ie rsze  z „E ug en iu 
sza O n ie g ina ”  W sw oich p o li
tyczno -  ekonom icznych p ra 
cach.

W  a rty k u ła c h  P uszkina z 
la t os ta tn ich  u trw a lo n e  zosta
ły  g o rzk ie  m y ś li o współczes
ne j m u  an g ie lsk ie j 1 am ery
ka ń sk ie j „d e m o k ra c ji" —  je -  fw y ja ś n iły  jeszcze
dynych  is tn ie ją cych  w  ow ym  
czasie fo rm a ch  ja ko b y  „lu d o 
w ych rządów ” ,

A  o to  co pisze Poezk%  o 
an g ie lsk im  k a p ita liz m ie : „P rze  
czy ta jc ie  ska rg i an g ie lsk ich  
ro b o tn ik ó w  fa b ryczn ych : W ło 
sy ze zgrozy staną dęba. Ile  
okropnych  znęcań się, n iepo
ję ty c h  m ą k! J a k ie  zim ne b a r
b a rzyńs tw o  z je d n e j s trony , 
ja k a  straszna nędza z d ru 
g ie j 1 P om yślic ie , że chodzi o 
budow ę p ira m id  egtpśkich . o 
Ż ydów  pra cu jących  pod b i
czem E g ip c ja n ! W cale n ie : 
chodzi o sukna pena S m itha  
a lbo o  ig ły  pena D r akson a*.

Jeszcze ostrzejszą je s t pu 
szkinow ska ch a ra k te rys tyka  
am e rykań sk ie j „d e m o k ra c ji".
,Ze zdum ieniem  zobaczyliśm y 
dem okrację  w  je j w s trę tn ym  
cyn iźm ie , w  je j o k ru tn ych  
przesądach, w  je j ty ra n ii n ie  
do zn iesien ia . W szystko eo 
szlachetne, bezinteresow ne, 
w szystko, co podnosi duszę 
lu dzką  —  zd ław ione  je s t n ie 
ub łaganym  ego,izmem i  aa m ię t 
«ością  zdobycia dobrobytu

s ta ły  w iersze P uszk ina  „M o t- 
łoch ” , „D o  p o e ty ” , k tó ry « *  
treść w yko e a ła w ia li kom enta
rzam i re a k c y jn i zw o len n icy  
„czyste j s z tu k i“ , p ró b u ją c  o - 
g łosić P uszkina ja k o  swego 
wodza i  nauczycie la . J a k  w ia 
doma, p ra  w d z iw y  h is to ryczn y  
sens ty c h  w ie rszy  P uszkina 

P lechanow . 
W  sposób  n ie w ą tp liw y ' w y k a 
za ł on, że „gun ia  n ieośw ieco- 
n y " 1 „m o tto « *" w  w ierszach . 
P uszkina to  n ie  ro sy jsk ie  
chłopstw o, lecz pu sta  1 zim na 
masa re a kcy jn ych  m ik o ła jó w  
skich  m in is tró w  l  sp rze da j- 
nych d z ie n n ika rzy  ty p u  B u ł
g a r! n-a, żąda jących od P uszki
na u tw o ró w  w  duchu  w ie l
b ie n ia  sam ow łaóztw a i pra 
w osław ia .

M am y nadzw ycza j in te resu  
jąco św iadectw ©  M ick iew icza , 
odnoszące się  w ła śn ie  do tego 
m u le j w ięce j okresu, k ie d y  
P uszkin  g n ie w n ie  odw raca ł 

od „m o łło c h u ” . W edle 
s łó w  M ick ie w icza  P uszkin  
„poga rdza ł a u to ra m i piszący
m i bez ce lu, n ie  lu b ił sceptycy 
zm u filo zo ficzn ego  i  ob o ję tno 
ści a rtys tyczn e j, k tó re  w id z ia ł 
w  G oethem ” .

G en ia lnym  w yra z ic ie le m  
id e i postępow ych b y ł —  w lecz 
n ie  żyw y, n ie ś m ie rte ln y  Pusz
k in  —  p łom ie nn y  p a trio ta , 
tw ó rca  w leB cle j lite ra tu ry  ro 
s y js k ie j, k tó ry  id ąc  w  ślady 
Radlszczewa „S ła w ił w o l-

Pierwszym uczuciem, jakie wywołuje 
brzmienie tego nazwiska, lub sama myśl 
o nim, jest — radość, wielka, głęboka ra
dość, rodzona siostra szczęścia. Inn i, w iel
cy, nawet najw ięksi poeci budzą w nas 
zachwyt, podziw, nieraz „święte uniesie
nie”  żywimy dlgi nich ku lt, kochamy ich, 
lecz miłością "Często abstrakcyjną^

G dy m ow a o  Puszkinie, uczucia nasze 
schodzą z piedestałów, porzucają wysokie 
regiony doznań „wzniosłych” , „uroczy
stych”, „świątecznych” , stają się cudow
nie ziemskie, tutejsze, powiedziałbym na
wet domowe, łączą się i  przetwarzają w  
je d n o  dominujące uczucie radości. To sa
m o z miłością dla niego: innych poetów 
kochamy, w Puszkinie jesteśmy zakocha
ni. źródeł tego specyficznego stosunku do 
Puszkina należy szukać w pewnej rzad
k ie j w łaściwości' jego geniuszu: nie znam 
drugiego poety, za którego każdym utwo
rem stałby nieodstępnie żywy człowiek ■—■ 
on właśnie —  Aleksander Puszkin.- Spoza 
każdej s tro fy  prześwieca to dobrze nam 
znane oblicze, w każdej tę tn i gorące, nie
spokojne serce, zewsząd wyziera syn swego 
narodu, starszy brat swoich współczesnych. 
I  to właśnie, to, niepodzielne współistnienie 
człowieka genialnego i po prostu człowie
ka, wprawia .nas w radość: że oto zjaw ił 
się ktoś b liski, swój, jak iś  wspaniały krew
ny. In n i poeci przemawiają do nas —■ a z 
Puszkinem rozmawiamy.

Głęboko utkw iło  m i w pamięci powie
dzenie stare j lekarki, z k tó rą  rozprawia
liśm y w Moskwie o Puszkinie: „Najważ
niejsze w nim, że jest on sw ojski (rad
n o j), in n i są wielcy, i  genialni, cenimy ich, 
lubim y i  uwielbiamy, ale swojski je s t on 
■jeden”.

Musiałbym użyć dziesięciu polskich 
przym iotników, aby oddać pełny sens i  
treść tego jednego „radno j” . Stara Ro
sjanka, pełna tra d yc ji narodowych i  ludo
wych (pochodzi ze wsi) nie mogła sądzę, 
lepiej wyrazić uczuć jakie Rosja żywi dla 
swego największego poety.

Rosjanin^ 
ale zdaje

W dussącej atîpogferp pow

Piszę „sądzę” , bo jako nie 
mogę tak ty lko  przypuszczać, 
m i się, że moje przypuszczenia są słuszne, 
Puszkin jest „radno j”  i  w znaczeni^ 
„sw ój” , „b lis k i”  i  w znaczeniu „rodzim y”,  
„m acierzysty” . Jest również rosyjsk i ja k  
sama Moskwa i  ja k  melodia przepięknej 
mowy rosyjskie j. Jest najśw ietniejszym  
owocem, ja k i dojrzał w  wieku X IX  na sta* 
rym , potężnym drzewie rosyjskie j ku ltu ry ,

I  oto, na chwałę swego narodu 1 na po* 
dziw całej ludzkości, w yrósł z te j gleby 
uniwersalny geniusz —  „wszystko obej
mujący duchem” . L iry k , epik, dram aturg, 
powieściopisarz, h istoryk, kr y tyk , filozo f, 
mędrzec, satyryk, tłumacz, redaktor, c z u j
ny polityk, bojownik o postęp, prawda, 
wolność, sprawiedliwość, orędownik oświe
cenia, przyjaciel najlepszych ludzi sw oje j 
epoki, towarzysz rewolucjonistów •— is tny  
nabój dynamitowy pod wszystkim, eo sta
re, złe, wsteczne.

Aleksandra Puszkina czci dzisia j nia 
ty lko  jego ojczyzna, ale cała ku ltu ra lna 
ludzkość, przede wszystkim Słowianie, więc 
i  Polacy. Dumni jesteśmy z wielkiego syna 
bratniego narodu i  pomni na przyjaźń, jat
ka go łączyła z innym geniuszem Słowiań
szczyzny —  naszym Mickiewiczem. Piękny 
przypadek spraw ił, że uroczystości m ickie
wiczowskie i  puszkinowskie, ja k  równteS 
obchody ku czci Chopina i  Słowackiego, 
zbiegły się w  tym  roku i  wzajemnie będą' 
się przeplatać. N ieśm iertelny blask trzech 
wielkich jub ila tów  polskich bardziej jesz
cze opromieni postać Puszkina & on, na
wzajem, użyczy swych prom ieni naszjpnt 
genialnym twórcom.

W te j wymianie blasków niechaj pogłę
bia się i  utrw ala przyjaźń i  braterstwo 
naszych narodów, na zawsze połączonych 
w  walce o nowy, piękny, sprawiedliwy ład 
nia ziemi.

Warszawa, dnia 26 maja,
!A rtyku ł ten przeznaczył 

'Julian Tuwim dla moskiew
skiej ,JAteraturnej Gaziety“  
na rocznicę puszkinowską.

Kronika puszkinowska
z e s p o ł y  Św ie t l ic o w e

W  ZSRR
K U  C Z C I P U S Z K IN A

A rtys tyczn e  zespoły ś w ie  t li 
cowe w  ca łym  Z w ią zku  R a
dzieckim  p rzyg o tow a ły  się do 
obchodu 150-tej roczn icy  u ro 
dzin  P uszkina. W szechzw iąz- 
kow y D om  tw órczo śc i lu d o w e j 
im ie n ia  K ru p s k ie j rozesła ł w  
te ren  z b ió r re p e rtu a ru , zaw ie 
ra jącego szereg sztuk te a tra l
nych , pośw ięconych w ie lk ie 
m u poecie rosy jsk iem u .

W  zespołach św ie tlico w ych  
całego szeregu m ie jscow ości 
rozpoczęły , się ko n ku rsy  na 
na jlepsze w yko na n ie  przez 
śp iew aków  i  re c y ta to ró w  l i 
tw o ró w  poety.

T A M , G D Z IE  Ż Y Ł
I  P R A C O W A Ł P U S Z K IN
B olszoje B o łd too  okręgu  

G o rld j, to  m ie jsce, w  k tó ry m  
p rzebyw a ł i  tw o rz y ł P uszkin .

P rzed re w o lu c ją  dw o re k  pu 
szkin  ow aki n ie  pod lega ł ochro 
n ie  i  zna jd ow a ł d ę  w  stan ie  

. « ffiS iń e g e  zaniedbania. D opie

ro  p rz y  w ła d zy  ra d z ie ck ie j za 
częto jego odbudowę. W  ciągu 
osta tn ich  la t odrestaurow ano 
p a rk , stare drzew a otoczono 
tro s k liw ą  op ieką. O becnie pow  
stan ie tu  M uzeum  P uszkinow 
skie.

W ID O W IS K A
P U S Z K IN O W S K IE  

W  T E A TR A C H  I  O PER AC H  
ZSRR

T e a try  Z w ią zku  R adziec
kiego obchodzą na szeroką 
skalę 150-lecie u ro d z in  Pusz
k in a . V / M oskw ie  T e a tr M a ły  
w ys ta w i sztukę „W ieczn ie  
współczesny b z ło w ie łf“  K . Pau 
stow skiego, T e a tr im . Je rm o - 
ło w e j —  „P u szk in ”  A . G loby, 
C e n tra ln y  T e a tr <31a dz iec i — 
inscen izację .pow ieści P uszk i
na  .JD ub row skij” .

T e a try  Lentogradźfcie p rzy 
go tow u ją  now e w id o w iska  pu
szkinow skie .

Jub ile usz  w ie lk ie g o  poe ty 
rosy jsk iego  uczczony zostanie 
w id o w iska m i pu szk in ow sk im i

w  lic z n y c h  te a tra ch  dram a
tycznych  re p u b lik  1 zw iązko
w ych  i  au tonom icznych .

R osyjscy kom pozyto rzy —  
k la sycy  i  kom pozyto rzy  ra 
dzieccy o sn u li na tle  u tw o 
ró w  P uszkina opery i  b a le ty , 
k tó ry c h  w iększość zyska ła  po 
wszechne uznan ie i  cieszy się 
w ie lk ą  popu larnością.

SPO ŁECZEŃSTW O
w ę g ie r s k ie

• K U  C ZC I PUSZKINA 
Ina ugu rac ją  u roczystości 

pusz'. w  Budapesz
cie bęó -e w ie lk i k o a c e rt w  te  
a trze  m ie j. k im . W  m uzeum  
N arodow ym  n a s tąp i o tw a rc ie  
w ystaw y pu szk in o w sk ie j.
Z w iązek p isa rzy  w ę g ie rsk ich , 
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Z polskiej wsi

%
Ta urocza chała jest ozdobą wsi kurpiowskiej„ r o to  a r

Ks. Piotr Ściegienny na tle epoki'6

Wystawa w Muzeum Świętokrzyskim
W ystaw a w  .M uzeum  Ś w ię to  

fc rzysk im  w  K ie lca ch  „K s . 
P io tr  Ś cieg ienny na tle  epoki“ , 
o tw a rta  2 czerw ca —  p rzyczy
n i się  na pew no do  spopu la ryzo  
w a n ia  postaci tego ta k  cha
ra k te rys tyczn e g o  di! a ru ch u  
ludow ego p rzyw ó d cy  ch ło p , 
ekiego.

P raco w n icy  M uzeum  Ś w ię to  
fcrzyskiego pod k ie ro w n ic 
tw e m  p ro f. T yro w icza , op ra 
c o w a li w ystaw ę  ba rdzo  s ta 
ra n n ie , zadając sobie n ie m a ły  
tru d  w  w yszu kan iu  ekspona
tó w -

W ystaw a m a tę  za le tę , że 
w prow adza w  całość zagadnień 
zw iązanych bezpośredn io czy 
pośredn io  z dz ia ła ln ośc ią  P io  
tra  Ściegiennego. Z w ie d za ją - 
c y  dok ła dn ie  pozna je  epokę, 
W  k tó re j ż y ł ks. Ś cieg ienny, 
u k ła d  stosunków  społecznych, 
ówczesne tra g iczn e  w a ru n k i 
ty c ia  ch łopów  i  w reszcie  do
k ła d n y  życ io rys  1 dz ia ła lność 
sam ego p rzyw ódcy.

P rzeszło 300 eksponatow i do 
kam en  t ów, ry c in , obrazów , 
d ru k ó w , ręko p isów , p a m ią te k  j 
p rze d m io tó w  e tn o g ra ficzn ych  
zgrupow ano w  trze ch  salach.

P ie rw sza  sa la  roa za zada
c ie  zapoznać zw iedza jących  z 
B em  h is to ry c znym , podłożem  
w ys tą p ie ń  ks. Ściegiennego. 
Zebrane eksponaty dobrze 
sp e łn ia ją  to  zadanie.

P ozna jem y pow stańców  i  
dz ia łaczy, in te re su ją cych  się  
■p r a w ą  ch łopską  w  okresie  
Powetaim lis to p a d o w e g o ; do 
kam en ty  s tw ie rd za ją ce  sffara- 
d la  o  uw łaszczenie ch łopów  
« u  dow ody re p re s ji ze s tro 
n y  ca ra tu . S ą  ró w n ie ż  d o io ry , 
m ów iące e  dz ia ła ln ośc i rw tą z  
k ó w  poK tycznych na em ig ra 
c ji, p ro g ra m ie  kodow ym .

dem ok r a tyczny ch  w  
I  ów czesnej p ro p a - 
deenok r a ty cano -  re -

G sficjł

w o lu c y jn e j w  K ró le s tw ie  P o l 
sk im . ■ j

D ruga  sala da je  ob raz w s i 
p o ls k ie j i  życ ia  ch łopów  w  do 
b ie  pańszczyzny.

Szczegóły d z ia ła ln o śc i ks. 
Ściegiennego są tem atem  ek
spona tów  w  s a li trz e c ie j. N a 
w stęp ie  w yw ó d  genealogiczny 
opracow any na po dstaw ie  me 
tr y k  s tw ie rdza , że P io tr  Ście
g ien ny u ro d z ił się w  ro k u  1800 
w e w-si B ilczy . N astępu ją  zd ję  
c ia  z m ie jscow ości ro d z in n e j, 
ze szkół, do k tó ry c h  uczęszczał 
ks. Ś ciegienny, a  w  k tó ry c h , 
go rzko odczu ł różn icę  pocho
dzen ia  m iędzy uczn iam i.

O kres te n  w y w a rł doiży 
w p ły w  na życie  Ściegiennego. 
W śró.d ko legów  bow iem . * v ~ 
n ó w  m ieszczan i  z iem ian , zna j 
d o w a li s ię  rów n ie ż  p rz y s z li 
dzia łacze dem okra tyczn i': L u d  
w ik  K ró lik o w s k i, A n to n i C y- 
p rysd ń sk ii S ta n is ła w  R ope lew - 
s k i, k tó rz y  z a p rz y ja ź n ili s ię  ze 
Ś cieg iennym .

Po eksponatach z okresu  
s tu d ió w  i  zd jęc iach  z p a ra fii, 
w  k tó ry c h  fas. Ś cieg ienny p ra 
cow a ł, —  następu je  część n a j
ciekaw sza: zd jęc ia  i  dokum en 
ty , dotyczące tw o rze n ia  ąpt- 
dku re w o lu cy jn e g o  i  o rzeb iegu  
procesu p rze c iw  Ściegienne
m u.

K s. Ś cieg ienny, p ra cu ją c  w  
p a ra fii O pole L u b e lsk ie , a póź 
n ie j w  W llko ła a ie  i  C hod lu  
w  w o j. lu b e ls k im , p rzyg o tow u  
je  ch łop ów  do w ys tą p ie ń  rew o  
h re y jn ych  j  ■utrzym uje id s łą  
łączność z og n iskam i spisko
w ym i, zea rsuconym i w  ca łym  
k ra ju .

Po w ie cu , k tó ry  o d b y ł się w  
r .  1844 w  K ra jn ie . Ś cieg ienny 
t  d w a j je go  b ra c ia  K a ro l t  Do 
n r t t tk  —  zosta ją  aresz to w an i. 
S p isek zdradza W a le n ty  Ja
n ie  z  K ra jn a .

Eksponaty *  tego « k u n  tc£

podob izny i  re la c je  w s p ó łin i
c ja to ró w  sp isku , ob raz o le jn y  
A n d rze ja  O lesia p t. „W iec 
ch ło p sk i w  K ra jn ie “ , i  ponure  
dokum en ty  —  p ism o guberńa 
to ra  o p rzyzn a n iu  w yn ag ro 
dzenia d la  z d ra jc y , w y ro k  
św ieck i skazu ją cy Ś cieg ienne
go na po staw ien ie  pod szu
b ien icę , a  następn ie  odesłan ie 
na S ybe rię  do c ię żk ich  ro b ó t, 
w reszcie —  w y ro k  kan on icz
ny, k tó ry  p o p a rł w y ro k  c a rs k i 
i  o rze k ł pozbaw ien ie  fas. Ś cie
giennego św ięceń ka p ła ń sk ich .

W  ty m  d z ia le  z n a jd u je  się 
rów n ie ż p rz e d ru k  w  ję z y k u  
ro s y js k im  „Z ło te j K s ią że czk i“  
c z y li „B u tli G rzegorza X V I, 
papieża do  lu d u  po lsk ie g o “  na 
p isan e j, w e d łu g  w sze lk iego  
p raw dopodob ieństw a p rzez sa*- 
m ego Ściegiennego. K siążecz
ka  ta , n a jh a rd z ie j re w o lu c y j
na z p ism  dzia łacza  ch łop sk ie  
go w zyw a  lu d  p o ls k i i  ro s y j
s k i do w spólnego w ys tą p ie n ia  
p rze c iw  u c is k o w i społeczne
m u.

N astępne d z ia ły  w ys ta w y  
c h a ra k te ryzu ją  ru c h  re w o lu 
c y jn y  i  lu d o w y  w  W ie lko p o l- 
sce, om a w ia ją  w yb uch  re w o iu  
c y jn y  1MB ro k u , ru ch y , ch ło p 
sk ie  w  G a lic ji, h is to rio g ra fię  
po lską  o  sp ra w ie  fes. Ś cięgien 
nego o ra z  g łosy  p ra sy  d z is ie j
szej o  Ś cieg iennym .

*!
In ic ja to ro m  i  w ykonaw com  

w ys ta w y , m im o  Iż  m ie flł b a r
dzo tru d n o  zadan ie do apełn ie 
nfta u d a ło  s ię  c ie ka w ie  poką
sać szlachetną postać Ś cięgien 
nego na  tle  ówczesnej epoki, 
na fie  c ię żk ich  w a ru n kó w  
ch łop stw a  p o la neg o  £ ruch ów  
dem ok ra ty cznych i  ra d y k a l
nych  X IX  w .

W ystaw ą feteSeCka zasługu je  
na m asowe «wiedzenie.

T E O F IL A  M A G IE R A

Regnów buduje lepszą przyszłość
Jak daleko sięgał wnuk 

pamięcią, dziadek zawsze był 
stary, schorowany, znękany 
Podobno nie był nawet tak 
stary, ja k  na to wyglądał — 
ale cóż, życie nie było lekkie 
i  nie jedną gorzką naukę wy 
pisało batem pańskiego eko
noma na grzbiecie. Ale dale
kie, odległe i  przez czas za
tarte  wspomnienie dziadka 
łączyło się u wnuka nie z tą 
starością, spędzaną w synów 
skiej chacie, już na swoim, a- 
le właśnie z tajemniczą, groź
ną, z opowiadań ty lko  znaną 
przeszłością, kiedy to dzia
dek „glebae adscriptus”  był 
zwykłym, pańszczyźnianym 
chłopem, eo to  za byle co do
stawał owe cięgi od ekono
ma i  wiecznie trząsł się ze 
trachu, że dziedzic w złym 
humorze „w  sołdaty”  go po
śle. W nuk temu, prawdę mó
wiąc, nie bardzo nawet wie
rzył. Boć przecież u nich w 
domu „bogaczy”  na 5 ha bie
da była nieraz sroga — o j
ciec dokupywał ziemi, żeby 
synowie w przyszłości m ieli 
na czym gospodarzyć, zadłu
żał się, odejmowali sobie 
wszyscy od ust, ale to  było 
wiadome —  dziś człek chodzi 
głodny, ale jego dzieci ‘ju tro  
będą syte. A  dziadek? Ha 
rował ja k . ten koń; dzień w 
dzień, b ra ł baty i  głodował, 
a syte były nie jego dzieci, 
a dzieci dziedzica. Jakże to 
być mogło?

Dziadek um arł, m ały wnuk 
Władzio rósł, stawał się po
w oli Władysławem. Zaczynał 
już nieco więcej pojmować, a 
kiedy mu ojciec wieczorami 
tłum aczył, że ta k  długo bę
dzie chłopu źle, ja k  "długo nie 
będzie sprawiedliwości ludo
wej —• ehłopsko-robotniczej 
—• ja k  długo dziedzic i  bo
gacz w ie jski wyciskać bę
dzie z chłopa ostatnie poty 
i  ostatni, grosz, ja k  długo 
chłop nie zacznie się we wła
snej obronie organizować —  
to syn wiedział już, £e 
dziadkowe „baje”  by ły  jed
nak bardzo prawdziwa Za
czynał już wówczas rozumieć 
dlaczego to  u nich, mimo, że 
gruntu wciąż przybywa, bie
da wcale się nie zmniejsza; 
te j ąytośd też jakoś nie w i
dać, procenty od długów za
ciągniętych u miejscowych 
paskarzy coraz bardziej ros
ną, a sklepikarz wiesza na 
gwoździu za ladą coraz wię
cej karteczek z napisem „w i
nien” *

Ojciec był członkiem „Za
rania” , bra ł odział w  wał-

Ina Solska
kach 1905 r. —- poszedł w 
jego ślady i  syn. W 1915 r. 
17-letni W ładysław Gos zo
sta ł członkiem stronnictwa 
ludowego „Zaranie” . Odtąd 
zaczęła się codzienna praca
— to ponowna organizacja 
Kasy Stef czy ka, to organiza
cja spółdzielni mleczarskiej, 
to  znów bieganie i  proszenie 
o kredyty dla kasy. N ie łat
we były te lata, la ta wojny, 
a potem ty le  wyczekiwanej 
„wolności”  w sanacyjnej Pol 
sce. I  wyklinanie z ambon i 
odmawianie członkom „Za
rania” ostatniej posługi 
przez księży i  ciągłe śledze
nie i  rewizje granatowej po
lic ji i  ogromne trudności z 
uzyskaniem dla spółdzielni 
jakiegokolwiek kredytu. Tak, 
niełatwo . było się chłopu 
spod gospodarczego, poli
tycznego i  kulturalnego uci
sku wyzwolić.

X
Do Regnowa jedzie się z 

Rawy Mazowieckiej przez 
Cielądz, Za Cielądzem droga 
skręca w prawo. W  tym  
miejscu normalnie zaczynała 
się dla aut i  wozów tragedia
—  grzęzły niemal dosłownie 
w piachu —  je ś li była pogo
da, w błocie —  je ś li padało. 
Te 4 kim . dzielące Regnów 
od b ite j drogi wiodącej do 
Rawy by ły  dla mieszkańców 
nie lada udręką. A le miesz
kańcy Regnowa nie należą do 
tych, co to  potrafią  ty lko  
biadolić i  załamywać ręce. I  
dlatego nie oglądając się na 
nikogo* postanowili zabrać się 
do roboty sam i I  ta k  zrodził 
się Czyn Ludowy. Regnów 
postanowił, że wybuduje na

5 czerwca ten 4-kflometro- 
wy odcinek drogi, że rozpo
cznie budowę nowego budyń 
ku dla spółdzielni i  nowego 
budynku dla ^zko ly. Tym 
czynem chciał Regnów god
nie uczcić swoje święto — 
Święto Ludowe.

Mieszkańcy Regnowa sło
wa dotrzym ali —  drogę z 
Cielądza do Regnowa wybu
dowano, fundamenty pod bu
dowę spółdzielni już wyko
pane —  dziś założy się ka
mień węgielny, cegła i wap
no do budowy nowego bu
dynku szkolnego — zwiezio
ne. Większość tych prac wy
konano zupełnie bezintere
sownie.

W tym  to  właśnie Regno
wie jest dziś prezesem Za
rządu Gminnej Spółdzielni 
Samopomoc Chłopska W ła
dysław Gos, członek Stron
nictwa Ludowego.

W tym  to Regnowie mie
szkańcy opodatkowali się do
browolnie na budowę szkoły 
i  o fiarow ali bezpłatną robo
ciznę —  wszystko zaś dla
tego, że im  już stara szkoła 
nie wystarcza. A  stara szko
ła m iała' przed wojną jedną 
jedyną salę i  jakoś n i
gdy w  n ie j pełno nie by
ło, choć to  była jedna 
z dwóch szkół na całą 
gminę. Dziś szkoła ma 3 sa
le, w gminie jest 11 szkół, a
1 one wszystkie nie mogą po
mieścić chętnych. Bo mógł 
Konstanty; Nosek, czy Jan 
Żaczkiewicz skończyć ty lko
2 czy 4 oddziały —  wiadomo 
w tam tych czasach, kiedy 
każde ręce dawały upragnio
ny kawałek ehleba —  nauka

Z  K U L A L I  U
M  P W jf lp  w iw w s iia i

Wzmocnić organizację partyjną na wsi
Mieczysław Kwiecień

/
tfchwała B iura Organiza

cyjnego o aktualnych zada
niach Parta na w si m ów ił

„Rosnące zadania i  zao
strzająca się walka klaso
wa wymagają w ysiłku ca
łe j Partii w celu szybkiej 
Hkwidacji słabych punk
tów  w pracy organizacji 
partyjnych na wsi, umocnię 
nia ich kadr, wzbogacenia 
ich żyda wewnętrznego, 
ich umasowienia oraz wy
datnego rozszerzenia ich 

* wpływów” .

W ynika z tego, że cała 
P artia  powinna otoczyć tro 
skliwą opieką organizacje 
wiejskie, pomagać im  w  roz
wiązywaniu zawiłych proble
mów, podnosić świadomość 
Ideologiczną, uczyć planowej 
pracy. Nie może być gminy, 
bez kom itetu gminnego. Nie 
może być grom ady bez o r
ganizacji partynej. Jest to 
nieodzownym warunkiem wy 
konania w ielkich zadań prze
budowy wsi, jakie  przed so
bą stawiamy.

N iektóre K om itety Pęwia- 
towe nie doceniają roH i  zna 
czenia kom itetów gminnych 
jako kierownika i  organiza
tora odpowiedział nego za ca
łą 'gm inę. Tak np. K . P. w  
Częstochowie rozwiązał k ilka  
kom itetów gminnych między 
innym i w  gminie Miedźno i  
Popów - Zawady, powołując 
się na zbyt małą ilość człon
ków. Stanowisko to jes t tym  
bardziej niesłuszne; że dó o r
ganizacji w tych gminach 
wchodzą członkowie nie jed
nej, lecz k ilku  gromad. Tak 
np. w  gminie Miedźno, na 
ogólną ilość 24 członków 3 
jest z gromady Izbiska, 3 z 
Mokrego, 9 z Miedzna, 4 z 
Łobodna, 3 z Leśniczówki i 
2 członków  z gromady O- 
strowa.

Jak wynika z tych cy fr w 
gminie Miedźno winno być 
pięć Organizacji Podstawo
wych, natom iast w jednej 
należałoby zorganizować gru

FELIKS GAWRYŁA
n ieodża łow any tow a rzysz zg in ą ł śm ie rc ią  trag iczną  

d n ia  1 czerw ca 1949 r.
Cześć Jego pa m ię c i! /

P O D S TA W O W A  O R G A N IZ A C JA  P A R T Y JN A  
p rz y  M in is te rs tw ie  S praw  Z agranicznych

zg iną ł

F E L IK S  G A  W R Y Ł A
p ra eo w u ik  Ministerstwa S praw  Z agran icznych  

śm ie rc ią  tragiczną d n ia  i  czerw ca 1949 r.
W  zm arłym  Z w iązek Z aw odow y P. P. tra c i w iernego 

i  oddanego członka i  n ieodżałow anego kolegę.

K O ŁO  Z W IĄ Z K U  ZAW O DO W EG O  P . P.
W7V M in fctlMILiuj ila fiiMMnf

P? kandydacką. Podobnie 
przedstawia się sytuacja w 
gminie Popów - Zawady, 
gdzie 30 członków rekru tu je  
się z 4 gromad i  gdzie po
w inny istnieć cztery podsta
wowe organizacje gromadz
kie*

S tatut w rozdziale „pod
stawowa organizacja p a rty j
na”  powiada: „Podstawowa
Organizacja P arty jna  nie 
może liczyć m niej niż 3 człon 
ków p a rtii” . Dalej, w tym  
samym rozdziale, powiedzia
no: „Członkowie p a rtii m ie
szkający i  pracujący na wsi, 
tworzą podstawowe organi
zacje partyjne, gromadzkie 
w obrębie swojej gromady” .

S ta tu t nie dał więc żad
nych podstaw, aby rozwią
zać kom itety gminne w  po
wiecie częstochowskim i  ko- 
masować wszystkich człon
ków w jednej podstawowej 
organizacji

Zupełnie te ż , niezrozumiałe 
jest dlaczego rozwiązano ko
m ite t gminny w gminie Ka
mienica Polska, gdzie istnie
ją  do dziś trzy  podstawowe 
organizacje. Organizacji tych 
nie można było scalić, ponie
waż na terenie gm iny istnie
ją  dwie fa b ryk i: fabryka 
włókiennicza (20 członków) 
i  fabryka tektu ry  „K lepać^ 
ka”  (15 członków).

Również niezrozumiałe 
jest dlaczego członkowie par 
t ii służący w szeregach M i
lic ji Obywatelskiej, a pra
cujący na terenie gmin, nie

h*;

zac j i  terenowych, lecz do o r
ganizacji przy Komendzie 
Powiatowej M. 0- N ie może 
być na terenie gm iny dwu
torowości, musi być jeden 
pa rty jny ośrodek dyspozy
cyjny, któremu podlegają 
również towarzysza m ili
cjanci.

P artia  nasza przywiązuje 
w ielką wagę do pracy kom i
tetów  gminnych, które po
winny' być na swym terenie 
sercem i  mózgiem życia po
litycznego, organizacyjnego, 
gospodarczego i  ku ltura lne
go całej gminy. Kom itet Po
wiatowy w >Częstoehowie i  
inne Kom itety Pow. powin
ny więc tworzyć kom itety 
gminne tam, gdzie ich nie 
ma, a nie rozwiązywać istnie 
jące, tym  bardziej, że jak  wy 
kazaliśmy, nie m iał żad
nych podstaw do ich likw i- 
dacjL

Kom itety powiatowe po
w inny baczyć, aby nie przy
tłaczać samodzielności i in i
cjatyw y komitetów gmin*- 
nych, lecz stałą opieką dopo
móc im  w usprawnieniu pra
cy. Troską komitetów powia 
towych powinno być, aby 
kom itety gminne mogły pra
cować coraz bardziej samo
dzielnie, i  aby ich znaczenie 
w gminie było coraz większe.

W zrost autorytetu naszej 
pa rtii wśród szerokich mas 
ludowych oraz wzrost świa
domości politycznej tych 
mas, stwarzają możliwości 
rozszerzenia szeregów par
tyjnych na wsi. Tę sprzyja
jącą sytuację w pełni wyko
rzystamy, jeś li zlikw idujem y 
braki i  błędy w naszej pra-

uHo przedmieść łódz-

PKZX G O TO W A N IA  DO * N IW  
W  W OJ. S ZC ZE C IŃ S K IM  

Stewy na Pomorza Zachodnim  
zostały zakończone. OSrodkl ma
szynowe zasiały dotychczas JS.S08 
ha, 1 zaorały 18 ty *, ha, w ykonu
jąc plan o rk i w  ISO pro«., a «le
wów w  112 proc.

Obecnie we wszyiCMCh «bród
kach maszynowych trw a ją  Inten
sywne prace, srwlazane z remon
tem maszyn interny eh.

t K A C n  BtWESTTCTjałH 
W  Ł O D Z I

WSrńa prowadzonych p r a ń  z a 
rząd M ie jski w  Łodzi prac In w e 
stycyjnych, czołowe miejsce za j
m uje rozbudowa sieci wodociągo
w ej 1 kanalizacyjnej. Prace te po
chłoną ok. 368 irJIn . zł.

D użej poprawie niecnie 
wierzehni 
kich.

Rozpoczęto te *  praca przy ho
dowle Unii tram w ajow ej łączącej 
przedmieścia Cyganka no Srńd- 
łoleściem.

li- i  j ,ftl rF R V zatKACiA 
P O W IA TU  P U ŁA W SK IE G O

Z in ic ja tyw y Powiatowej Rady 
Narodowej w  Puławach, Wykona
no szereg prac związanych z elek
try fikacją  powiatu.

M . In . 80-kilom etrowa lin ia w y
sokiego napięcia połączyła m ie j
scowości Zyżyn, Końskowolą oraz 
Opole-Kamicń.

W ROCŁAW  O TR ZY M A  W  BR.
H A LĘ  SPORTOW Ą

Samorząd wrocławski przezna
czył nonad 7.250.000 zł. na zakoń
czenie odbudowy gimnastycznej 
tm ll sportowej na Stadionie Im . 
Gen. Świerczewskiego.

Całkowicie odbudowana hala od 
dana będzie do ożytku jeszcze w  
roku bieżącym.

P R ZO D O W N IC A  PRACY —
M A JS TR E M  FA B R Y C ZN Y M

W  fabryce k a f l i -w  Białymstoku 
odbyła się uroczystość wręczenia

majstra
Tatjanie

nom inacji na stanowisko 
długoletniej pracownicy 
Hajdnkiewicz.

T . Hajduklewlcz, ktńra m. In. 
zorganizowała w  fabryce współza
wodnictwo pracy Jest Jedyną w  
Białym stoku kobtetą — majstrem  
fabrycznym .

R O B O TN IC Y Ł O D Z I W YJA D Ą  
N A  W C Z A S /

W j dział Wczasów Okręgowej Ko 
m isji Z w . Kaw. w  Łedzl wysyła w  
bież. sezonie letn im  ponad półto
ra  tysiąca robotników łódzkich na 
wczasy kuracyjne w  miejscowoś
ciach uzdrowiskowych. O K Z Z  w  
Łodzi organizuje rów nie* pobyty  
sanatoryjne w  Zakopanem dla ro
botników zagrożonych gruźlicą lub 
pylicą pluć.

D Z IE C I K R A K O W S K IC H
R O B O TN IK Ó W  N A  K O LO N IA C H  

TPD
Okręgowy zarząd  •Powartystwa

Przyjació ł Dzieci w  K rakow ie u-
ruchom ił w dniu 3 bm. pierwsze 
kolonie letnie dla dzieci w wieku 
przedszkolnym. Ok. 200 dzieci ic - 
botnkzych odpoczywa już w R yt- 
sze k. Nowego Sącza i  w  Targa« 
Bisy k. Andrychowa.

W OJ. O LS ZTY Ń S K IE  
N A  ODBUDOW Ę STO LIC Y

Do końca m aja  na odbudowę 
W arszawy zebrano w  w oj. olsztyń
skim kw otę 19 m iln . zł. N a jw ięk 
szą ofiarność okazał świat pracy  
powiatu węgorzewskiego.

„T Y D Z IE Ń  L IG I  LO TN IC ZE J“
. W  Ł O D Z I
W  „Tygodniu L ig i Lotniczej“  w

szKoiach łódzkich, wygłaszano są 
p re le k c je  poświęcone popularyza 
c jl zagadnień lotniczych wśród 
m łodzieży. W  parku „Na Zdro
w iu “ odbywają się codziennie po
kazy skoków spadochronowych. 
Staraniem  Aeroklubu Łódzkiego 
zorganizowana, zestala w  parku  
S ienkiew icza  wystawa lo tn icza .

nie była prosta. Dziś jednak ■ 
ich dzieci nie ty łka  chcą się 
uczyć, ale i mogą. I  dlatego 
mógł właśnie kierownik szko 
ły  ob. Antoni Juźwicki z du
mą stwierdzić, że w średnich 
szkołach ogólnokształcących 
i zawodowych jest w ’ te j 
chw ili 23 młodych „Regno- 
wian” , a od września będzie 
ich 37, że w szkolę podsta
wowej uczy się 250 dzieci, w 
tym  z samego Regnowa 125.
I  z nie mniejszą dumą mówił 
tow. Nosek o swojej córce , 
która uczy się w Liceum Pe
dagogicznym, a mała Basia, 
4-letnia wnuczka W ładysła
wa Gosa, opowiadała po 
swojemu, ja k  to je j dobrze 
w przedszkolu, gdzie chodzą 
„wszystkie dzieci od nas ze 
w si” .

X
W Regnowie ludzie rośli 

w ciągłej walce o byt, w 
walce o swoje prawa, o roz
w ój spółdzielczości. Dziś ma
ją  i  kasę pożyczkową, do
stają kredyty, m ają spół
dzielnię, gdzie można wszy
stko dostać. A le miesz
kańcom Regnowa wciąż je 
szcze mało. Jest spółdzielnia 
— dobrze. A le przydałaby się 
jeszcze masarnia, piekarnia, 
przetwórnia owocowa, parę 
sklepów branżowych. Jest 
szkoła o trzech salach, ale 
im  potrzebny 2-piętrowy bu
dynek z salą gimnastyczną I 
świetlicą. Wybudowano jed
ną drogę, ale tftzeba by za
brać się do budowy drugiej, 
która  w prostej lin ii połączy 
Regnów z szosą na Rawę i  
skróci objazd o 5 k im ,, 

Mieszkańcy Regnowa nie 
czekają na los —  wychodzą 
mu na przeciw. I  w  ten spo
sób budują sobie i  swoim 
dzieciom własnymi rękami 
spokojną przyszłość.

X
W ładysław Gos ma 51 la t. 

Jego wnuczka ma la t 4. W ła
dysław Gos stanie w  tym  ro 
ku na trybunie w czasie ob
chodu Święta Ludowego o- 
bok marszałka Kowalskiego, 
tow. Gutowskiego ■— Sekreta 
rza PartH, starosty I  burm i
strza Rawy Mazowieckiej. I  
patrząc na zgromadzone na 
rynku wielotysięczne tłum y 
będzie mógł stw ierdzić że do
czeka! się hmycfc da ł — ; lep
szych dni,

Oświadczenie 
p. G. C. Bidweila

D okończenie ze s tr. 3 
•  M o ja  pozycja  obecna k o ja 
rzoną je s t przez P o laków  z po 
jęc iem  B lo ku  Im p e ria lis ty c z 
nego, a ja  n ie .m ogę d łuże j to 
le row ać tak ie go  skojarzenia.. 
Jestem  a n ty -im p e ria lis tą . Je
stem- p rze c iw n ik ie m  p o lity k i, 
p row adzące j do agresyw nych 
paktów . Jestem  za narodem , 
za w ie lk im i m asam i p ra c u ją 
cym i, k tó re  w  k ra ja c h  k a p ita 
lis tyczn ych  —  naw e t ¡w tych , 
k tó re  rządzone sa. przez pseu- 
d o -so c ja iis tó w  — są w yzysk i
w ane przez pasożytów  i  n ie 
robów .

Po s tro n ie  po ko ju  
i  w o lności

Chcę być w o lnym , b y  m óc 
oddać się sp ra w ie  po ko ju , by  
dążyć do w ytyczonego ce lu — 
do ro z k w itu  do b ro bytu  m as 
p racu jących , ta k  ja k  to  czu
ję  i  w idzę  w  odrodzone j P o l
sce.

W  p ie rw szym  okresie  m o 
je j p ra cy  w  B ritis h  Councü 
odczuw ałem  w ie le  zadow ole
n ia . I  za ten  okres jestem  
w dzięczny. A le  b y ła  to  n ie 
św iadom a sa tys fakc ja , op a r
ta  na m e j w ie rze , że idea , d la  
k tó re j p ra cu je m y —  b y ła  p ra w  
dziw a , n ie  zaś «fa łszow ana. 
Idea  ta , n ie s te ty , n ie  is tn ie je  
ju ż  ja k o  sam odzie lna ł  a ie  m a 
n w M e l, b y  p rz e trw a ła  p re s ję  
n ieg odz iw ych  m ężów  «tanu, 
na g ina jących  Ją d o  sw o ich «
łó w . A le  n o w y  1 Jepazr fw to t 
p o w sta je  n *  g ru n c ie  now ych 
i  pozbaw ionych ego izm » 4 d e l

*----- g—■» “  '

Działaczka społeczna 
wójtem

gminy Gniewkowo
W ójtem  g m in y  G nlew fcow o- 

W ieś awstała dz ia łaczka  spo
łeczna M a ria  Bogdańska. IvŁ 
B ogdańska, k tó ra  p racow a ła  
do tychczas Jako księgow a w  
m a ją tk u  PG R  w  B ab o łta le , 
je s t —  p ie rw szą  k n b le tą -w ó j- 
‘tem  ®a K u ja w a ch .

Knrg szkoleniowy 
dla młodzieży SKOW

W  bieżącym
O -n tr a to e j B u m  .
warzyslwa Bura i ’ 
w „Dziekance", rospcćząf alt 
drugi Jrtęs iuatrrAiorâfoo, -;o- 
le n io w y  <Ba nu kxte ie ty  SKOW - 

Celem kursów jest przeofcO 
'(«nie a k ty w is tó w  S K O W  and 
umasawlcrrfa ©zgrai izacjl as 
otoaearz» ca łego państw a.

W ielka defilada sportowców 
z okazji Kongresu Zw. Zaw.

Junacy w roli marynarzy
WM ;> f f *  ;y ; ™ - f

.. sobotę w  czwartym  dniu I I
K ong resu Z w iązków  Zaw odo -  
w ych , odby ła  s ię preed gm achem 
P o lite c h n ik i w ie lka  de filada  zw iąz 
ko w có w  -  spo rtow ców , cz łonków  
9 zrzeszeń spo rtow ych  Na t ry b u 
n ie  ho noro w e j udeko ro w ane j czer 
w ien ią , z a ję li m ie jsca cz łonkow ie  
P rezyd iu m  K ongresu z  tow . w i
cep rem ie rem  Zaw adzk im  w ic e m in i 
sftre m  O b ró n y  N aro dow e j tow .

P rzew odniczącym  
K C Z Z  tow . B u rsk im , sekretarzem  
genera lnym  K C Z Z  tow . Ć w ik iem , 
sekretarzem  K C Z Z  tow . Geber
tem , w ic e d y re k to ra m i G U K F  tow . 
Szem bergiem  1 K osm anem  oraz 
p rzew odn iczącym  K o m ite tu  O r
ganizacyjnego K ong resu  tow . K ra t 
ko  na czele. N a try b u n ie  z a ję li 
ró w n ież  m iejsca de legaci zagra
n iczn i oraz zaproszeni goście.

D e filad ę  w  k tó re j w z ię ło  ud z ia ł 
oko ło  5.000 spo rtow ców  o tw o rzy ła  
g rupa m o to cyk lis tó w , za k tó ra  ma 
szerow a ły z fla g a m i t  transpa ren
ta m i poszczególne zrzeszenia spor 
tów e . P ada jący deszcz n ie  od
s tra szy ł an i zeb ranych na try b u 
n ie  ant lic zn e j pub licznośc i s to jś  
cf l  na p lacu  i  w zd łuż u lic  sąsied
n ich . K ażdą ko lu m n ę  spo rtow ców  
żyw o ok lask iw a no  1 wznoszono o-

k rzy M  na cześć Kongresu Ewląń
k ó w  Zaw odow ych . Jako  p ierw szł 
m aszerow ało Zrzeszenie Sportow« 
„G ó rn ik "  z  w łasną o rk ie s trą  n i 
czele, następn ie  postępow a li „B u  
d o w la n i" , a da le j/ Z rzeszenie „K< 
le ia rz " , p rz y  czym  k o le ja rze  n i 
za im p row izow a nym  * na samocho
dzie r in g u  d a w a li pokaz walk: 
bo ksersk ie j, a na d ru g im  gamo- 
chodzie zaw od n iczk i -  k o le ja rk  
de m onstrow a ły  pokazow ą g re  k o 
szykó w k i.

Z  k o le i m aszerow ało Z 3  „OgrA
w o "  w ita n o  o k rz y k a m i „N ie c i 
ż y je  sp o rt ro b o tn ic z y “ , z  has łe li 
..B ijenTy re k o rd y  w  p racy , b ije 
m y  re k o rd y  w  spo rc ie ", maszero
w a ło  ZS „S ta l“ , a następn ie  ZS 
„U n ia “ . D e filad ę  zam yka ła  n a j
liczn ie jsza  i  n a jb a rd z ie j e fektów - 
f j ,  ko lu m n a  ZS „Z w ią z k o w ie c “ , 
k tó ra  sk łada ła  się z g im nastyków , 
w ioś la rzy , c iężkoa tle tów , na rc ia 
rzy , ły ż w ia rz y  ltd .  ZS „Z w ią zko - 
w ie c “  E b iera ł na jhuczn ie jsze  o-
K laski.

W szyscy uczestn icy d e fila d !
p rzem aszerow a li u l. P o lną  Bagat« 
lą, PI. 3 K rz y ż y  pod gm ach K C Z Z  
gdzie nastąp iło  rozw iązan ie  p o 
chodu.

Skonecki przegrał z Drobnym  
Jędrzejowska w finale kobiet

P R A G A , w p rzedosta tn im  d n iu  
m is trz o s tw , ten isow ych CSR odby ł 
Się oczek iw any przez ko lo n ię  po l- 
ską z dużym  naprężeniem  mecz 
fin a ło w y  w  grze po jedyncze j m ęż
czyzn m ięd zy  p ierw szą ra k ie tą  E- 
u ropy , D rob nym , a m is trzem  P o l
sk i S koneckim , k tó r y  w  przed
dzień pokona ł d rugą ra k ie tę  CSR 
C ern ika . S potkan ie  w y g ra ł D ro b 
n y  w  trzech  setach 4:6, 0:6, 6:8 
p ie rw szy  set t rw a ł 22 m in u ty . Od 
stanu 2:2, Skonecki zdobyw a ł na 
zm ianę z D ro b n ym  gem y, aż do 
4:4 P rzy  stan ie 5:4 dla D robnego 
sędzia s k rz y w d z ił P olaka przesą
dzając w y n ik  seta dla D robnego. 
P rzec iw ko  de cyz ji sędziow skie j 
pub liczność głośno protestow a ła .
■ W  d ru g im  secie S lconccki w y 
raźn ie  s ię załam ał i  po 8 m inu tach  
p rzeg ra ł 0 :6. w  trze c im  secie od 
stanu 4:1 dla D robnego Skonecki 
n ie  ty lk o  w y ró w n a ł, ale naw et 
p ro w a d z ił 5:4, w  końcu  u le g ł w  
stosunku 6:0, psu jąc w  osta tn im  
gem ie trz y  p i łk i  pod rząd. Ten 
osta tn i set b y ł n a jła d n ie jszym  z 
ca łych m is trzos tw  i  t rw a ł 30 m i
n u t. W alce Skoneckiego z D ro b 
n ym  p rz yp a tryw a ło  się 3.000 w i
dzów, k tó rz y  m im o  soboty 1 św ią t 
nie w y je c h a li z P rag i.

W d ru g im  fin a le  w  .grze miesza-

ne j para po lska Jędrze jow ska ■ 
S konecki pokonała  rnałżeństt* 
Szolców 6:2, 7:5.

W  p ó łf in a ło w y m  spo tkan iu  k: 
b ie t w  grze po jedyńcze j Jedrzi 
jow ska pokonała  C zeizkę pitz.m 
ro w ą  4:6. 6:4 6:0, wchodząc ty i 
sam ym  do fin a łu , w  k tó ry m  spo 
ka się z R um unką  Staneescu.

W  d ru g ie j w alce p ó łf in a ło w i 
R um unka Staneescu pokonała W 
g ie rką  F e te rd y  4:5, 6:4, 6:3.

J u tro  odbędą się f in a ły  w  g r l 
po jedyńcze j ko b ie t i  w  grze poc 
w ó jn e j mężczyzn, po ezvm Polać 
po jadą na tu rn ie j do B rna .

Bratislava — Łódź
3 : 2  ( 2 : 1 )

L O B 2 . R eprezentacja p iłka rsk  
B ra tis la v y  rozegra ła dziś mec 
p iłk a rs k i z rep rezen tac ją  Lodź 
z k tó rą  w yg ra ła  3:2 (2:1). Gości 
p rzew aża li we w s z y s tk ic h . U n ite *

R eprezentacja  B ra tis la v y  n-^i- 
gra  następny mecz we ś ró d * ’  
R adom iu z rep rezen tac ją  p E E fl 
D oda tkow o P ZP N  po w o ła ł n * *  
bóz przed meczem z D anią  B ór» 
cza. Parpana i  Barana CLKfc-.

Grupa junaków odbywa szkolenie na statku.

W  k ilku  zdaniach
W ita li Uszakow, k tó r y  n iedaw no 

zapisa ł s ię w  liśc ie  n o w ych  re 
ko rd z is tó w  ZSRR w  p ływ a n iu ,
znow u us ta n o w i! n o w y  re ko rd  _
ty m  razem  na dystansie SCO m. 
srt. dow.

D oskona ły  p ły w a k  ra dz ieck i 
p rze p łyn ą ł ten dystans w  czasie 
S:05,2 .po pra w ia jąc  d a w n y re ko rd  
Jiieselecęwą - ‘

100 m . p rze p łyn ą ł UsKeftoW’ ' 
1:C7,0, 2C0 m . — W 2:21 5, SCO B<- 
w  3:37,3, 400 m . — W 4:53,4 I M * ”
— w  6:05,2.

B y ła  to  trz y k ro tn a  próba ataK 
na re k o rd  M ieszkow a, k tó ra  *.VT 
razem  zakończyła  się pc-wodze 
RłSto, -
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Pracownicy samorządu Warszawy 
wynajdują nowe źródła oszczędności
Szpitale miejskie i szkoły włączają się do akcji współzawodnictwa

W iele agend i przedsiębiorstw miejskich, biorąc za podsta
wę doświadczenia z wykonywania zgłoszonych już zamierzeń 
oszczędnościowych i usprawnień —> podjęło dodatkowe zobo
wiązania oszczędnościowe. Jednocześnie rozszerza się współ
zawodnictwo pomiędzy poszczególnymi wydziałami. Między 
in. wprowadziły je: W ydział Finansowy i W ydział Podatko
wy, Starostwa Grodzkie, szpitale miejskie, szkoły.

Nagrodzone projekty 
dzielnicy drobnicowej 
portu w Szczecinie

W  S zczecinie n a s tą p iło  ro z 
strzygn ięcie  ko n ku rsu  na p ro 
je k t rozbudow y d z ie ln icy  
d robn icow e j w  po rc ie  szcze
c ińskim .

N a 14 nadesłanych p rac n ie  
Przyznano n iko m u  p ie rw sze j 
nagrody. N agrodę d ru gą  w  w y  
sokości 250 tys . z ł. o trzym a ł 
in ż y n ie r A le ksan de r R zew u
ski ze Szczecina za pracę pod 
godłem  „M a r“ . D w ie  nagrody 
po 150 tys. z ł. przyznane zo
s ta ły  za p ro je k ty  pod godłem  
..P o rt in te n s y w n y “  1 „P o ls k i 
Szczecin“ . O trz y m a li je  in ż y 
n ie r M ic h a ł B ogdanow icz z 
W arszaw y i  ob. ob. K . K ow a
le w sk i, R . L ip k o  i  J . Lespioki 
*  G dańska.

N a d to  zaku p iony  zosta ł p ro 
je k t nadesłany pod godłem  
„S roka  i  s iko ra “  w yko na ny 
przez k p t. B artoszyńśkiego i  
m gr. M alesse ze Szczecina.

P rz y ję te  prace posłużą ja ko  
m a te ria ł d la  P aństw ow ego 
B iu ra  P ro je k tó w .

Produkcja nowych 
modeli obuwia

P rzem ysł ob uw ian y  opraco
w a ł now e w zo ry  obuw ia , k tó 
re  produkow ane będą w  d ru 
g im  pó łroczu  1949 r . .

P ro d u kc ja  now ych  m ode li 
je s t m o ż liw a  d z ię k i u ru ch o 
m ie n iu  udoskona lonych u rzą 
dzeń, zastosow aniu odpow ied
n ich  k o p y t i  uzyskan iu  od 
P rzem ysłu ga rba rsk iego  ko ło ro  
W ych skór w ie rzchn ich .

P la n  p rze w id u je  p ro d u kc ję  
8 m od e li obuw ia  m ęskiego, w y 
tw arzanego w  60 p roc. w  b rą 
zow ym  ko lo rze . O pracow ano 
12 now ych  m o d e li ob uw ia  dam  
skiego na śred n im  i  w yso k im  
obcasie.

Dużą rolę odegrają w  nowej 
t*o d u kc ji skóry świńskie o e- 
^Iżczn ych  deseniach i  kolo- 
*®®h, używane bądź na całe 
wierzchy, bądź też w  połącze
niu ze skórą cielęcą.

Wczasy Polonii 
zagranicznej w woj. 
śląsko-dąbrowskim
W ojew ództw o ś ląsko -dą 

b ro w sk ie  gościć będzie w  cza
sie w a k a c ji le tn ic h  300 m ło 
dzieży P o lo n ii zagran iczne j. Bę 
dzie  to  m łodzież z F ra n c ji, Ho 
la n d ii, D a n ii i  N iem iec, p rze 
w ażn ie  ze środ ow isk ro b o tn i
czo-ch łopskich . O kres od 15 
lip c a  do końca s ie rpn ia  spędzi 
m łodzież P o lo n ii zagran iczne j 
na ko lon iach , w spó ln ie  z m ło 
dzieżą śląską w  m alow n iczych  
oko lica ch  w o jew ód ztw a  śląsko 
dąbrow skiego, w  Ja s trzę b iu - 
Z d ro ju , S ow icach, C ygańskim  
Lesie, S zczyrku, K oszęcin ie i  
S w ie rk la ncu .

W  czasie p o b y tu  w  k ra ju  
m łodzież P o lo n ii zagran iczne j 
odbędzie szereg w ycieczek do 
m ie jscow ości h is to rycznych , 
poza ty m  p rze w id z ia ne  są w y 
c ieczki nad m orze i  w  gó ry. 
M łodzież zw iedz i ró w n ie ż  ko 
p a ln ie  i  h u ty  w  ś lą sk im  ośrod 
ku  p rzem ysłow ym .

W arszaw a w  p ie rw szym  e- 
tapae rac jon a ln eg o  oszczędza
n ia  zg łos iła  227,6 m iln . z ł re a l
nych oszczędności. Jeże li doda 
ih y  do tego zw iększen ie docho 
dów  m ia sta  o 27 m iln . z ł oraz 
oszczędności pośrednie, uzyska 
ne przez zw iększen ie p ro d u k c ji 
p rzy  ty c h  sam ych kosztach, to  
g loba lna  sum a oszczędności sa 
m orządu w arszaw skiego zam 
k n ie  się c y frą  318 m iln . z i.

Co jest™
G ła d k i, ja k  s tó ł. a s fa lt prze 

chodzi za W ilanow em  w  n ie 
m n ie j g ładką , b rukow aną  szo
sę. Z  ‘p ra w e j s tro n y  ciem na 
ściana K abaekiego la su  z w y 
s trze la ją cym i k u  górze sm u
k ły m i m od rzew iam i —  z le w e j 
ła n y  żyta . Sam ochód za trzym u

W  P ow szechnym  D om u To
w a ro w ym  p rz y  uL Z ło te j od
b y ło  s ię  ko le jn e , w spólne ze
b ra n ie  persone lu  sklepow ego z
k lie n ta m i.

D y re k to r P D T , tow . Tyczka, 
o tw ie ra ją c  zebran ie, zw ró c ił 
się z apelem  do k lie n tó w , aby 
pom og li eksped ientom  i  ekspe
d ie n tko m  w  -w ykryw an iu  ha n 
d la rz y  łańcuszkow ych , w y k u 
pu jących  a tra kcy jn e , tow a ry , 
d la  da lsze j odsprzedaży.

K lie n c i, k tó rz y  w yp o w ia d a li 
się w .d y s k u s ji nad pracą D o
m u Tow arow ego; -w y ra z ili zda
n ie , że za m a ły  je s t w yb ó r u - 
b ra ne k dziec innych  oraz zby t

D a ło  to  s to lic y  siódm e m ie j
sce spośród szesnastu -woje
w ództw .

N ow i współzawodnicy
Z dobyte  dośw iadczenie oraz 

zrea lizo w a n ie  po w zię tych  do
da tkow ych  zam ierzeń, w ra z  z 
w prow adzeniem  now ych  uspra 
w n ień , je s t gw a ra nc ją , że p lan  
oszczędności zostan ie znacznie 
poszerzony, a c y fry  ostatecz
ne będą wyższe.

je  się p rzed  w zgórzem , na k tó  
rego w ie rzch o łe k  prow adzi 
s tro m a  ścieżka. Duża ta b lic a  z 
napisem  „O środek wczasow y 
w  P ow sin ie “ .

N a otoczope j k w ia ta m i w e
randz ie  s ie dz i p ię c iu  ro b o tn i
ków . P rz y je c h a li tu  sam ocho
dem  P K S , k u rsu ją cym  m iędzy

m a ły  aso rtym e n t obuw ia . Od 
d y re k c ji zażądano także, aby 
sp row adziła  w ięce j g a rn itu ró w  
m ęskich.

W iele narzekano na brak do
statecznej w e n ty la c ji w e w 
n ą trz  lo k a lu .

D y re k to r T yczka  w y ja ś n ił w  
odpow iedzi, że sprow adzono 
ju ż  2 w agony w sze lk ich  to w a 
ró w , a m . in . dużą ilo ść  ub rań  
m ęskich z 60 proc. i  100 proc. 
w e łn y . Spodziew ana je s t także 
now a p a rtia  obuw ia  skórzane
go i  „pepegów “ .

T ow . Tyczka ob ieca ł k lie n 
tom , że d y re k c ja  posta ra  się 
zw iększyć liczbę  przenośnych 
w e n ty la to ró w , (iw a)

Jest to  w  dużej m ierze w y 
n ik ie m  n a ra d  i  k o n fe re n c ji re  
so rtow ych , na  k tó ry c h  zagad
n ien ia  oszczędnościowe i  uspra 
w n ie n ia  om aw iane są po lin ii 
p o lity c z n e j i  zaw odow ej z sze
ro k im  ud z ia łem  p racow n ików . 
Jeże li cho dz i o ko n kre tn e  osią
gn ięcia, obse rw u jem y je  we 
w szystk ich  agendach i  p rzed
s ięb io rstw ach  m ie jsk ich . P rze
de w szys tk im  zaś rzuca się w  
oczy zw iększen ie d yscyp lin y  
p racy oraz rozszerzan ie się i  
pog łęb ian ie  w spó łzaw odn ictw a  
p ra cy w  kom órkach  czysto ad
m in is tra c y jn y c h .

Charakterystyczne przykłady
W spółzaw odniczą w ięc  ze 

sobą szp ita le  m ie jsk ie . O sią-

Warszawą a Konstancinem i
zostaną tu  na noc. W  nam io
tach śp i się p rz y je m n ie  a  na 
m ie jscu  m ożna dostać za b a r
dzo n iską  op ła tą  sk ładane  łó ż 
ko , koc, przeście rad ło .

Od s tro n y  bo isk  d o la tu je  
w rzaw a m łodych  g łosów  i  od 
g łosów  p o d b ija n e j p iłk i.  P rzed 
godziną p rzy je ch a ła  k o le jk ą  
w ilan ow ską  w ycieczka ze szko 
ły  sz tu k  p lastycznych , a b y  się 
„rozru szać" nieoo p rzed  egza
m in a m i

D ogodny dojazd, b e zp ła tn y  
p o b y t w  ośrodku (p ła c i s ię  ty ł 
ko  za ko rzys ta n ie  z na m io tó w  
i  p rzyrzą dó w  spo rtow ych ), ta 
n ie  p o s iłk i, b ib lio te k a , adap te r 
ra d io w y  —  w szystko  to  ściąga 
na 5‘0 -h e k ia ro w y  te re n  P ow si
na  coraz liczn ie jsze  g ru p y  
W arszaw iaków . Zasadę w cza
sów, c z y li od po czynku  zorga
nizow anego, przestrzega się  tu  
w  ca łe j p e łn i W spólne im p re 
zy, urządzane przez W ydz ia ł 
K u ltu ry  i  S z tu k i k o n ce rty  
(dziś o godz. 10.30 g ra  zespół 
T e a tru  Jazzowego) n ie  ty lk o  
baw ią , a le  i  w ych ow u ją .

Sztuczne kąpielisko
W yd z ia ł W czasów Z M  do

k ła d a  w ie le  s ta rań , aby Po
w s in  uczyn ić  jeszcze p ię k n ie j
szym  i  dogodn ie jszym  ośrod
k ie m  w czasów . N a jb a rd z ie j 
pa lącą spraw ą je s t obecnie 
spraw a w ody. Co p raw da , w  
m a low n iczo  po łożonym  staw ie , 
otoczonym  trz c in ą  i  ta ta ra 
k ie m , m ożna się w ykąpać, po
trzebne  je d n a k  są „n a  g w a łt“  
s tu d z ie n k i kan a lizacy jne . Sieć 
w odociągow a n ie  u leg ła  znisz
czen iu i  w  ro k u  b ieżącym  za in  
s ta lu je  się  praw dopodobn ie 
m otopom pę, k tó ra  z a s ili n a try 
s k i i  specja lne  w odopoje guzi 
kow e. W  przyszłości p ro je k tu 
je  się tu  u rządzić sztuczne ką 
p ie lisko .

O bok P ow sina rozciąga się 
p ra w ie  1.000-h e k ta ro w y . p ię k 
n y  las K a b a ck i z rz a d k im i ga
tu n k a m i m odrzew i, g rabów  i  
dębów , reze rw a t sa rn  i  bażan
tów . Część re ze rw a tu  je s t udo
stępn iona  d la  w czasow iczów .
- P ołączenie P ow sina z K aba
ta m i, s tw a rza  jeden z n a jle p 
szych i  n a jb liż e j s to lic y  p o ło 
żonych ośrodków  w ypoozynko 
w ych .

A  w ię c : Co. n ie d z ie li spo ty
kam y s ię  w  P ow sin ie , (a r.).

gn ię to  na te j drodze n ie z łe  w y 
n ik i. Z w iększono np. ilo ść  łó 
żek szp ita ln ych  o 78 (n a jw ię 
cej w  szp ita lu  św. D ucha — 
40 łóżek), becz pow iększan ia 
budżetu s z p ita li. Da to  oko ło  
2 m iln . z ł. oszczędności w  s to 
sunku rocznym . D la  W arsza
w y, odczuw ającej w  te j c h w ili 
bardzo pow ażnie b ra k  łóżek, 
je s t to  n iespodziew any pow aż
n y  zastrzyk , zaspoka ja jący 
n a jp iln ie js z e  po trzeby.

S pecja lną  uw agę zw rócono 
na czystość i  p ie czo ło w itą  o- 
p iekę nad cho rym i.

M ie jska  S k ła dn ica  A p tecz
na, ro z w ija ją c  w łasną p ro du k  
c ję  środ ków  le ka rsk ich  d la  
m ie js k ie j pom ocy le k a rs k ie j i 
s z p ita li da m ia stu  400 tys . z ł. 
oszczędności. T y le  bow iem  za
ra b ia ły  dotychczas na pośred
n ic tw ie  a p te k i p ryw a tne .

S zko ły, w p row adza jąc d a ł- 
ezą ra c jo n a liza c ję  w  zużyciu  
p a liw a  i  św ia tła , po dn ios ły  
zgłoszone oszczędności z 7,8 
m iln . z ł. do 9 m iln . z ł. Jedno
cześnie w  ram ach budże tu  d la  
45 p rze dszko li m ie js k ic h  u ru 
chom iono 2 now e przedszko la 
i  o tw a rto  W ika  now ych  od
dzia łów  p rz y  pozosta łych 
przedszkolach.

W  przededniu 22 lipca
—  C iężko b y ło  rozruszać po

tężną m achinę, ja k ą  je s t ze
spó ł p ra co w n ikó w  m ie jsk ich , 
liczący  21 tys ię cy  osób —  
m ów i kom isarz oszczędnościo
w y  Z . M . tow . M arzec. —  Je
ż e li je dn ak uda ło  się  uzyskać 
ta k ie  w y n ik i, to  je s t to  w  du
że j m ierze zasługą szerokich  
m as pracow niczych , k tó re  w  
w iększości w y p a d li ów  zgłasza
ły  p ro je k ty  usp raw n ien ia .

—  T a in ic ja ty w a  p o zw o li 
nam  —  kończy to w . M arzec — 
pod jąć w  zw iązku  ze zb liż a ją 
cym  się  św ię tem  P K W N -u  d a l 
sze, rea lne  zobow iązania o - 
szczędnościowe, o ra z zobow ią
zania p racy. (R EM )

Coraz większa ilość 
domów korzysta 
z dotacji FGM

N a osta tn im , p ią tko w ym  po 
siedzeniu K o m ite tu  Loka lnego 
Funduszu G ospodarki M iesz
ka n io w e j. z a k w a lifik o w a n o  dó 
rem ontu  dalsze, 16 bu dyn ków  
m ieszka lnych, w  k tó ry c h  łącz 
n y  koszt przeprow adzonych re  
moęntów w yn ies ie  26 m iln . zł. 
Jest to  5 dom ów  pod zarzą—. 
dem  m ie jsk im  p rz y  u : p a ń 
sk ie j 47, K R N  (T w a rd e j 18), 
C iep łe j 6, B ru ko w e j 35, P ań
s k ie j 69, oraz 12 b u d yn kó w  
m ieszka lnych p ry w a tn y c h , po 
łożonych p rzy  u lic a c h : Zaoko 
pow a 4, K aw ęczyńska 28, T a r. 
gowa 19. C zarnieckiego’ 48, 
M ys lo w icka  9, P otocka 35, 
A le ja  N iepod leg łości I8a  i  45,’ 
B e lg ijska  8, S zustra 3, W iśn io  
w a 36, K w ia to w a  24a.

Ja k  ju ż  po d kre ś la liśm y , do
ta c je  FG M , przeznaczone’ na 
rem o n ty  k a p ita ln e  są bez
zw ro tne  i  n ie  obciąża ją  w  żas. 
den sposób n ieruchom ości, k tó  
ry m  zosta ły przyznane. (E k)

( G Ł O S Z E N I E  M I N I S T E R S T W A  
BEZPIECZEŃSTWA PUBLICZNEGO

Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicznego podaje do wiado
mości, że zgodnie z art. 3 dekretu z dnia 25.X.1948 r. o zmianie 
ustawy z dnia 17 marca 1932 r. o zaopatrzeniu inwalidzkim , żoł
nierzom i funkcjonariuszom służby bezpieczeństwa publicznego 
1 osobom po nich pozostałym S ŁU ŻY  na równi z żołnierzami 
W ojska Polskiego PRAWO DO Z A O P A T R Z E N IA  IN W A L ID Z 
K IE G O  na podstawie ustawy z dnia 17 marca 1932 r. (Oz. U.R.P. 
N r 30/48 poz. 387).

W ym ienione osoby, chcąc skorzystać z powyższego zaopatrze
nia jeżeli uszkodzenie zdrowia, śmierć lub zaginięcie nastąpi
ło przed dniem 30 października 1948 r. — w inny zgłosić roszcze
nia o zaopatrzenie inwalidzkie W Y Ł Ą C Z N IE  DO D N IA  30 P A Ź 
D Z IE R N IK A  1949 r. do Urzędu Bezpieczeństwa tego wojewódz
twa, na terenie którego funkcjonariusz pracował w miesiącu, 
w którym  nastąpił wypadek. 148-K

W  Powsinie i Lesie Kubackim 
wypoczywają w niedzielę warszawiacy

M ieszkańcy wsi Powsin, oddalonej zaledw ie o  13 km  od 
W arszaw y, w  stronę W ilanow a pam iętają jeszeze przedwo
jenny „C entry C lub“ na m alow niczym  w zgórzu, korzystać 
z którego m iała praw o garstka arystokratów -zw olennłków  tak  
m ało popularnego w  Polsce sportu, jak im  b y ł golf. Dziś Po
w sin jest własnością każdego, kto chce po całotygodniowej, 
w ytężonej pracy odpocząć, nab nać sit, spędzać kuR uratnie n ie 
dzielę czy święto.

Klienci dyskutują o pracy 
Domu Towarowego na Złotej
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Leo zna la z ł się pośród s ta rców  i  bezs ilnych , po
m y ś la ł: w yp ad n ie  zam iatać b a ra k i... T a k  czy in a 
czej —  ucieknę...

J a k  debrze je s t na św ieżym  p o w ie trzu ! Z im no, 
a le to  m a sw ó j u ro k : w  je s ie n i szczególnie chce się 
żyć , coś czyn ić, w a lczyć... W ia tr rozp ęd z ił o b ło k i 
i  ukaizał się w ie lk i pom arańczow y podobny do 
ty k w y  księżyc. T a k ie j w łaśn ie  z im n e j i  w ie trz n e j 
hocy ucieknę...

S ta rcy  p ła k a li, ję cze li, m o d lili się. Rozpaczą ich  
m im o w o li za ra ża ł się  Leo, w ięc żeby się  pod trzym ać 
na duchu zaśp iew ał sw o ją  u lu b io n ą  piosenkę:

Gdy m aj się zieleni 
Fortuna się odmieni

—  D okąd nas prow adzą? —  sp y ta ł N iem ca.
—  D o ła ź n i. T a k ie  b ru dn e  ś w in ie  m uszą się 

Przede w szys tk im  po rządn ie  w ym yć.
I  żo łn ie rz  roześm ia ł się.
K azano im  rozb ie ra ć  się ; następn ie  nag ich  w ypę

dzono z b a ra ku , L u d z ie  g łośno te ra z  k rzycze li, 
W szyscy p rze czuw a li spraw ę n iedobrą . Leo  n ie  śp ie
w a ł ju ż . O garnęła go rozpacz, ja k  gd yby k toś  m u 
śc isną ł serce. W tem  z ro zu m ia ł: zaraz za b iją . R zu c ił 
się na N iem ca, p ięścią  u d e rz y ł go po g łow ie . Pod
b ie g ł in n y  N iem iec i  s iłą  w epchną ł Leo do bu dyn ku  
zwanego „ła ź n ią “ . Z a trzasn ę ły  się  za n im i o b ite  że
lazem  d rz w i.

H ucza ł s iln ik . G órą n ib y  bu rzow e o b ło k i szły 
ciem ne fa le  gazowe. In d z ie  m io ta li s ię  k rz y k  w y 
ry w a  ł  s ię  im  z trz e w i. Leo w ie d z ia ł, że um iera . 
P rzed jego oczam i m kn ę ły  strzępy życ ia . B y ł ra 
zem z Leon tyną , m ó w ił: „P z y ja c ie lu  m ó j, je s te ś m y  

W ra ju “ — N a szarym  bezokiennym  m urze k w itły  
fiołkow e ghcynie. W e w s^ettdaa panował n iew y- ,

m ow ny spokój, ze lża ł u p a ł le tn ie go  dn ia , le d w ie  do 
s łysza ln ie  brzęcza ł trz m ie l. Leon tyną  po ło ży ła  m u 
głow ę na ra m ie n iu , je j fa lis te  w łosy le c iu tk o  się po
rusza ły. M ó w iła  m u : „Le o , zaw o ła j R oberta ... Czy 
oszalałeś, ja k  możesz go n ie  w idzieć? M a  ju ż  trz y  
la ta . P odrzuca pom arańczow ą p iłk ę - “  A  p iłk a  je s t 
nad n im i. N ie , to  księżyc... A  m am a szepce m u: 
„Leonku , bardzo w yrosłeś, n ie  poznałam  c ię “ ...

K łę b y  gazu opada ły. L u d z ie  pa da li w  kon-w u l- 
sjach na podłogę. Leo czu ł n ieznośny bó l, ja k  gd yby 
ktoś go w z ią ł na  ha k  i  rozsza rpyw a ł c ia ło ... U pad ł 
tw a rzą  na d ó ł i  d ług o  po rusza ł ręka m i, ja k b y  p ły 
ną ł. N iem iec p o p a trz y ł w  o krą g łe  szklane okienko , 
p rze s ta w ił d źw ig n ię ; c ia ła  u m a rłych  i  napó ł u m a r
łych  lu d z i zaczęły zsuw ać się w  dół.

W  k a n c e la rii s ie dz ia ł p isa rz  G e is ling ; b lada  jego 
tw a rz  w yg lą d a ła  na m askę gipsow ą. W y ta rł g a ł- 
gankiem  p ió ro  . i  o tw o rz y ł w ie lk ą  ks ięgę  podobną 
do w szystk ich  ha nd low ych  ks ią g  na św iecie. G eis
lin g  s ta ra n n ie  n a p isa ł:

Przybyło *  D rancy llJ O . .  . 1018
zlikw idow ano .  . ,  972
pozostawiono , 46

Z niezadow oleniem  p o m yś la ł: dlaczego „pozosta
w io n o " liczbę  dw ucy frow ą?  T o  narusza porządek. 
S p ra w d z ił ponow nie :

Przybyło *  W esterburga 21.X • 1388
zlikw idow ano , . , • 1041
pozostawiono . . . • 347
Przybyło z W iednia 22.X . , • 772
zlikw idow ano . . . • 447
pozostawiono . . . . • 325
Przybyło z Teresina 23.X . . • 3862
zlikw idow ano . . . . • 3700
pozostawiono . . . . • 162
Przybyło z Poznania 28.X . . • 406
zlikw idow ano . . . . ■ • 212
pozostawiono . • 194
Przybyło ze Lw ow a 30.X . . p 819
zlikw idow ano ;  j  , • 687

• * * *

S trona  b y ła  ju ż  w ype łn iona , G e is ling  w z ią ł lin ijk ę  
d o k ła d n ie  p rze p ro w a d z ił w zd łuż n ie j k re skę  i  za
czą ł sum ować. N a do le  s tro n y  w yp isa ł:

W  S U M IE :
Przybyło .....................................  8265
zlikw idow ano . . • • 7059
pozostawiono . . . .  1206

N astępn ie G e is ling  w y ją ł z szu fla d y  „B e riin e r 
Illu s tr ie r te “  i  d ługo  og ląda ł fo to g ra fie  a rty s te k  f i l 
m ow ych. W  B e rlin ie  dobrze je s t —  dziew czę ta , w  
ogóle coś się dzie je , a ja  muszę^ siedzieć w  ty m  
śm ierdzącym  A u sch w itz !...

K siężyc zaszedł za chm ury. N iebo b y ło  czerw one 
od łu n y : w  o lb rzym ich  piecach pa lono do ra n a  c ia ła  
lu d z i p rzyw ie z io n ych  z D rancy. N ad O św ięcim iem  
s ta ł czarny, gęsty dym . Ten dym  p rz e n ik a ł do ba
raków , ga rde ł, uszu, k rw i; ża łobnym  py łe m  opadał 
na z ie m ię  na b u d y n k i, na z ie lonkaw e, m ętne o b li
cze p isa rza  G eislinga.

17.
Jeszcze n ig d y  M in a je w  n ie  w id z ia ł Józefa ta k  w e

sołego. Ś w ię c ili jednocześnie i  roczn icę  R e w o lu c ji 
P aźdz ie rn iko w e j i  zdobycie K ijo w a . W  chacie b y ło  
gw arno —  p rż y je c h a ł re d a k to r gazety d y w iz y jn e j 
C za ły j, m a jo r P oliszczuk, ka p ita n  Lean idze . W ie le  
b y ło  toastów , p ieśn i, śm iechu. C za ły j op ow iada ł 
anegdotę: „Jeden A m e ryka n in  zap y tu je  d ru g iego  — 
dlaczego R osjan ie  ta k  dobrze w alczą? A  ta m te n  od
pow iada : d la  n ic h  je s t to  proste  —  bo o n i n ie  bo ją  
się bo lszew ików “ . N astępn ie zaczęto tańczyć i  w szy
s tk ich  prześcigną ł k a p ita n  Leonidze. P o liszczuk 
śp iew a ł u k ra iń s k ie  p iose nk i. Józef p rz y p o m n ia ł so
b ie  K ijó w , w  oczach m ia ł jego u lice , og rod y; R aisa 
z ko leżankam i p ije  p rz y  k io sku  w odę ow ocow ą, 
dziew częta śm ie ją  się. M am a z A lu s ią  w  ogrodzie, 
zabawa w  „s ro kę  -  w ronę“ ... B y ła  to  ju ż  późna je 
sień, a le  K ijó w  pow staw a ł w  w yo b ra źn i Józefa 
w  sw ej szacie le tn ie j, z c iem nozie lonym i ko ro na m i 
drzew , ze słonecznym i p lam a m i pośród lis to w ia . 
W y c h y lił p ó ł szk la n k i w ó d k i i  nag le  zaczął opow ia 
daćM lnajow ow fc

Nowi mieszkańcy 
warszawskiego ZOO
D o w arszaw skiego O grodu 

Zoolog icznego przyw ieziono  z 
G dyn i p ię k n y  okaz papug i po 
łu d n io w o  -  am e rykań sk ie j. 
Jest to  ga tunek A ra  -  Kanga. 
P ta k  ten , n iespo tykane j w ie l 
kości uzupe łn ia  posiadaną 
przez nasze ZOO ko le kc ję  pa
pug p o łu dn iow o  -  am erykań
skich .

R ów nocześnie w  O grodzie 
u ro d z ił się na jm n ie jszy  k o n ik  
na św iecie . Jest to  k la czka  z 
g a tu n ku  po im y schetlandzka 
i  m a obecnie „aż 40 cm . w ie l
ko śc i“  t j .  w zrost fo ks te rie ra .

K o n ik i ponny sche tlandzkie  
zos ta ły  zakupione przez D y
re k c ję  ZOO przed dw om a m ie 
s iącam i i  są używ ane do ja z 
d y  w ie rzchem  d la  dzieci.

(W L).

Sklep wzorowy PCH
w Rzeszowie

«
(N,oresp. w ł.) W  d n iu  o tw a r

c ia  K&ngresu Z Z  p ra co w n icy  
rzeszow skie j P aństw ow ej Cen 
t r a li H and low e j u ru c h o m ili 
w ie lk i sk lep  w zo rcow y P C H . 
S klep , w yposażony je s t w  ró ż 
no rod ny  aso rtym en t to w a ró w  
¡spożywczych w a rto śc i ok . 10 
m ilio n ó w  z ł„  p rz y  sk le p ie  
czynna je s t p ro b ie rn ia  w in  i  
p ija ln ia  ka w y  now e j p la có w k i.

(C . B.)

Czesi wypoczywają 
w Międzyzdrojach
3 bom. p rz y b y ł do M ię d zy

zdrojów  pierw szy pociąg z 
wczasowiczami z Czechosłowa 
c jł w  liczbie 409 osób. W cza
sowiczów w ita li przedstaw i
ciele p arti. Funduszu W cza
sów, O K ZZ i  w ładz m iejskich.

Z w iązkow cy czechosłow accy, 
k tó rz y  p rz y b y li aa d w u tyg o 
d n io w y  w ypoczynek, gościć 
będą w  dom ach w yp oczyn ko 
w ych  Funduszu W czasów P ra  
cow niczych K C Z Z .

Ofiary
Związek Zawód. Metalowców

O /Zielona Góra, w p łac ił z ł. 10.000 
aa rzecz T .P .D .

W TO R EK  — 7 CZERW CA  
Sygnał czasu 5.10, 12.00. Wiado

mości 5.15, 6.00, 7.00 8.00, 12.04,
17.00, 19.00, 21.00, 23.00.’ Program na 
dziś: 6.55, aa ju tro : 23.50. Wszech
nica.

5.20 K o n ce rt d la  św ia ta  p racy.
6.15 M uzyka . 6.30 G im nastyka . 6.40 
M uzyka. 8.05 ..In fo rm a to r ra d io fo  
n iz a c ji“ . 9.15 P rzerw a . 12.20 D la  
w si. 12.50 P rzerw a . 15.30 D la  dzie
c i „N ow a  szata K ró la “  — słucho
w isko . 15.50 Pogadanka. 16.30 K o m  
p o zy to r Tygodn ia  Saint-Saens.
17.15 K o n c e rt p o p u la rn y  18.00 SP.
18.15 Sonata J. K reuza. 18.30 Z ży 
cia^ B u łg a r ii.  19.15 ,Na m uzycznej 
fa l i“ . 19.45 „O pow ieść o C hop in ie “  
C zartkow skiego. 20.00 K o n c e rt sym  
fon iczny. 21.40 M u zyka  taneczna. 
22.25 U tw o ry  B rahm sa. 22,45 M uzy 
ka. 24.00 K o n ie c  a u d y c ji.

ŚRODA — 8 CZERW CA 
Sygnał czasu 5.10, 12.00. W iado

mości 5.15, 6.00, , 7.00, 8.00, 12.04.
17.00, 19.00, 21.00 23.00. P rog ram  na 
dziś 6.55, na ju t r o  23.50. W szechni
ca 20.00.

5.20 K o n ce rt dla św iata  p racy.
6.15 M uzyka. 6.30 G im n as tyka . 6.40 
M uzyka. 8.05 In fo rm a to r  raddofon i- 
zacji. 8.55 D la  k las  s ta rszych. 9.15 
P rzerwa. 11.40 D la  k las  m łodszych
12.15 P rzeg ląd prasy. 12.20 D la  w si. 
12.30 K o n c e rt dla szkół. 13.30 P rze r 
wa. 15.30 D la  dz iec i 15.55 „M e lo d ie  
Podlasia“ . 10.20 K o m p o zy to r T y 
godnia: Saint-Saens. 17.15 M e lod je  
operetkow e i  f i lm o w e “ . 18.00 „G łos  
m ają k o b ie ty “ . 18.15 „B u d o w a  
wszechświata* — -pogadanka . 18.25 
p ieśn i po lsk ie . 18.45 „Jeździec m ie  
dziany“  — P uszkina. 19.10 K o n ce rt 
C hop inow ski — G ra l ik ie r .  20.20 
K o n ce rt — d y r. Rezler. 21.25 „S z p il 
k i “ . 21.40 „D a le ko  od M o skw y“  — 
Ażajew a. 22.00 U tw o ry  Ravela. 
22.45 M uzyka le kka . 23.10 M uzyka 
operowa? 24.00 K on ie c  au d yc ji.

0 G Ł 0 S E E M IA  B F 0 F * iE
W Y D Z IA Ł  Powiatowy w  Płońsku 
poszukuje technika ze znajomoś
cią obróbki drzewa, k tó ry  zaanpra 
żowany zostałby na stanowisko 
kierownika stolarni mechanicznej 
w Bolęcinie tutejszego powiatu. 
Oferty oraz zapytania proszę k ie 
rować pod adresem W ydział Po
wiatowy w  Płońsku.

147-K

F IR M A  M iędzynarodowi Ekspedy
torzy C. H artw ig  S.A. poszukuje 
poważnych pracowników obznaj- 
mionych z prowadzeniem kra jo 
wych i zagranicznych ta ry f kole
jowych i deklarantów celnych, ze 
znajomością języka francuskiego 
i  niemieckiego na kierownicze sta 
nowiska. Zgłoszenia kierować: 
Warszawa, Zgoda 3 — D ział Kadr 

149-K
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Czasopisma polskie 
w Rocznicę Puszkinowską

Cała prasa polska —  co
dzienna i  periodyczna -— do
ceniając w pełni wielkość 
Puszkina i  znaczenie jego 
twórczości również dla na
rodu polskiego —  występu
je  3 troskliw ie na ogół opra
cowanymi numerami specjał 
nymi, poświęconym dziełu 
Puszkina. Tylko „ Tygodnik 
Powszechny*  oraz „ Dziś i 
Jutro*  w numerach z datą 5 
czerwca 191/.9 r. napomnia
ły “ , że dnia 6 czerwca 1799 
r. urodził się jeden z czoło
wych liryków  świata.

Na rasie wymieńmy trzy  
tygodniki, które wydały nu
mery puszkinowskie. ,JTuź- 

nica* ogłosiła artyku ł Leona 
Gomolickiego A leksander 
Puszkin“ , nadto piszą w niej 
m. in. Adolf Sowiński o pro
zie Puszkina, a Zofia Lissa 
o puszkinianach muzycz
nych. W „ Odrodzeniu*  brak 
zasadniczego artyku łu  sta
rała się rad,akcja zastąpić, 
ciekawymi zresztą t  wartoś
ciowymi, przyczynkami: 
krótkim  artykułem prof. J. 
Krzyżanowskiego o Puszki
nie jako bajkopisarzu i  dłu
gim i artykułam i Zofii Dąb- 
kowskiej (,B ieliński o Pusz
kinie?“) i  Mariana Toporow- 
slaego („O  nieznanym poe
cie, k tóry tłumaczył Puszki
na“ )  . „W ieś“  swój numer 
puszkinowski otwarła prze
drukiem znanego pośmiert
nego artykułu Mickiewicza 
o Puszkinie,. ogłoszonego w 
czasopiśmie paryskim ,(Lc 
Globe* oraz przekładem ar
tykułu prof. Borysa Mejla- 
cha ,Buszkin a romantyzm*. 
Własną pracą „W si“  są Je
rzego Pomianowsfciego „U - 
wagi o Mickiewiczu i  Pusz
kinie*.

Ponadto wiele przekładów. 
Wiele dawnych, mistrzow
skich przekładów Tuwima, 
ale sporo też nowych. Dwie 
kolumny nowych przekładów 
(różnych poetów, wśród nich 
znakomite przekłady Ja
struna) ogłosiła A uźn ica “ , 
„Odrodzenie“  opublikowało 
nowe przekłady wierszy l i 
rycznych, dokonane przez 
Juliana (Tuwima. Słusznie po 
stąpiła też „W ieś", zestawia 
jąc dwie kolumny dawnych, 
częściowo zapomnianych 
przekładów z Puszkina, 
wśród których są przekłady 
pióra Mickiewicza, Ujejskie- 
go, Syrokomli, Gomuliclrie- 
go, Belmonta...

Duże zainteresowanie 
wzbudzają fragmenty nowe- 
i. g° przekładu geniusza 
O nieg ina og łaszane  przez 
„Kuźnicę? i  „Odrodzenie*. 
Tłumaczem jest Adam Wa
żyk. Jakkolwiek arcydzieło 
te j m iary co „ Oniegin*  za
wsze może pociągnąć poetów 
do prób nowego przekładu—* 
wolno przypomnieć, że po
przednikiem przekładu Wa
żyka jest świetne, przed ro
kiem bodaj w „Odrodzeniu* 
drukowane tłumaczenie, do
konane przez najlepszego 
polskiego poetę —  puszki- 
nistę —  Juliana Tuwima, .

Trzeba wreęzcie z uzna
niem wspomnieć o obszer
nych ,(Dziejach poety“  (au
to rzy: E. Marldewicz i  M. 
Kasprzycki), ogłoszonych w  
,(Przekroju,* i  pięknie zilu
strowanych przez A. TJnie- 
chowsldego. W  p rz y ja ź n i*  
szczęśliwym pomysłem, było 
ogłoszenie wyjątków z uwag 
,¿Klasyków rosyjskich o Pu
szkinie* (od Gogola do Toł- 

I sto ją). ())

Łowicka sztuka ludowa 
pod opieką państwa

Ł o w icka  sz tuka  ludow a, ro z 
w ija ją c a  się od1 w ie k ó w  sam o
rz u tn ie  —  w  okre s ie  p rzedw o
je n n ym  zaczynała zan ikać. 
W ówczas bow tom  o za in te re 
sow an iu  SEtuką ludow ą  decy
d o w a ły  „m o d y " a rtystyczne , 
k tó re  „o d k ry w a ły “  w łaśn ie  
sztukę in n y c h  reg ionów . Jed
nocześnie tw ó rc ó w  s z tu k i ło - 
w to k ie j d u s ił system  p ra cy  cha 
łu ipn icze j, nędzn ie op łacanej 
przez pośredników^-fcupców .

O becnie ło w ic k a  sztuka lu 
dowa w eszła w  now e stad ium  
rozw o ju .

Twórczynie s łyn n ych  w y c i
nanek ło w ic k ic h , tkacze, cerar 
m icy , h a fc ia rk i j  in n i —  zosta 
l i  zrzeszeni w  Spółdzielni Sztu 
k i i  P rzem ysłu  Ludowego.

S pó łdz ie ln ia  d rogą  k o n k u r
sów s ta le  poszuku je  now ych  
ta le n tów . Pom aga je j w  ty m  
M in is te rs tw o  K u ltu ry  i  S z tu k i, 
k tó re  wyznacza na g ro d y  d la  
w yróżn ionych  prac. P ie rw szy  
ko n ku rs  o d b y ł się  w  1047 r.

O d te j p o ry , co ro k u  ko n ku rsy  
w y ła n ia ją  now e ta le n ty , a je 
dnocześnie o d b yw a ją  się  s ta le  
w ys ta w y  na jlepszych  prac.

Z am ów ien ia  s p ó łd z ie ln ia  w y  
k o n y w u je  pod k ie ro w n ic tw e m  
a rty s ty c z n y m  w  p ra co w n i, ,w  .  
Łow iczu . W ie le  p ra c  sp ó łd z ie l
n i zaku pu ją  m uzea do zb io ró w  
e tn og ra ficznych , w ie ie  z n ich  
ró w n ie ż  id z ie  za g ran icę .

W śród w ie lu  sp e c ja lis tó w  
p rze m ysłu  a rtys tyczne go  lu d u  
ło w ick ieg o , uderza ty lk o  m a ła  
lic z b a  snyce rzy i  m a la rzy .

Tym czasem  w  po w ie c ie  ło - 0  
w iddsn. o d n a jd u je  s1? ś la dy  
sam orodnej sn yce rk i p o lic h ro 
m ow anej. O ko lice  Ło w icza  
m ia ły  rów n ie ż  sw ych m a la rzy  

i  c iekaw ą a rc h ite k tu rę . I  te  
zdolności lu d u  ło w ick ie g o  na
leża łoby p e łn ie j w yko rzysta ć.

Z  b a rw n e j, boga te j w  m o ty 
w y  s z tu k i lu d o w e j Łow icza , 
m o g lib y  rów n ie ż  czerpać te
m a ty  na s i m alarze. (P)

16 miln. zł zaoszczędziła 
Fabryka Urządzeń Elektrotechn,

W spółzaw odn ictw o pracy ob 
ję ło  w  F abryce U rządzeń E lek 
tro te ch n iczn ych  w  K ra ko w ie  
100 p ro cen t za łog i. T ak maso
w y  ru ch  w spó łzaw odn ictw a 
p rz y c z y n ił się do znacznego 
p rzekroczen ia  p lan u  p ro d u k c ji 
za p ie rw szy k w a rta ł b r „  do 
w zro stu  w yd a jn ośc i p ra cy i  u - 
zyskan ia  pow ażnych oszczęd
ności. F ab ryka  posiada ju ż  60 
p rzo do w n ików  pracy.

P la n  p ro d u k c y jn y  fa b ry k a  
w yko n a ła  w  s tyczn iu  w  100 
proc., w  lu ty m  — 103 proc., w  
m arcu  w  108 proc.

W  p ie rw szym  k w a rta le  za

oszczędzono oko ło  16,3 m iln  zŁ
M . in . zw iększen ie  d y s c y p lin y  
p ra cy p rzyn io s ło  ponad 1,34 
n jiln . z ł. Zastosow anie usp raw  
n ień  i  w yn a la zkó w  dokona
nych w  ty m  czasie przez ro b o t 
n ikó w  i  te ch n ikó w  da ło  ponad 
5,8 m iln . zł.

P onadto pow ażne oszczędno
ści n ie  u ję te  jeszcze -cy fro w o  
uzyskano ze zm nie jszen ia  ilo 
ści odpadków .

P rzodow nikom  p ra cy  i  w y 
różn ia jącym  się p ra cow n iko m  
wręczono nagrody za p ie rw szy  
etap w spó łzaw odn ictw a  na o - 
gó lną sum ę 445 tys . z ł.

3,5 tys, chłopów 
wyjedzie na kurację

P la n  tegoroczny p rze w id u je  
w ysłan ie  do uzd ro w isk  na k u 
ra c je  3.500 m ieszkańców  w si, 
w  ty m  ok. 3.000 osób be zp ła t
nie.

P rzy  w yborze kan dyd a tów  
na w y jazd , b ra n i będą pod u - 
wagę w yłączn ie  b e z ro ln i, m a
to i  ś re d n io ro ln i ch ło p i, ic h  ro  
dż iny, w dow y, s ie ro ty , pa rce- 
la n c i itp ., z w y ją tk ie m  osób 
ko rzysta jących  z U bezp iecza l- 
n i Społecznej.

C h łop i, k tó ry c h  dochodowość 
n ie  przekracza 30 k w in ta li zbo 
ża, ko rzys ta ją  z bezpłatnego !e 
czenia, m ieszkan ia i  u trz y m a 
n ia . oraz z bezp ła tnych  prze
jazdów  ko le ją . R o ln icy , k tó 
rych  dochodowość w ynos i 30 
do 50 k w in ta li zboża, op łaca ją  
ty lk o  jednorazow o ulgow ą 
„kartę kuracyjną“, któ re j koszt

w ynosi 1.000 z ł o raz prze jazd 
do uzd row iska . C h łop i, m ający 
dochód od 50 do 80 k w in t zbo
ża, op ła ca ją  30 proc. kosztów  
leczenia, u trzym a n ia  i  m iesz
kan ia , t j.  330 z ł dzienn ie . Poza 
tym  op łaca ją  prze jazd k o le jo 
w y  w  jedną  s tronę  oraz m uszą 
w yku p ić  „k a rtę  k u ra c y jn ą “ .

G ospodarze o dochodzie od 
80 do 100 k w in ta li, p o k ry w a ją  
50 proc. kosztów  leczenia, u - 
trzym a n ia  i  m ieszkan ia , t i.  550 
z ł dziennie , p rze ja zd  ko to jo w y  
w  jedną s tronę  oraz w y k u p u ją  
„k a rtę  k u ra c y jn ą “ .

K andydac i na w y ja z d  po
w in n i złożyć podania dc po
w iatow ego zarządu ZSCh. .

R odziny b iednych  ch łopów , 
k tó rz y  będą sk ie ro w a n i do u - 
zd row isk, otoczone zostaną o- 
p ieką sąsiedzką.
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Aleksander Puszkin

W. I  E Ś
Pozdraw iam  cię, zaką tku  puste ln iczy,
Schronienie ciszy, pracy i  natchnien ia,
Gdzie p łyną  m oje dn i ja k  potok ta jem n iczy 
Na szczęsne łono zapom nienia.
Jam  tw ó j: zm ien iłem  rad zepsuty dw ór carow y, 
Rozkosze biesiad, zabaw i  błądzenia 
Na spokój tw o ich  pó l i  s łodk i szum dąbrow y 
I  na beztroskę ch w il, siostrzycę zam yślenia.
Jam  tw ó j: ten ogród ciem ny lu b ię  
Z jego ochłodą i  kw ia ta m i 
I  stogów w onnych rząd ciągnący się łąkam i 
I  szm er strum yka  co się w  gąszczu gubi.

Dokoła coraz in n e  m am  obrazy:
Tu je z io r dw u podziw iam  g ła d k i la zu r 
Gdzie się ryb a ck i żagiel b ie li czasem,
Za n im i szereg w zgórz i  pó l up raw nych  pasy 

I  w  d a li rozrzucone chaty,
I po w ilg o tn ych  brzegach błądzą trzody,
Dym  .sp ichrzów *) i" w ia tra kó w  pęd sk rzyd la ty  
I  W szędzie ś lady p racy i  pogody.

‘ Tu, z w ięzów  czczego św iata uw o ln iony,
W ygodne p raw dy uczę się poznawać,
T radycjom  chętne ucho dawać.
Pogardzać k ie d y  szemrze gm in nieośw iecony x 
N ieśm ia łych  błagań współczuć głosom ... \  <

I  n ie  zazdrościć losom
Ła jdaków  oraz g łupców  w  ich  dum nej n iepraw ości!

W różb ic i w ieków , odpow iedzcie m ii 
W  m ajesta tyczne j sam otności 
D onośniej w ieszczba wasza brzm i,
Gnuśności sen ospały zm ienia 
Na nowe tru d y  i  zapały —
B y płockie wasze pom yślenia 
W  g łę b i m ej duszy do jrzew ały.

Lecz m yśl okropna sm uci m nie i  b o li:
K w ie tn y  k ra jo b ra z  p raw dy n ie  przesłania 
-I d ruh  ludzkości w id z i m im o w o li 
W szędzie srom otną klęskę  zacofania,

N ie  w idząc łez, n ie  słysząc jęków ,
. W ybraniec losu —  ludziom  na nieszczęście —
T u pan o k ru tn y  z rózgą w  rę ku  
P rzyw łaszczył sobie praw em  pięści 
D obytek, tru d  i  w o lny  czas oracza.

Tu chyląc k a rk  nad p ług iem , pod biczam i,
P okorn ie  w lecze się cudzym i zagonam i 
Rab nikczem nego posiadacza.
T u  aż do grobu w  ja rzm ie , w śród u d rę k i,
Om dlewa c ia ło  i  nadzie ja  zn ika,

T u  dziewczęce w dz ięk i 
K w itn ą  d la  pod łe j żądzy rozpustn ika .

S taruszków  m iła  podpora —  synow ie,
Codziennych tru d ó w  na jm łodsi druhow ie,
Spod rodzinnego dachu idą  m nożyć 

. D w orskich  pachołków  umęczone m row ie.

O, gdybyż głos m ój u m ia ł serca trw ożyć!
Czemuż to  w  p ie rs i m e j bezpłodny p łon ie  żar 
I  n ie  jes t dany m i w ieszczenia groźny dar? 

^Zobaczę-ż, p rzy jac ie le , nasz lu d  —  n ieuciśn iony 
I  carskie j rę k i znale, że spadła ju ż  obroża?
I  nad ojczyzną mą, w  swobodzie ośw ieconej,
Czy b łyśn ie  w reszcie nam  w olności p iękna zorza?

p rze ło ży ł
ST. S T R U M P H -W O JT K IE W IC Z

Powyższy wiersz, napisa - 
ny przez Aleksandra Puszki
na we wsi Michajlowskoje, 
obiegi całą Rosję w odpi - 
sach i  długo jeszcze był wy
razem politycznych i  społecz 
nych dążeń postępowców ro 
syjskich. Z początku znany 
był jedynie z odpisów oraz z 
urywków, dopuszczonych do 
publikacji przez cenzurę.

Niniejszy przekład jest 
pierwszym w Polsce przekła 
dem całości. Początkowa 
część utworu była przełożo
na przez M. H. Pruszków - 
skiego i  drukoicana w n -rze 
27 „Tygodnika Mód i  Po - 
wieści“  z 1888 r. Chodziło o 
opis sielankowego piękna 
wsi, dalsze partie wiersza 
widniały wykropkowane

Najtragiczniejszy w dziejach pojedynek

m

i

fl

Aleksander Puszkin oże - 
n ił się dnia 18 lutego 1831 r. 
z Natalią Gonczarow, p ięk
ną, 19-letnią, spragnioną je
dynie uciech i  blichtru dziew 
czyną, która oczarowała po
etę t wciągnęła go w w ir za
baw i  dworskiego życia. Nie 
bawem dokoła lwicy salonów 
petersburskich jęło krążyć 
coraz więcej plotek, m. in. 
poczęto łączyć je j osobę z o- 
sobą cara. Do miana jawne-

wsiŚ-? :*i»

go wielbiciela „la  belle Na - 
thalie“  dążył oficer gwardii 
konnej Jego Cesarskiej Moś 
ci, kawaler Karol d‘Anthes.

Sytuacja Puszkina stawa 
la się nie do zniesienia, car 
krępował go coraz brutalniej 
w pracy twórczej, żona roz
bijała mu życie osobiste, a z 
niechęci cara i  dworu zrodzi 
la się przeciw niemu gwał 
towna, żadnymi środkami 
nie gardząca nagonka. Roz

drażniony do najwyższego 
stopnia, zaszczuty i spotwa
rzany — wyzwał Puszkin 
d‘Anthesa na pojedynek, lctó 
ry  odbył się w dniu 8 lutego 
1837 r. Trafiony kulą w 
brzuch, największy poeta ro 
syjski w dwa dni później 
zmarł w swoim mieszkaniu 
w Petersburgu.

P u la , która ugodziła 
Puszkina, zadała cios strasz

liwy  Rosji intelektualne j  
Puszkin, w którtfm czytelnicy 
wielbili wielki talent poetyc 
ki, zdumiewał słuchaczy ży
wością, janośdą i bystrością 
swego umysłu... Umarł ma
jąc ła t 38“ .

Te słowa na wieść o śmier 
ci Puszkina napisał w Pary
żu Adam Mickiewicz, kładąc 
pod swoim artykułem pod
pis: p rz y ja c ie l Puszkina“ .

O rebelii wśród wierchów karpackich

*) R o sy jsk i „o w iń " —  sp ich rz  , posiada jący z w yk le  o - 
gn iow e urządzen ie  do suszenia z ia rn a  w  snopach.

,,O jczyzna?... S trzępka je j 
ch łopu  n ie  s ta je . P ycha pa
nów  w z ię ła  ją  pod się z 
kre tesem . A le  tam a spróch
n ia ła . N ie  zdz ie rży ... Czerw 
s toczy ł na ród  sz lacheck i.“  

(W. O rka n : K os tka  Na- 
p ie rsk i).

Z  Nowego T a rgu  pob ieg ła  
w ieść hen, w  św ia t. Zakołysa 
ła  w ie rzch o łka m i sm reków . 
Ześlizgnęła się po ska lnych  
g ran iach. Z a jrza ła  do k o tlin  i 
żlebów . W eszła do ju h a sk ich  
szałasów na ha lach... D ziw na 
to  b y ła  w ieść. W ieść, k tó ra  
spraw ia ła , że w  ży łach  szyb
c ie j k re w  zaczynała k rążyć, a 
ręce m ocn ie j śc iska ły  c iupag i.

B y ł ro k  1651... W  N ow ym  
T argu  i  C zorsztyn ie zasiada li 
s ta rostow ie , k tó rz y  w ie lce  w o l 
ny, podh a la ńsk i na ród  g n ę b ili.

A  przecie g ó ra ls k i lu d  n ie  
znos ił nad sobą żadnego p rzy  
m usu n i ucisku .

P ergam iny z p rz y w ile ja m i 
le ża ły  w  m a low anych skrzy 
n iach co znacznie jszych gaz
dów, a w  sejm ie N a jja ś n ie j
szej R zeczpospolite j tym cza
sem coraz to  n ie s p ra w ie d liw - 
sze usta w y stanow iono. Bo 
jakże  to  tak ... „lu d z ie  narodu 
prostego do g łów nych  kościo
łó w  i  ka te d r w stępu m ieć n ic  
mogą, ty lk o  lu d z ie  z k rw ie  
szlacheckie j“ ... ...„p lebe jusz 
w stępując na dosto jeństw o du 
chowne m usi dobra  w sze lakie  
na rzecz skarbu s tra c ić “  .

I  oto w łaśn ie  w  ty m  1651 
roku  rozn ios ła  się  w ieść, że do 
Nowego T a rg u  z je cha ł ja k iś  
p u łko w n ik  k ró le w s k i, k tó ry  
po w siach i  m iasteczkach gó
ra li na re b e lię  now ą w e rb u je , 
aby km ie cy  na ród  od sam o
w o li i  w ła d zy  panów  u w o ln ić  

★
W ieść b y ła  p ra w d ziw ą . N a 

Podhale p rzy je ch a ł m lo d z iu t-- 
k i p u łk o w n ik  k ró le w s k i S ta 
n is ła w  K o s tka  N a p ie rsk i, 
A leksandrem  Lw em  i  h ra b ią  
ze S ztem bergu także zw any.

Krystyna Dąbrowska
W edług legendy .b y ł on n ie 
ślubnym  synem  k ró la  W ła d y
sław a IV . K o s tka  N a p ie rsk i 
w ie le  je ź d z ił po k ra ju  i  ja k  
na ówczesnego szlachcica w ie  
le i  gorąco m yś la ł. W id z ia ł 
po tw o rn y  u c isk  ch łopstw a  i 
dziką sam owolę panów . W i
d z ia ł n ie sp ra w ie d liw o śc i i 
krzyw dę.

N ie  o samą zresztą c iekaw ą 
postać N ap ie rskiego  ty lk o  tu  
chodzi. W ażną je s t gotowość 
z ja k ą  lu d  podh a la ńsk i staną ł 
do w a lk i. W ażne je s t to , że 
n ie  ty lk o  zb ó jn icy  z gó rskich  
k ry jó w e k , n ie  ty lk o  ju h a s i z 
ha l, a le naw e t „za s ie d z ie li“  w  
dom ow ych pieleszach gazdo
w ie  s ta w ili się na apel K o s tk i 
N apie rskiego.

Z a ledw ie  w  parę  la t po 
k rw a w o  s tłu m io n ym  buncie 
g ó ra li p rze c iw ko  n ie lu d z k ie 
m u staroście K om o row sk ie 
m u znów  ru szy ł się lu d  podha 
lańsku

*
„S am i się ch c ie jc ie  z te j 

c ię żk ie j n iew o le j w yb ić . M a ją  
o n i was w  n iw ecz obracać do 
osta tka , le p ie j, że w y  ich  sa
m i obrócicie . Już się was do
syć nam ordow a li c iż  panko
w ie, że też ju ż  głos płaczą
cych was o pom stę na n ic h  do 
Boga w o ła “ ,., o to  w y ją te k  z 
lis tu  K o s tk i N ap ie rsk iego  do 
g ó ra li.

T łu m n ie  ze w szys tk ich  w si 
i  osad podha lańskich  zaczął 
się do niego tło czyć  g ó ra lsk i 
naród, w ierząc, że pod w o
dzą K o s tk i z P odha la na K ra 
ków  pó jdzie  i  ca łe j Rzeczpo
sp o lite j w olność od ucisku  pa 
nów  przyn iesie . K o s tka  zna ł 
tych  lu d z i.

K aza ł się ćw iczyć setkom  
lu d z i po górach i  lasach, cze
kać na znak, a sam  tym cza
sem z a ją ł k ró le w s k i zam ek w

C zorsztyn ie, usunąw szy z n ie 
go up rzedn io  starostę.

*
Tym czasem  o k o lic z n i p leba

n i, zan iepoko jen i tą  now ą „re 
be lią “  zaczę li słać a la rm u jące  
w ieści do b iskupa  k ra ko w sk ie  
go o tym , że w  C zorsztyn ie 
„zbó je  z gór i  w sze lk ie  cham 
s tw o " się zb ie ra  i  w ie lk ą  ja 
kąś ruch aw kę  szyku je . B is 
kup  prze rażony w iadom ościa
m i o trzym a n ym i od księży 
w y s ła ł sw o je w o jska  na od b i
cie zam ku. D z ie ln ie  b ro n ili się 
gó ra le  K o s tk i i  b isku p ie  w o j
sko z n iczym ' do K rako w a  
w róc ić  m usia ło . N a to , w ie lce  
ju ż  zan iepoko jony ks iądz b is 
ku p  G em b ick i po w ia d o m ił 
kaszte lana krakow sk iego , że 
C zorsztyn „ubieżam o i  zbó ja 
m i osadzono“ , że w y s ła n i lu 
dzie n ic  n ie  w s k ó ra li, bo 
„ch łop s tw o  po w sta je “ .

Z jech a ło  te d y  pod czorsztyń  
skie  m u ry  dw a tysiące- jazdy 
i  s iła  lu d z i b isku p ich . Załoga 
zam ku sk ła da ła  się wówczas 
ty lk o  z dw udz iestu  p a ru  , w a l
czących. B ro n ili się ja k  lw y .

N ie s te ty  b u n t g ó ra li, k tó rz y  
w szystk im  uc iśn io nym  ch ło 
pom  nieść c h c ie li w olność 
skończył się k lęską .

B is k u p o w i. G em bickiem u u - 
da ło się żyw cem  dostać zbun
tow anego p u łk o w n ik a  k ró le w 
skiego, p rzyw ódcę  ch łopskie 
go pow stan ia  i  jego n a jw ie r
n iejszego pom ocn ika, g ó ra li 
Łę tow skiego  m arsza łk iem  gó
ra ls k im  zwanego. M iędzy lu 
dem  rozpuszczono pogłoskę, 
że oba j z g in ę li w  C zorsztyn ie. 
Bano się, żeby góra le  n ie  od
b ili ich . W  u k ry c iu  p rzew iezio  
n i zo s ta li do K ra ko w a . W 
K ra ko w ie , m im o, że K ostka  
N a p ie rsk i o d w o ływ a ł się d o  
sejm u, bez sądu skaza ł go b is 
kup  na w b ic ie  na pa ł, Ł ę to w 

skiego zaś na ćw ia rto w a n ie . 
K siądz b isku p  G em bicki m ia ł 
nadzie ję , iż  za ta k  g o rliw ą  
obronę R zeczpospolite j przed 
b u n to w n ika m i o trzym a ty tu ł 
prym asa.

N a m a le ń k im  w ózku w iezio  
no K ostkę  N ap ie rskiego  u licą  
G rodzką na K rze m io n k i, na 
m ie jsce p o tw o rn e j m ęczarn i, 
gdzie czeka ł nań  pak Gdzieś 
w  tłu m ie  gap iów  o taczających 
plac ka ź n i zauw ażył ponoć, 
ja k  w ieść p ó ź n ie j. n io s ła  A le k  
sander Le w  góra la , kobziarza. 
S k in ą ł nań  i  p ro s ił o g ran ie  
piosenek g ó ra lsk ich . I  ta k  
p rzy  dźw ięku  kobzy zg in ą ł 
przyw ódca gó ra lskiego bu n tu .

W  ty m  sam ym  ęzasie w  in 
nym  m ie jscu  ćw ia rto w a n y  b y ł 
„m arsza łek g ó ra ls k i“  Ł ę to w - 
słd .

A  b isku p  G em bick i, w  sw o
im  b isku p im  pa łacu  czy ta ł 
spoko jn ie  b re w ia rz  i  uśm ie
cha ł się s łodko do m y ś li o  p ry  
m asow słrie j in fu le .

L u d  podh a la ńsk i d o p ie ro  w  
-akiś czas po ty m  do w ie d z ia ł 
się ja k  z g in ę li N a p ie rsk i, Ł ę - 
tow ski.

N ie  zgasł ru ch  w o lnościow y 
Podhala. Co pew ien  czas w y 
bucha ły b u n ty  p rze c iw  sam o
w o li panów .

W ie le  w s i g ó ra lsk ich  opu
stoszało, bo m ieszkańcy ich  
usz li w  g ó ry  pom sty się  bo
ją c . W sie te  o s ie d lili późn ie j 
m agnaci n ie m ie c k im i osadn i
kam i,

W  n ie lu d z k ic h  m ękach zg i
n ę li p rzyw ód cy  bu n tu  g ó ra l
skiego, c i k tó rz y  z czo rsztyń 
skiego zam ku chcieH  iść  i  
R zeczpospolitą od u c isku  pa
nów  w ysw obadzać. D ziś po 
trz y s tu  la ta ch  nad lasem  s te r
czą ty lk o  ru in y  zam ku.

D ziś, po trz y s ta  la ta ch ... 
A le  o ty m  dz is ie jszym  C zor
sz tyn ie  ju ż  w  następnym  re 
po rtażu .

P e re łk i .
g w a ry  dziennika
Ś ród lis tó w , adresow anych 

do „O s tro w id za ” , zna lazło  
się k ilk a , zarzucających W ie 
cho w i rozpow szechn ian ie i  u - 
trw a la n ie  w yrażeń  b łędnych  
i  szpetnych.

„R ozum iem  —  pisze p. Z y 
gm unt K r... —  używ an ie
fo rm  i  zw ro tó w  gw arow ych 
d la  podnoszenia kom izm u 
kreślonego obrazka, a le nasz 
doskonały hum orysta  da je  w  
sw ych fe lie to n a ch  syzuacje 
ta k  zabawne same przez się i 
lo g ikę  boha te rów  ta k  śm iesz
ną, że m óg łby się doskonale 
obejść bez ka leczenia języka . 
Zw łaszcza, że —  ja k  tra fn ie  
zauw ażył „O s tro w id z ”  —  jego 
w yrażen ia  n ib y  gw arow e n ie  
są w ca le  popu la rn e : żadnych 

„a p ia ć ” , „b itk o m ” , „w y g ru  - 
z ić ” , „k ru g o m ”  itp . n ie  słyszy 
się w  m ow ie  u lic y . „In n y  ko
respondent podp isany „R o  - 
h o tn lk ” , m a za z łe  W iechow i, 
że n ie  zauw ażył po p ra w y w 
ję zyku  p ro le ta ria tu  w arszaw  
skiego. „D z iś  —  pow iada — 
n ie  m ów im y ju ż  ta k , ja k  m ó
w iliś m y  dziesięć la t tem u.

U w aga, m o im  zdaniem , zu
pe łn ie  słuszna. N ie raz  gaw ę1 
dząc z ro b o tn ik a m i, rzem ieśl 
n ika m i, k ie ro w ca m i taksó - 
w ek i  in ., podziw iam  ich  
s ło w n ik , bez po rów nan ia  
bogatszy od dawnego. L u  -  
cizie «  posługu ją  się. bez 
za rzu tu  ty m i sam ym i w y ra 

żen iam i i  te rm in a m i, co in te *  
lig e n c ja .

N a to  w ła śn ie  uderza trz e *  
Ci m ó j korespondent, „toafc 
Zenon” . P isze on, m ianewrt«* 
c ie : „R usycyzm y, rtadużj*»*
wane przez W iecha, to  pa«* 
m ią tk a  czasów caracu, cza-» 
sów n ie n a w iśc i po lsko -  ro s y j 
sk le j. K u lty w o w a n ie  te j pa-* 
m ią tłr i w  dobie zup e łn ie  za M  
n ion ych  stosunków , w  czasSS 
u trw a la n ia  po lsko  -  ro s y js k ie j 
p rz y ja ź n i i  zac ie ran ia  śladów  
daw ne j n iechęci, n ie  w yć 
m i się rzeczą słuszną” ,

D o pow yższych g łosów  dCH 
dam  od siebie. O to czytam  tS? 
je dn ym  z o s ta tn ich  opaw i® "* 
dań zdanie: „N a  R ondzie Wat 
szyngtona znow uż w ysiadkam i 
Do b rzm iące j n ie  po p o ls k ą  
lecz is to tn ie  p o p u la rn e j „p ia li 
s ia d k i”  W iech doda je 
lię  w łasnego pom ysłu . Bogas-* 
cąc ję z y k  „w y s ia d k ą “  (do tąd 
n ie  spo tykaną w  gw arze w a ł 
szaw sfciej), a u to r odda je  m ó
w i«  o jczys te j ba rdzo w ą tp iły  
w ą przysługę.

A  szkoda. Bo —  ja k  p rz y -* 
zna ją  w szyscy nas i korespoat 
denei —  św ie tn y  hum orysta# 
bardzo cen io ny d la  swego 1 
pospo litego ■ d o w c ip u , doskafcf* 
na le  m oże się obyw ać bez ta *  
n ich  e fe k tó w , m nożących tałą 
dy językow e . ’ fk

OSTRO W ID »

Polska czci pamięć Puszkina
O tw a rty  z końcem  m aja  

R ok P uszk ino w sk i w  Polsce 
za ina ugu ru je  w  d n iu  I I  bm . 
uroczysta  akadem ia w  Tea
trze  P o lsk im  w  W arszaw ie. 
Na p rog ram  je j złoży się  pre 
le k c ja  S tefana Ż ó łk iew sk ieg o  
oraz bogata część a rty s ty c z  -  
no -  te a tra ln a . A kadem ia" bę
dzie  pow tórzona d la  św ia ta  
p racy i  w e jdz ie  w  re p e rtu a r 
T e a tru  P olskiego. P onadto od 
będą się akadem ie w  24 m ia 
stach P o ls k i A kadem ie te  
p rzyg o to w u ją  m . in . T uw im , 
W arnecki, W ażyk i  P om ia - 
n o w s k i Ż yw y  u d z ia ł w  ob - 
chodzie roczn icy  wezm ą tea
try , w ys ta w ia ją c  u tw o ry  
P uszkina i  o P uszkin ie . M  
in . T e a tr R apsodyczny w zno
w i sw ą inscen izację  „E ugen ia

sza O nieg ina”  oraz przygott* 
je  _ m ontaż, pośw ięcony p rzyy 
ja ź n i M ick ie w icza  z Pusz 
nem . >

W  dzia le  w yd aw n iczym  tt*  
każe się w ie le  now ych  w y  
dań poszczególnych dzie l; 
P uszkina o raz przygotow yw ał 
ne je s t p ierw sze w  ję z y k u  p o i 
sk im  pełne, 6-tom ow e w yd a * 
n ie  d z ie ł P uszkina. W y jdą  ,o -  
na nakładem  „K s ią ż k i i  W i®* 
dzy” .

W  d n iu  20 czerw ca o t w a rt#  
zostanie w  M uzeum  N arodo-i 
w ym  w  W arszaw ie W ystaw®- 
P uszkinow ska, ja k o  część W3 
s taw y M ick ie w iczo w sk ie j. P< 
zam kn ięciu  w ys ta w y  w  W ąr 
szaw ie, będzie ona przesaie * 
na do P oznania, W rosła 
K ra ko w a .

_ -----,  ;(

S Z A C H Y
K O N K U R S „A "  
Z A D A N IE  N r 21 ,

T . C zarnecki
( I I I  nągr. .P o ls k i Z w . P ro b le - 

m is tów ”  1948)

Puszkin i dekabryści
N a łam ach „L ite ra tu m e j 

G azie ty”  w  M oskw ie , m a n y  
h is to ry k  lite ra tu ry  p ro f. B. 
M e j lach o g ło s ił ba rdzo  c ieką 
w e uw ag i, dotyczące stosun -  
kó w  osobistych P uszkina  z 
dekab rystam i i  postaw y w ie l 
k iego poety wobec ic h  pow  - 
s tan ia  w  r . 1825.

P o pam ię tnym  dn iu  14 g ru  
d n ia  1825 r „  k ie d y  u ja w n io 
ne zos ta ły  ta je m n ice  spisku, 
w ie le  sp raw  i  oko liczności u - 
kaza ło  się P u szk in o w i w  n o - 
w ym  św ie tle . T eraz —  m ożna 
ju ż  b y ło  zrozum ieć a lu z je  i  
n ied om ów ien ia  w  w ierszach , 
lis ta c h  i  dyskusjach  deka -  
b rys tów , ty c h , k tó ry c h  Pusz
k in  na zyw a ł sw o im i „p rz y ja 
c ió łm i, b ra ćm i, tow arzysza  -  

m i” . S łow a osta tn iego  lis tu  
R y le jew a , w yraża jące  p a trio 
tyczną dum ę na jlepszych  lu  -  
dz i R o s ji w  ob liczu  geniuszu 
P uszkina , u zyska ły  szczegół - 
n ie  w yra z is te  b rzm ien ie .

,3 ą d i poetą i  obyw a te  -  
lem ...”  —  w  te j p rze d śm ie rt
ne j ap os tro fie  R y le je w a  za -
w arty , b y ł cały; życiow y 1 p ł-

tw orzącego w  w a run kach  n a j 
o k ru tn ie js z e j, n ieha tnow ane j 
n iczym  re a k c ji A  w  r . 1833 
p rz y ja c ie l R y le je w a  —  B ie  - 
stużew , za pośredn ictw em  M i 
ko ła  ja  P o lew o ja  p rzyp o m in a ł 
P uszkinow i, że je s t „n a d z ie ją  
R o s ji” .

M y ś li, dążenia, idee PuszM  
na b y ły  zw iązane z deka -  

b rys ta m i. W iersze jego w y ra  
ża ły  n a jta jn ie js z e  m arzen ia  
tych  re w o lu c jo n is tó w  szła -  
checkich . W . Ż u ko w sk i p isa ł 
w  r. 1826 do P uszkina  o prze 
b iegu śledztw a p rze c iw ko  de 
kab rysto m : „W  pap ierach każ 
dego z n ich  m ożna znaleźć 
tw o je  w ie rsze”  —  i  b y ło  to  
praw dą.

P uszkino log ia  radz iecka  —  
stw ie rdza  p ro f. M e jla ch  —  
w y ja ś n iła  w ie le  w  zakresie 
osob istych stosunków  P uszki 
na z dekab rysta m i. D okum en 
ty  z ta jn y c h  a rch iw ó w , udo
stępnione dop ie ro  po R ew olu 
c ji L is to pa do w e j, w spom ńie - 
n ia  d e kab rystó w  —  w szystk ie  
te m a te ria ły  potw ierdzają cal 
kow»cie j słowp

W iaziem skiego: „P ozostaw a -  
łe m  w  stosunkach osob istych 
p ra w ie  ze w szys tk im i i  p ro  - 
w a dz iłem  korespondencję z 
w ie lom a spośród sp isków  -  
ców ” . N ie  będąc sam człon  -  
k ie m  k o n s p ira c ji, P uszk in  słu  
ż y ł sp ra w ie  de kab rystó w  swo 
ją  tw órczością  i  s ta le  zna jdo  
w a ł się w  sferze ic h  b e zp o 
średn ich  w p ły w ó w  ideow ych .

P uszkina  jednoczyła  z deka 
b ry s ta m i p łom ienna  m iłość o j 
czyzny, p ra gn ien ie  w o lności 
d la  n ie j, w ia ra  w  potężne si -  
ły  tw ó rcze  na rod u  ro s y js k ie 
go. W spólne b y ły  d la  P uszk i 
na i  d la  de kab rys tó w  g łów ne 
źród ła  obudzonej śwdadomoś 
d  na rodow e j —  he ro iczna 
w a lk a  R osjan p rze d w ko  in  -  
w a z ji napo leońskie j. P uszk i - 
na i  dekab rystów  łą c z y ły  ró w  
n ież jednakow e pog lądy co 
do na rodow ych  i  sam orod
nych  podstaw  k u ltu ry  ro s y j -  
sk ie j. Z d a w a li sobie o n i spra 
wę z bezsensu i  szkod liw ości 
ba łw o chw a ls tw a  re a k c y jn e j 
sz lach ty w  stosunku do k u l - 
tu ry  obcej oraz poga rdy d la  
w szystk iego co ro sy jsk ie .

Wied

czenie p isarza, Jako p rzyw ód  
cy o p in ii pu b liczne j. J a k  p i
sał R y le jew , poeta je s t „w szę 
dzie obrońcą parześladowa - 
n ych ”  i  „n iezn any  m u je s t po 
d ły  s trach ” . T a k i sam pog ląd 
na ro lę  poety zna laz ł w c ie le - 
n ie  w  ż y d u  i  tw ó reżośd  Pusz 
k in a , au to ra  „P ro ro k a ” .

C iąg łe p rześladow an ia  za - 
h a rto w a ły  je d yn ie  w o lę  Pusz 
k in a , w z m o c n iły  jego  o p o zy 
c y jn y  upór. P uszkin  n ie  pod
d a ł się, n ie  co fn ą ł. Już w  r. 
1820 zesłano g o ' na po łudn ie  
R o s ji, w  nadzie i, że tu  się „u -  
s ta tk u je ” . A le  w łaśn ie  na 
ty m  zesłan iu P uszkin  z b liż y ł 
się do n a ja k tyw n ie jszych  spo 
śród de kab rystów  i  nap isa ł 
n a jb a rd z ie j śm ia łe  w  tenden 
c ji p o lityczn e j w iersze. Na 
d ru g im  zesłan iu, w e w s i M i-  
cha jło w sko je , P uszkin  s tw o 
rz y ł „B o rysa  G udunow a” , tra  
gedię h is to ryczną , w  k tó re j z 
n ie zw yk łą  w yra z is tośc ią  po - 
s ta w ił kw e stię  cara -despoty i  
decydu jące j s iły  „g łosu  lu  - 
du” .

P uszkin  n ig d y  n ie  t r a d ł po 
czucia łą cznośd  id eo w e j z de 
kabzystaniL «  dem ie

w a rzyszy ły  m u przez ca łe  ży 
cie. Ś w iadczą o ty m  zachowa 
ne na m arg inesach rękop isów  
ry s u n k i szub ien ic 1 pow ieszo 
nych , p o rte rty  zesłanych p rzy  
ja c ió ł, w ie rsz  „A rio n ”  i  szy -  
fre m  p isany dz ies ią ty  rozd z ia ł 
„O n ie g in a ” . P uszk in  pozostał 
d la  R o s ji uosobien iem  n ie u  - 
g ię to śd  przekonań.

Jego nazw isko  w ciąż w y  
p ły w a ło  w  a kta ch  procesów  
p o lityczn ych  la t dw udziestych 
i  trzyd z ie s tych . W zm ocniono 
nadzór nad P uszkinem , p ró 
bow ano zd ła w ić  jego tw órcze  
w z lo ty  p o tró jn ą  cenzurą, u s i
łow ano w re szde  k u p ić  . go 
d w o rsk im  ty tu łe m  ka m e rju n  
k ra , b y  w  ten  sposób uzależ ■ 
n ić  poetę od re a k c y jn e j kam a 
r y li.  Lecz na to  w szystko 
P uszkin  odpow iada ł u tw o ra  - 
m i, k tó ry c h  tre ść  ideow a b y 
ła  w yra źn ie  w roga  is tn ie ją ce  
m u u s tro jo w i.

* Po k a ta s tro fie  g ru d n io w e j, 
P uszkin  —  przezw yciężając 
w ew nę trzne  sprzeczności —- 
szedł w d ą ż  naprzód w  dziedza 
n ie  po jm ow an ia  is to ty  proce 
sów historycznych. S taw iał 

ico io H

[ d  ro z w o ju  dzie jow ego, w a d li 
w o ś d  system ów  pa ństw o  -  
w y  eh Z achodn ie j E u ro p y  i  
A m e ry k i

U s tró j n ie w o li k a p ita lis ty c z  
n e j w yd a w a ł m u się  n ie m n ie j 
sprzeczny z in te n c ja m i n a ro  -  
du . ja k  i  u s tró j fe u d a ln o - 
pańszczyźniany. O czyw iśde, 
P uszkin, n ie  m óg ł jeszcze w i
dzieć te j k la sy , te j s iły , k tó ra  
je d y n ie  może w yw a lczyć  i  u - 
trw a lić  p ra w d ziw ą  w olność. 
I-eez śm ia ło  w y d ą g n ą ł rękę  
do B ie liń sk ie g o , p rze dstaw i -  
c ie lą  nowego poko len ia  ro s y j 
s k ie j m y ś li społecznej.

Ś m ie rć P uszkina w strząsnę 
ła  de kab rys ta m i; od czu li ją  
ja k o  s tra tę  niezapom nianego 
p rz y ja d e la  i  na jw iększego 
na rodow ego ' tw ó rcy . Z  g łębo
k im  sum tkiem  p isa ł na  zesła
n iu  s y b irs k im  K ueche lbecker 
o te j o k ru tn e j d la  k u ltu ry  ro  
sy j sk ie j s tracie ... W  oczach i  
p a m ię d  de kab rys tó w  P uszkin  
■do osta tn iego swego tc h n ie 
n ia  pozosta ł poetą -  to w a rzy  
szem, poetą -  w spó łbo jow m i- 
k iem , chw ałą , 4  dum ą na rodu
rpsyj.ski.hgo..i  "

M a t w  3 posunięciach

D E B IU T  N IM Z O W IT S C H A  
g ra n y  w  m eczu M oskw a —> 

B udapeszt rb .
B ia łe : V a jd a  

C zarne A w erbach 
L  Sf3, d5. 2. b3, S.f6. 3. Gb2, 

e6. 4. e3, c5. 5. Se5, Gd6. 6. 
Gh5 .+  , Sb-d7. 7. f4 , 0-0. 8. 
0-0, Hc7. 9. G :d7, S:d7. 10 
S:d7, G :d7. 11. Sc3, f8 . 12. 
He2, a6. 13. H f3? Gc6. 14. 
H h3, W a-e8. 15. d3, b5. 16.
W a -e l, e5. 17. f5 , b4. 18. Se2, 
e4! 19. Sf4, G :f4 . 29. W :f4,
c:d3. 21. W h4, d2! 22. W d l, 
d4! 23. W :h7, W :e3. 24. W h8 +  , 
K f7 . 25. Hh5 + ,  Ke7. 26. 
W :d2, He5! i  b ia łe  podda ły 
się.

K O N K U R S  „B "  
Z A D A N IE  N r 21
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Pow yższa s łynna  pozycja 
pochodzi z p a r tii L u n d  —  
N im zow itsch  (O slo 1921). Czar 
ne s to ją  oczyw iście  le p ie j i  
po zycy jn ie  i  m a te ria ln e , b ia  - 
łe  zd o ła ły  je d n a k  zbudow ać 
m u r, pozorn ie  n ie  do n rze ła - 
m an ia . N im zo w itsch  dokona ł 
je d n a k  te j sz tu k i, a k la sycz
ne to  zakończenie w eszło dó 
w szys tk ich  podręczn ików . Co 
za g ra ły  czarne?

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A Ń  
K O N K U R S U  „B“

K r 1«

1 p rz e c iw n ik a  za g ra ły  b ia łe  
fe k to w n ie  1. G e f—h  4!! 
żąc 2. G f3 +  ,Sg7. 3. G .g 7 + | 
Kg8. 4. Sh6 m a t Je że li J -j 
GgS? to  2. G f6 +  , K g8 . 8. SW  
m at. C zarne za g ra ły  w ie#
1.. .H7 -  h6, na co n a s t S  
d ruga  n iespodzianka : 2. H a lf 
— f8 +  !V  Se6:f8. 3. Gh4—
KhS —  h7. 4. W g2 —  g 7 -fj |  
m a t w  2 posun ięciach : I - i  
K h7 —  h8. 5. W g7:f7 + ,  K & * 
—  gS. 0. S f5:h6 m a t ! ; ł |

N r 13. Najsilniejszą i  
konsekwerrtniejszą drogą a ta -ł 
ku ha ¡słaby punkt będza#? 
L  W e2-e6!! z groźbami 2. g4 4 
2. G :f6 + ', o ra z 2 He4! i  ®
We7 -f -. Po najlepszej odpow ie^ 
dzS czarnych 1 _ G e7-e5 t 
(1... f:g 5 . 2. H e4!, 1... f5 ? f
2. We7 +  ) n a s tą p iło  2 Gsr5-dL3)
W b8-h8. 3. g3-gr4, '  H d7-«M
4. g4:h5, W h8:h5. 5. WeS-e8!Sfc 
H c7-d7. 6. W e8-g8+ ’, K g -h f) 
H f3 -g2 ! H d 7 -f5 . 8. G d 5 -« i
W ho-b2. 9. Wg8:gr6! W h 2 :g 2 -ff 
10. W g6:g2 i  czarne podda ł#  
się. S łyn na  kom b in ac ja ! I

N r 14. Prawidłowa obron® 
czarnych L „  K g8 -h8 ! zmuszał 
białe do rem isow an ia  w ieca* 
nym  szachem  (2. H h 5 + ’, Kg®>
3. H f7  +  , K h8 ! itd .), eo m ożna 
ła tw o  spraw dzić. N a tom iast 
b łą d  l..JK g8 -h7 ! p ro w a d z i d® 
p rze g ra ne j, co u d o w o d n ił Ja* 
n o w sk i (M ikenas za d o w o lił S1# 
ty lk o  ren rsem ...) w  sposób n * j 
s tęp u ją cy : 2. Se5-d7! Sc5:d*i
3. W d l:d 7  (z podw ó jną  gróźb® 
W :b 7  i  H :f6 , k tó ra  n ie 'is tn ia ł®  
b y  po 1... K h8-...) G b7-c6 (Je“  
dynę !) 4. Se3-e4ü (P o in te 'a* 
Jeżedi 4... G :e4 to  5. H :f6  je ż e li
4.. . G:d'7 to  5. S :f6  +  z n a tych 
m ia s to w ym  m atem ). Gf6:ł>3 
(Jeszcze na jlepsze). 5. S e4-g5+* 
K h7-h6 . 6. g2-g4, g7-g6.
h2-h4 , W e8-b8. 8. IIi"7-h7 -k*
W h8:h7. 9. Wd7:fa7 m a t!

N r 14. B ia łe  m ogą i  po w in  
n y  b 'ć  na  g3: 1. Ge4:g6!, gd>f 
na „w trą co n e “  1... H c3-e5+- 
2. K f4 -f3 , S e7-g5+ m a ją  n ie
oczekiw aną, prześliczną odpe j 
w iedź 3. H g3:g5ü H  e5:S&
4. f6 -f7 +  z m atem  w  3 posu
n ięc iach  (4... Kg7. 5, f3. H  +  > 
K :g6 . 6. H g 8 +  i  7 H :g5 m ai)*

O D P O W IE D Z I R E D A K C JI
V. U rban , W -w a. — N a g ra ć /

w^Gsyłamy w y łą czn ie  ryoc.ztą- .
25. Domański, Hrubieszów. 

S p ra w d z iliśm y  — om y łka .
W . R ad z iiik , O lsztyn. — 

rozpoczęciem  badania p ros iłby  
.iednak o nadesłan ie rozw iaz3n?f^ 
T a k i ju ż  pa nu je  zw ycza j. 
k u je m y  za pozdrow ien ia .

„G ro ch o w sk i — O tw ock“ . — 
da je m y rozw iązan ia  po u p ły ^ J . 
2—3 tyg o d n i od d a ty  ukazania ^
zadania. Ściślejsze usta lenie... te r
m in u  je s t tru dne , gdyż cz*3e&  
rozw iązania  muszą trocńę  PoC?N~ 
kać, us tępu jąc  m ie jsca wa: 
szemu m a te ria ło w i.

J. Sokołow ska, Proszków. 
N a jzupe łn ie jsza  ra c ja , do 
Najdoo4 -  'JMne 0.X» Ł.**
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